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Sułtan turecki chce wypłacić Stanom 
Zjednoczonym $20,000.

LONDYN, 3 maja. — Z 
Konstantynopola telegrafują 
do “Daily Chronicie,” źe suł 

Uwięzienie gazeciarzy polekich.

WARSZAWA, 3 maja.— 
Nowodworski, redaktor “War 
szawskiego Dziennika” i Ol­
szewski, korespondent dla ga­
zet petersburgskich zostali a- 
resztowani, oskarżeni o ogło­
szenie poufałego raportu u- 
rzędowego wysłanego przez 
gubernatora wileńskiego do 
cara.

Kopię raportu znalazła po- 
licya w mieszkaniu Nowo­
dworskiego i odkryła, źe Ol­
szewski otrzymał kopię prze­
kupiwszy zaufanego urzędni­
ka rządowego.

Obydwaj na mocy wyroku 
warszawskiego sądu krymi­
nalnego zostaną wysłani na 
długi czas na Sybir.

śmierci dwunastu jego dzieci, 
z których każde umarło w 
bardzo młodym wieku.

Porażka Anglików w Afryce.

KAIRO, 3 maja.—Ibrahim 
Ali, którego gen. guberna 
tor Sudanu, lord Kitchener, 
wysłał z misyą do sułtana Dar- 
fouru, wuja Ibrahima, do Kai- 
ro. Ibrahim Ali, przybywszy 
do Darfour’u, przekonał się, 
że jego wuj ’.ostał zdetronizo­
wany przez Ali Dinar’a. Ten, 
gdy Ibrahim Ali się ukazał, 
wyszedł z wojskiem przeciw 
niemu i rozbił eskortę wy­
słańca Kitchener’a, liczącą 
150 głów. 120 z 150 zostało 
zabitych.

Obrady konferencji rozbrojenia będą 
tajemnemi.

HAGA, 3 maja. —Wszyst­
kie obrady konferencyi roz­
brojenia będą się odbywały 
przy zamkniętych drzwiach. 
Delegaci muszą się zobowią­
zać, źe nie wydadzą nic z te­
go, co się będzie działo w sa­
li amarantowej, gdzie posie­
dzenia “w pałacu leśnym” się 
będą odbywały. Jedyną ko 
munikacyę o naradach, jaką 
publiczność otrzyma na dro­
dze legalnej, będą krótkie no­
tatki, jakie sekretaryat wręczy 
dziennie reprezentantom pra­
sy.

Sekretaryat będzie się skła­
dał z 10 holenderskich człon­
ków, z których JonkheerVan 
Eys będzie przewodniczącym 
a p. Schimmelpenink 
prezydentem.

Sprawa Dreyfusa-

PARYŻ, 3 maja.—Powo 
lecz stale ścieśnia się sieć 

nad francuzkim sztabem ge­
neralnym w śledztwie rewizyi 
sprawy Dreyfus’a. Gen. Mer­
cier, który za czasów skaza 
nia Dreyfusa był ministrem 
wojny, oświadczył, że, gdy 
dzisiejszy minister wojny Frey- 
cinet od niego żądał, aby wy­
dał sprawozdanie o tajemnym 
“dossier,’> o którem podpułko­
wnik Giflard złożył świadectwo, 
że takowe przesłał generałowi 
Mercier, zniszczył to sprawo­
zdanie, i odwołał się na świa­
dectwo generała Gonse. Nie­
szczęśliwym wypadkiem dla 
generała Mercier jest to, że 
gen. Gonse wyznał przed są 
dem kasacyjnym, źe Mercier, 
chociaż zniszczył oryginał 
sprawozdania, jednakowoż za­
trzymał kopię takow go.

Inny także argument nie­
przyjazny dla sprawy Dreyfu­
s’a otrzymał cios śmierci. 
Gen. Zurlinden, wojskowy 
gubernator Paryża, i inni, gdy 
występowali przed sądem ka 
sacyjnym, uważali za bardzo 
ważne ostatnie wyrazy tak 
zwanego “bordereau” “wła­
śnie wyjeżdżam na manewry,” 
przez które to wyrazy została 
udowodniona wina Dreyfus’a 
i niewinność Esterhazy’ego, 
ponieważ młodzi oficerzy w 
sztabie generalnym dopiero 
dnia 29 sierpnia zostali uwia­
domieni, źe nie potrzebują 
brać udziału w manewrach. 
Udowodniono jednakże, źe u 
wiadomienie to było fakty­
cznie datowane z dnia 17 ma­
ja. Dla tego też nie mógł 
Dreyfus pisać dopiero w sier­
pniu wyrazy “właśnie wyjeż­
dżam na manewry.”

Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza

zaniechać kroków nieprzyja­
cielskich, pogorszyły położe­
nie na wyspach, ponieważ 
powstańcy mają w swych rę­
kach najgłówniejsze zapasy 
żywności i się znowu znajdują 
w pobliżu municypalności A 
pia. Korespondent do agen 
cyi nowin Reutera oświad­
cza, że rządy trzech zaintere 
sowanych mocarstw nie zro­
zumiały położenia na Samoa. 
Niemcy i powstańcy cieszą 
się 1 twierdzą, że odnieśli 
zwycięztwo nad wojskiem an 
gielskiem i amerykańskiem. 
Korespondent powiada dalej, 
że powstańcy powinni konie­
cznie zostać podbici, gdyż w 
przeciwnym razie trudności 
nie zostaną nigdy załatwione. 
Biali w przedmieściach znaj­
dują się w rękach powstań­
ców.

Skład amerykańskiego wice- 
konsula w Falifa został w 
przeszłym tygodniu obrabo­
wany, podczas gdy sąsiedni 
skład niemiecki nie został dot- 
krięty.

Angielscy i amerykańscy 
mieszkańcy potępiają krok 
mocarstw, które zażądały za­
przestania kroków nieprzyjaz­
nych.

W dwa dni po ostatniej po­
tyczce pod Vailima porucznik 
R. A. Gaunt z angielskiego 
krążownika “Porpoise'’ zapro­
wadził swój oddział do Vaili 
ma nie napotkawszy żadnego 
oporu. Za nim wyruszyła kom­
pania marynarzy angielskich, 
którymi dowodzili kap. Stur- 
dee i por. Cave. Zbadanie 
pola walki okazało, że okopy 
i forty fikacye powstańców w 
pobliżu domu zmarłego Ro­
berta L. Stevenson były sil- 
nemi, dobrze wykonanemi i o 
wiele większemi, niż mniema­
no. Główna część zwolenni­
ków Mataafy, którzy brali u- 
dzial w walce, udała się na 
zachód do Lulumoengen, 
gdzie czatowała na “przyjaz 
nych” krajowców. Otrzymali 
poprzednio rozkaz, aby przy­
nieśli głowę porucznika Gaun • 
t’a. Powstańcom chodziło ta­
kże o lep szą broń, w jaką od­
dział Gaunt’a był uzbrojony.

*

PRZEGLĄD
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.
Wysłani na Sybir.

MOSKWA, 3 maja.—Car­
ska Rada więzienna ogłosiła 
sprawozdanie o deportacyach 
na Sybir podczas ostatnich 
dwóch lat. W tym przeciągu 
czasu zostało 20,056 osób o- 
bojga płci skazanych na wy­
gnanie do Syberyi. Z tych 
było 19,162 płci męzkiej i 
894 płci żeńskiej. Z tych zo­
stało skazanych do katorgi na 
całe życie 2790—2623 męż­
czyzn i 167 niewiast.

Książe bułgarski wytoczył 
swemu teściowi.

WIEDEŃ, 3 maja.— Fer­
dynand, książę Bułgaryi, 
wzniósł skargę przeciw swe­
mu teściowi, książęcjowi Par 
ma, ponieważ tenże od czasu 
śmierci jego córki, Maryi, 
księżniczki Bułgaryi, nie wy 
płaca pensyi mu przeznaczo­
nej w kontrakcie małżeńskim. 
Książe Ferdynand twierdzi, 
źe jego teść złamał kontrakt; 
książę Parma zaś twierdzi, źe 
jego zięć, Ferdynand, złamał 
kontrakt przez to, iż dał och 
rzcić swego syna, Borysa, we­
dług rytu prawosławnego, za 
miast według rytu kościoła 
rzymsko-katolickiego.

Żonobójca skazany na 16 lat 
ziania.

WROCŁAW, 3 maja. — 
Dzisiaj zakończył się proces 
Hermanna, oskarżonego o 
morderstwo trzech żon, któ­
rych ciała zamurował w pi­
wnicy.

Został uznany winnym źo 
nobójstwa i skazany na 15 lat 
więzienia i utratę praw cywil­
nych na lat 10.

Hermann był oskarżonym 
także, iż przyczynił się do 

Francya i Siam.

PARYŻ, 3 maja.—Z Sin­
gapore donoszą, źe król Sia- 
mu odstąpił Francyi prowin- 
cyę Luang-P rabang w pół­
nocno-zachodniej części kró­
lestwa. Natomiast opuści Fran­
cya miasto Chantaboon, po­
łożone 175 mil od stolicy 
Bangkok w pobliżu zatoki 
-5iam i cofnie się z tak zwa- 
nego pasu neutralnego.

50 centów
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa­
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

OotychczaB wygełahśmy bezpłatnie Ua. eetę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Polskich a że bezinteresownie nie utrzy­
mywaliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nadużywali naszej wspaniałomyślności i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
im Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
im bezpłatnie Gazetę posełać — co też i 
Uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se­
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy­
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
polską dla Towarzystw Polskich za opła- 

50c. na rok-
“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol­

skich wysłana na ręce Sekretarza kosztu­
je 50 centów na rok.

rok n^tO °P*ac‘ Gazetę na 

”>a P"- »yrnaezPonee7'LWW3r,OŚd75c. 
Cy za -ioiizenle Str°"n'' 

loc- na

Kupującym iufc . . 
cym w premii ksi,tw 
boźeństwa zwracam uWage 
książki te wydaję pra^J 
to samo co mnie kosztuj^ 
Co się poprzednio liczyło pó 
dolarze teraz się liczy za 
książkę tylko 40c. Naprzykład: 
£»ioł Stróż poprzednio l.oo teraz tylko 
Wjrborek

do Boga za
Uprzednio wynosiło iljJs

Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 
kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiejj popu 
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie 1 Chicago—drukowane w 80, 100 i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, źe 
dla Tygodnika Powieściowo-Naukowego jest ustawiane, od- 

rukowanie także i w książki może być bardzo tanie.
Każdy ukończony tom zostanie przedpłaclcielom roz 

sełany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od 
ierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 

łw*e» gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach.

Wasz ziomek i sługa

-------  Władysław Dyniewicz.

Kto chce zostać obywa­
telem Stanów Zjednoczonych 
musi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po­
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
2 9g° Marca. Powyższy

umer wysela się każdemu Któ
ŁĘgae 5 centów.

Czytajcie o 
Premiach na 5 
stronnicy, 
T^iewAŚiążkach

Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1

Krytyczne położenie na Samoa.

Zeai  ̂LLINGTON, Nowa 
mościć 3 maja—Wiado-

C1 2 Samoa wskazują że rozporządzenia mocarstw^aby 

«0 “ “
25 “ “

•1.85 “ “

w. DYNIEWICZ.

sła amerykańskiego, Oskara 
S. Straus, aby telegrafował 
do prezydenta McKinley’a, źe 
sułtan obiecał zapłacić $20,- 
ooo, które Stany Zjednoczo­
ne żądają za straty, jakie A- 
merykanie ponieśli podczas 
rzezi armeńskiej w r. 1895.

' ** »
Dalsze wiadomości z wysp Samoa.

AUCKLAND, N. Z., 4 
maja.—Z Apii (Samoa) dono­
szą, źe strata powstańców 
wskutek strzelaniny z okrę 
tów wojennych Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych do forte­
cy Mataafy, Vailima, były 
bardzo znacznymi.

Dnia 22 kwietnia oddział 
porucznika R. A. Gaunt’a sto­
czył w pobliżu Vailima poty­
czkę z powstańcami, z któ 
rych jeden został zabity.

Dnia 23 kwietnia walczono 
w lesie. Oddział Gaunt’a li 
czący 900 ludzi posuwał się 
naprzód pod silnym ogniem. 
Powstańcy utracili znaczną licz­
bę ludzi, lecz zabrali swych 
zabitych. Z “przyjaznych” zo­
stał jeden zabity i trzech ra­
nionych.

Amerykański admiral Kautz 
i kap. Stewart z angielskiego 
krążownika “Tauranga” po­
słali przez francuzkiego księ­
dza Mataafie rozkaz, źe ma 
się cofnąć poza linię 10 mil 
długą i sześć mil szeroką. 
Mataafa oświadczył, źe nieu- 
czyni tego wyjąwszy źe nie­
miecki konsul i kapitan nie­
mieckiego krążownika “Fal­
kę” się na to zgodzą. Naten­
czas wysłali Kautz i Stuart do 
Mataafy “ultimatum,” grożąc, 
że go zmuszą do cofnięcia, i 
zarazem robili przygotowania 
do walki. Oddział Gaunt’a zo­
stał wzmocniony i w pobliżu 
Mulinu wylądowano armatę. 
Mataafa cofnął się, gdy o tern 
usłyszał. Oddział Gaunt’a pa­
troluje obecnie po obszarze 
opuszczonym przez Mataafę. 
W skutek tego nastąpiło za­
wieszenie broni.

Bardzo wielu mieszkańców 
nie jest zadowolonych z za­
wieszenia broni. Powiadają, źe 
Mataafa jest obecnie zwycię­
żonym i źe w 8 do 10 dni by­
łoby wszystko w porządku, 
gdyby Anglicy i Amerykanie, 
korzystali z obecnego położe­
nia. Tymczasem powstańcy 
fabrykują naboje i wzmacnia­
ją ich fortyfikacye. Ogólne i- 
stnieje mniemanie, źe tylko 
Niemcy i Francuzi będą mo­
gli pozostać na wyspach Sa­
moa, jeżeli Mataafa i pow­
stańcy nie zostaną surowo u 
karani.

2,000,000 Chińczyków pod bronią-

VANCOUVER, B. C., 4 
maja. — Cesarzowa-wdowa 
Chin odbędzie w czerwcu w 
pobliżu Pekinu wielką rewię, 
w której 2,000,000 żołnierzy 
chińskich ma brać udział. 
Przy tej samej sposobności 
zostanie niezawodnie nowy 
cesarz proklamowany.

* *

Hiszpania chce także kawał kraju 
chińskiego.

HONGKONG, 5 maja.— 
Agenci rządu hiszpańskiego 
zbierają dowody, aby Hisz 
pania mogła rościć pretensye 
do części cesarstwa chińskie 
go za to, iż rząd chiński ze­
zwolił na to, aby parowiec 
Abbey w sierpniu przeszłego 
roku wypłynął z portu Canton 

z ładunkiem broni dla Fili­
pińczyków.
Śmierć znanego arcybiskupa i kar­

dynała.

KOLONIA, 5 maja.—Kar­
dynał Filip Krementz, arcybi­
skup w Kolonii, umarł dzi­
siaj licząc lat 80. Kardynałem 
został zamianowany w r. 1893.

• **
Ogólny rok jubileuszowy.

LONDYN, 7 maja.—Spe- 
cyalna depesza z Rzymu do­
nosi, że papież podpisał “bul­
lę,” w której ogłasza ogólny 
rok jubileuszowy, który się 
rozpocznie z dniem 25 gru­
dnia rb. Zupełnego odpustu 
nadaje papież wszystkim piel­
grzymom, którzy odwiedzą w 
r. 1900 świętości uznane przez 
kościół w Rzymie lub w in­
nych miejscowościach.

• *
Major Marchand zabity.

PARYŻ, 8go maja. —Ro­
zeszła się pogłoska, źe Major 
Marchand, naczelnik słynnej 
Marchand expedycyi, która 
wracała z Fashody na rzece Nil 
do Czerwonego Morza, w dro­
dze do Francyi, został zabity 
przez bandę włóczęgów gdy 
był w podróży z Addis Abe 
ba, stolicy Abyssynii do Ras 
Jiboutil, francuzkiej fortecy na 
wybrzeżu. Kapitan Baratier 
ma być śmiertelnie raniony.

* « «
Arcybiskup Ireland w Orleans, 

Francyi.

ORLEANS, 8’ maja.—Ar­
cybiskup St. Paul’ski Ireland 
obecnie znajduje się w tym 
mieście i miał mowę do kilku 
tysięcy zebranych obywateli. 
Czemu Arcybiskup był obra­
ny na pierwszego mówcę jest 
zagadką, gdyż zawsze był 
przeciwny Francyi i jej idei.

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

Druga konferencja emisaryuszów fi­
lipińskich z gen. Otis’em 

bezskuteczna.

MANILA, 3 maja (połu­
dnie). Druga konfereneya e- 
misaryuszów filipińskich, pułk. 
Manuela Arguelles i por. Jose 
Bernal z gen. Otis’em, która 
się odbyła dzisiaj rano, nie 
miała stanowczych wyników.

Etnłsaryuszom chodzi o za­
przestanie kroków nieprzyja­
cielskich. Chodzi im o cokol­
wiek czasu, aby módz zwołać 
kongres i powiadali, źe kon 
gres niezawodnie rozporządzi 
pokój, gdyż lud go sobie ży­
czy. Oświadczyli, żeAguinal- 
do nie jest sam w stanie pod­
dać armii i że kongres musi 
rozstrzygnąć tę kwestyę.

Nawiasowo napomknęli, że 
Aguinaldo nie spróbował je­
szcze swej siły dostatecznie 
przeciw Amerykanom, gdyż 
tylko trzecia część jego armii 
była zgromadzoną.
Aguinaldo oświadcza, że nie ma nic 

do czynienia z rokowaniami 
o pokój.

LONDYN, 3 maja. —Za­
stępcy “junty” filipińskiej oś­
wiadczają, że otrzymali cd A- 
guinalda depeszę, w której 
powiada, źe jego rząd niema 
nic do czynienia z obecnemi 
rokowaniami pokojowemi. Ro­
kowania te prowadzą mię- 
szańcy 1 kreoli, którzy życzą 
pokoju w oczekiwaniu, iź do­
staną wysokie urzędy pod no­
wym rządem. Niektórzy z 
tych ludzi, mówi Aguinaldo, 
są członkami kongresu fili 

pińskiego, w którym chcą 
wziąść górę nad nim. Agui­
naldo dodaje, że nie miał ża­
dnych bezpośrednich rokowań 
z Amerykanami od czasu u- 
padku miasta Malolos. Wten­
czas zostały pomiędzy D. C. 
Worcester’em z amerykań­
skiej komisyi filipińskiej i za­
stępcą Aguinalda wymienione 
niektóre propozycye, które 
dążyły do pokoju, którego 
podstawą miały być niepo­
dległość i przymierze z Ame­
rykanami. O teraźniejszych 
rokowaniach Aguinaldo nie 
chce nic wiedzieć, i oświad­
cza, źe pod żadnymi warun­
kami nie przyjmłe zwierzchni­
ctwa amerykańskiego.

Walka o mott.

MANILA, 4 maja (połu­
dnie). Gen. McArthur ataku­
je właśnie San Tomas, poło­
żone 5 mil w kierunku pół­
nocno-zachodnim od Calum- 
pit.

Amerykanie walczą o most, 
prowadzący przez rzekę San 
Tomas a Filipińczycy podpa­
lają miasto broniąc się rozpa­
czliwie.
Gen. Otii ponownie nie uznaje rządu 

powstańców.

MANILA, 4 maja.—Wczo­
raj odbyła się znów narada 
pomiędzy gen. Otis’em i ę- 
misaryuszami generała Anto­
nio Luna, którzy przybyli z 
propozycyami, aby zawiesić 
kroki nieprzyjacielskie. Na­
rada trwała dwie godziny. 
Gen. Otis oświadczył pono­
wnie, źe nie uznaje tak zwa­
nego rządu powstańców.

Filipińczycy żądają trzymie­
sięcznego zawieszenia broni, 
aby Aguinaldo miał czas zwo­
łać kongres i naradzić się z 
wodzami powstańców na in­
nych wyspach. Emisaryusze 
wyznali, źe Aguinaldo ma ma­
ło wpływu na wyspach fili­
pińskich wyjąwszy wyspy Lu­
zon.

Miasto San Tomas zajęte przez Ame* 
rykanów po zaciętej walce.

MANILĄ, 4 maja (5:50 po 
południu). Gen. MacArthur 
zajął dzisiaj miasto San Tomas 
po zaciętej walce z nieprzy­
jacielem. Gen. Wheaton po­
sunął się naprzód przeciw pra­
wemu skrzydłowi Filipińczy­
ków, podczas gdy gen. Hale 
uderzył na lewe skrzydło, 
przy której to sposobności 
pułkownik Funston się znowu 
odznaczył. Funston odniósł 
ranę i wielu z jego ludzi zo­
stało ranionych. Pułkownik 
Summers zajął miasto Moa- 
xim położone cztery mile od 
San Fernando.

Filipińczycy cofają się ku 
San Isidoro i prawdopodo­
bnie zatrzymają się w pobli­
żu Arayat, gdzie wszystkie 
oddziały powstańców z pro- 
wincyi Panpanga się mają kon­
centrować.
Amerykanie zajmują San Fernando.

SAN FERNANDO, (głó­
wna kwatera gen. MacArthu 
ra), 5 maja. Gen. McArthur 
zajął dzisiaj San Fernando. 
Powstańcy opuszczali miasto, 
gdy Amerykanie doń wcho­
dzili. Tylna straż Filipińczy­
ków dała kilka wystrzałów do 
Amerykanów, lecz daremnie 
i opuściła miasto podpaliwszy 
takowe.

Przeszłej nocy usiłowali 
powstańcy przedrzeć się przez 
linią generała brygady Oven-

(Ciąg dalszy na str. 4ej.)
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Za zezwoleniem Rządu Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki.

Interes Bankowy.
KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka.

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austria­
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier?)

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi, Szwajcaryi i BelgiŁ 
Gulden do Holandyi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 
Lira do Włoch.

Kan. Fartaryu
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W. DYNIEWICZ.

Z przyczyny licznych nadużyć, nie wolno nikomu pośre­
dniczyć w przesyłce pieniędzy pod karą za pierwszy raz $75, 
kto nie posiada zezwolenia rządowego Stanów Zjedn.

kopalni “Deutschland” zawa­
liła się bryła węgla na hajera 
Nocona z Nowych Hajduk. 
Nieszczęśliwy został na całem 
ciele bardzo ciężko pora­
niony. Odniesiono go do laza­
retu knapszałtowego w Król. 
Hucie. Lekarze powątpiewają 
jednak o utrzymaniu go przy 
życiu. _____________

POD AUSTKY AKIEM
CALICYA

— W tych dniach 
w sali ratuszowej we Lwowie 
odbyło się liczne zgroma 
dzenie w sprawie święcenia 
dni świętych. Zgromadzenie 
to uchwaliło urządzić 14 maja, 
to jest w’ dzień oktawy ślubu 
króla Jana Kazimierza, na 
placu powystawowym uro­
czystość, do udziału której 
wezwano wszystkie stowarzy­
szenia katolickie. Postano­

KALENDARZ TYGODNIKI
Maj.

11 C. Wniebowstąp. Pańskie.
12 P. Neryusza, Pankracego.
13 S. Serwacego biskupa.
14 N. Chrystyana, Bonifacego m.
15 P. Zofii męcz, z 3 córkami.
16 W. Jana Nepom., Ubalda.
17 Śr. Paschalisa, Antonina b.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
— W Warszawie areszto­

wano dwóch redaktorów pol­
skich i to redaktora ‘ Kury- 
era Warszawskiego” p. Nowo­
dworskiego i redaktora “Kur. 
Codziennego” p. Libickiego, 
oraz profesora Tadeusza Ko­
rzona, znanego historyka. Pan 
Nowodworski wypuszczony 
został podobno na wolność 
po złożeniu kaucyi. Słychać, 
że aresztowanie miało nastą­
pić bez wiedzy gubernatora 
Warszawy ks. Imeretyńskiego. 
Trudno jednak temu wierzyć, 
żeby takie rzeczy mogły się 
dziać bez wiedzy naczelnego 
gubernatora. Co władze skłonić 
mogło do tak niezwykłego 
kroku, trudno wiedzieć, zwła­
szcza, że wszyscy trzej odzna­
czali się zawsze wielkiem 
umiarkowaniem i nic nie 
wiadomo dotąd, co zawinili. 
Zdaje się, że w Polsce pod 
Moskalem znów wieje ostry 
wiatr przeciwko Polakom.

POD PRUSAKIEM
W KS. POZNAŃSKI!

— Z Kościana w Poz- 
nańskiem donoszą, że landrat 
kościański zawiadomił przeło- 
źonąSłuźebniczek Panny Maryi, 
że ona i jeszcze jedna zakon­
nica nie włada dość dobrze 
językiem niemieckim. Wezwał 
więc obiedwie, ażeby się w tym 
języku dobrze wprawiły aż do 
20 Czerwca rb. Jeżeli się lan­
drat przekona, że i wtedy będą 
obie Siostry słabo po nie­
miecku mówiły, wtedy im 
nakaźe, żeby zgromadzenie 
opuściły i wyniosły się do 
klasztoru, z którego przyszły. 
— Bolesne stósunki!

Z archidyecezyi gnieź­
nieńskiej pisze jeden z kapła­
nów do “Kur. Pozn.” We wsi 
G... należącej do mej parafii, 
zmusza nauczyciel protestancki 
katolickie dzieci, aby przyby­
wały tak rychło do szkoły, 
iżby były obecne na ewan­
gelickiej nauce religii. Do­
wiedziawszy się o tern, napi­
sałem do powiatowego ins 
pektora, ale widać, że dotych­
czas tenże jeszcze owemu 
nauczycielowi żadnej nie prze­
słał wskazówki, gdy bowiem 
dzieci po wielkanocnych waka- 
cyach przyszły do szkoły, 
a niektóre z nich na naukę 
religii ewangelickiej się spó­
źniły, otrzymały zagrożenie, 
że zostaną ukarane, jeżeli na 
przyszły raz się spóźnią...”

N. B. ks. Proboszcz zakażę 
naturalnie dzieciom bywać 
na nauce, chociażby miały 
podledz karze, a swoją drogą 
będzie przechodzi! wszystkie 
instancye. Do tego przecież 
nauczyciel zmuszać nie ma 
prawa I

Czytamy w “Dzienniku 
Kujawskim”: Prześladowanie 
naszego ojczystego języka 
nie zgadza się — jak się

zdaje — z interesami Rzeszy 
niemieckiej, mianowicie z ce­
lami jej polityki zewnętrzej. 
I tak, podczas gdy usuwa się 
mowę polską ze szkół, władza 
wojskowa zaprowadza osobne 
kursa języka polskiego dla 
oficerów, a gdzieniegdzie nawet 
dla podoficerów; co więcej, 
na przeglądach kontrolowych 
wzywa wszystkich należąch 
do wojska, a władających 
językiem polskim, aby podali 
swe nazwiska, które skrzętnie 
zapisuje, widocznie na wy­
padek późniejszej potrzeby. 
Nie koniec na tern. Otóż 
komenda I batalionu, zało­
gującego w Bydgoszczy 34 
pułku piechoty, poszukuje 
w ostatnim czasie “gefraj 
trów”, — którzy władają 
zupełnie językiem polskim. 
Ogłoszenie odnośnie znajdu­
jemy w bydgoskim “Unpar 
teiische.” Zgłosić się mają — 
według ogłoszenia — do 
komendy batalionu rzeczo­
nego tacy “gefrajterzy” (ka­
prale), którzy umieją dobrze 
czytać i pisać po polsku.

Z Osia piszą, iż wy-, 
chodztwo za robotą na ob 
czyznę w tym roku przy­
brało olbrzymie rozmiary. 
We wielu leśnych wioskach 
pozostali tylko starzy ludzie, 
kalecy i małe dzieci. Nawet 
dużo dz.atwy szkólnej wyszło 
z rodzicami na obczyznę.

Pleszew. Pan Klimecki, 
gospodarz z Ludwiny, nabył 
za 30,000 grunt z ogrodem 
do pana Krausego należący.

Rynarzewo. Ścinano 
tu w poniedziałek lipę przy 
kościele. Gałęź spadająca od 
korony uderzyła w głowę 
organistę p. Tomaszewskiego, 
natychmiast przytomność go 
pozbawiając; — nieszczęśliwy 
we wielkich cierpieniach umarł 
po kilku godzinach.

PRUSY WSCHODNI*
I ZACHODNIE.

— Majątek Popow 
w Toruńskiem, pozostający 
dotąd w polskich rękach, 
nabył Niemiec za 100.000 mk. 
Folwark Sierakowo na Ku­
jawach nabył od Niemca 
Polak p. Stanisław Reichstein. 
Folwark Nosek w powiecie 
brodnickim nabył p. Ą. Noga- 
jewski od Niemca w zamian 
za dwie kamienice w Ino 
wrocławiu. Wieś Kruszyny 
w powiecie brodnickim nabył 
od pp. Kraszewskich p. Ma­
kowski z Subków. Na piękny 
ten majątek ostrzyła zęby 
komisya kolonizacyjna.

SZLĄZK.
— Gliwice. Za roz­

myślne krzywoprzysięstwo 
została 17 letnia służąca Mary- 
anna Pannek z Starego Bie­
runia na 4 miesiące więzienia 
skazaną. Dnia 27 lipca przy­
sięgła przed sądem ław­
niczym w Pszczynie, że nie- 
jakaś Agnieszka Wróbel skra 
dla u kupca Friedlaendera 
2 lampy. W tern nie było 
ani słowa prawdy i wykazało 
się, że Pannek sama lampy 
te skradła.

Najstarszą osobą na 
Szlązku jest zamieszkała w 
Damnowicach pod Trzebnicą 
wdowa Nowakowa, która liczy 
obecnie 107 lat życia. Sta­
ruszka cieszy się zupełnie 
czerstwem zdrowiem.

Świętochłowice. Na

wiono też prosić konsystorze, 
by zezwoliły na uroczysty 
pochód pod przewodem księży, 
z sztandarami katolickich sto 
warzyszeń, oraz by polecono 
księżom omówienie uroczy­
stości z ambony. Celem 
zapewnienia licznego udziału 
duchowieństwa, wysłano depu- 
tacyą do ks. Arcybiskupa 
Morawskiego i ks. Mitrata 
Bieleckiego.

Obłąkany kapłan. 
Z Rzeszowa donoszą: K. 
Bauer, wikary przy kościele 
farnym w Rzeszowie, podczas 
sumy w niedzielę 9 kwiet. dostał 
napadu obłąkania. Kś. Bauer 
celebrował sam mszę i jak to 
zazwyczaj się dzieje, podczas 
kazania siedział przy ołtarzu. 
W środku kazania przerywa 
kaznodziei, wołając na cały 
głos: “Przestań już raz łotrze, 
dosyć tego”, następnie zwró 
cił się do ludu i wołał: 
“Wynieście się stąd łotry” 
itp. Wśród zgromadzonego 
ludu powstała panika, dalej 
stojący nie wiedzieli co się 
stało, kilka osób zemdlało. 
Ks. Bauera odprowadzono 
natychmiast do domu. Lekarz 
miejski skonstatował “ostry 
szał” i polecił, by chorego 
odesłano zaraz do zakładu 
obłąkanych we Lwowie, wyra­
żając nadzieję uratowania 
chorego. Proboszcz miejscowy 
przyjął na siebie obowiązek 
opłaty kosztów, z leczeniem 
w zakładzie połączonych. Ks. 
Bauer liczy lat 31, był ucz­
niem rzeszowskiego gimnaz­
jum, odznaczał się celującemi 
postępami i znanym był z tego, 
że umiał całego "Pana Tade­
usza” na pamięć. Nieszczę­
śliwy już od kilku dni zdra­
dzał niepokój, zniecierpli­
wienie, przy ubieraniu go do 
mszy zauważyła służba ko­
ścielna, że drżał na całem 
ciele. _____________

Szlązk Austryacki.
— “G w i a z d k a Cieszyń­

ska” donosi: Niemieckie semi- 
naryum duchowne dla Szlązka 
austryackiego. “Ostdeutsche 
Rundschau”, organ osławio- 

1 nego Wolfa, doniosła przed 
kilku dniami, że Jego Emi- 
nencya ks. kardynał Kopp 
miał niedawno audyencyę 
u cesarza, na której prosił 
o pozwolenie na założenie 
osobnego niemieckiego semi- 
naryum duchownego dla 
austryackiej części dyecezyi 
wrocławskiej i pozwolenie to 
rzeczywiście otrzymał. W semi 
naryum tern kształcić będą 
teologów tylko niemieccy pro­
fesorowie, aby zapobiedz bra­
kowi niemieckich księży, który 
jest jedną z przyczyn ruchu 
“Los von Rom.” “Ost­
deutsche Rundschau” zaznacza 
jednak, że już obecnie za 
późno na zakładanie nie 
mieckich seminaryów duchow­
nych. Wiadomość tę umieściła 
oprócz tego “Silesia” i “Freie 
schlesische Presse” a więc 
gazety wrogie kościołowi 
katolickiemu i nam Polakom. 
Musimy wyrazić nasze zdzi­
wienie, że o tak ważnej rzeczy, 
obchodzącej głównie nas kato­
lików, miały pierwszą wia­
domość gazety występujące 
zawsze nieprzyjaźnie względem 
kościoła katolickiego. Nie 
mieszalibyśmy się wcale w tę 
sprawę, gdyby nie wyraźna 
tendencya i nazwy semina- 
ryum i wiadomości szerzonej 
przez wrogiem nam Polakom 
gazety. Rozchodzi się o naszą 

przyszłość, więc i my mamy 
prawo zajmować się tą sprawą. 
Przeciw osobnemu semłna- 
ryum duchownemu dlaaustry 
ackiej części dyecezyi wro 
cławskiej nie podnosimy żad­
nego zarzutu, lecz przeciw 
niemieckiemu seminaryum 
musimy uroczyście protesto­
wać bo na okrągło 300,000 
katolików, należąch do austry­
ackiej części dyecezyi wro 
cławskiej, jest tylko mniej 
więcej no 000 Niemców; 
Polaków zaś jest 120,000, 
Czechów 70,000. Polacy i 
Czesi stanowią więc blisko 
dwie trzecie części wszy­
stkich katolików należących 
do austryackiej części dye 
cezyi wrocławskiej. Zresztą 
Niemcy mają obecnie dosyć 
swoich niemieckich księży, 
podczas gdy my Polacy 
jesteśmy od dawna bardzo 
w tym względzie upośle­
dzeni. Przez założenie nie­
mieckiego seminaryum du­
chownego położenie nasze 
jeszcze się pogorszy. Przed­
stawić sobie trzeba, jakie 
męczarnie znosićby musieli 
nasi polscy teolodzy w takiem 
seminaryum. “Silesia” donosi, 
że seminaryum to założone 
będzie w niemieckiej części 
dyecezyi a więc tam, gdzie 
najmniej katolików, gdzie 
nie ma Jeneralnego Wikary- 
atu, w miejscu najniedogo- 
dniejszem. Nie chcemy być 
prorokami, ale zdaje nam się, 
że powoli przeniesionoby i Jene- 
ralny Wikaryat do niemiec­
kiej części. Słusznie zaznacza 
praska “Politic”, że Niemcom 
dogodzą dopiero księża, nale­
żący do obozu Wolfa i 
Schónerera.

Rosya i Anglia.

Wiadomości nadchodzące z 
Petersburga są pesymistyczne- 
mi pod względem utrzymania 
pokoju. Nie ulega wątpliwo 
ści, że w sto icy rosyjskiej i 
stnieje opinia, że prędzej lub 
później musi wybuchnąć woj 
na pomiędzy Rosyą i Wielką 
Brytanią. A Rosya pomimo 
propozycyi cara, aby nastą 
piło ogólne rozbrojenie, robi 
jak najobszerniejsze przygo­
towania do walki.

Wielka Brytania i Rosya 
są rywalkami w trzech miej­
scach w Azyi—w Persyi, Af­
ganistanie i Chinach. W 
wszystkich trzech miejscach 
Rosya wydaje niezmierne su­
my dla podstaw przyszłych 
kampanij. Koleje żelazne zo­
stały pobudowane do granic 
Persyi i Afganistanu i fundu 
sze rosyjsk e przedłużają te 
linie aż do serc tych krajów. 
Rosya robi nadzwyczajne usi­
łowania, aby ukończyć kolej 
trans-syberyjską dla najpręd­
szego wyselania do Port Ar­
thur wojska, atnunicyi i zapa­
sów potrzebnych dla floty.

Jeżeli Wielka Brytania i Ro­
sya nie zdołają załatwić ich 
sporów azyatyckich za pomo­
cą dyplomacyi i wojna będzie 
nieuniknioną, to wielkie bi­
twy lądowe walki zostaną sto 
czone w wąwozach gór Afga­
nistanu, gdyż Indye Wscho­
dnie byłyby pierwszem miej­
scem ataku. Wielka Brytania 
ma 70,000 wojska nad połu­
dniową granicą Afganistanu, 
podczas gdy Rosya ma równą 
liczbę nad granicą północną. 
Oba narody mogą rzucić ar­
mię na terytoryum afgańskie 
w kilku dniach i nawet w kil 
ku godzinach po wypowie­
dzeniu wojny.

Na morzu walka toczyłaby 
się od Bałtyku na około po 
Iowy świata, bo flota angiel­
ska uderzyłaby wszędzie, 
gdzieby tylko mogła dopły 
nąć do terytoryum rosyjskie­
go. Port Arthur pozostałby 
niezawodnie na łasce floty an 
gielskiej po jedynej jednej bi­
twie morskiej, bo w wodach 
chińskich flota angielska ma 
przewagę nad flotą rosyjską.

Jeżeli wybuchnie wojna po­
między Wielką Brytanią i Ro 
syą—rządy dwóch tych mo 
carstw starają się tymczaso­
wo jej zapobiedz, przez co u ■ 
znawają, jakie niebezpieczeń­
stwo im przez nią grozi—to 
można się spodziewać trzech 
wielkich bitew morskich, w 
kilka dni po wypowiedzeniu 
wojny. Flota angielska zmiaż­
dży eskadrę bałtycką za je­
dnym ciosem. Rosya będzie 

usiłowała przeprowadzić swą 
eskadrę na Czarnem morzu 
przez Dardanele, gdzie znaj­
dzie czekającą na nią angiel 
ską flotę morza Śródziemne­
go, a floty angielskie w Hong­
kong i Wei-Hai Wei zaata­
kują natychmiast rosyjskie o 
kręty wojenne znajdujące się 
w Port Arthur.

Handlowe idobycze Niemiec.

Wielu ludzi nie zna dokła­
dnie charakteru teraźniejszego 
cesarza niemieckiego. Odkry­
to bowiem że ambicya jego 
dąży bardziej do zdobyczy 
handlowych, niż do zawojo­
wania posiadłości terytoryal- 
nych. Żaden naród starego 
świata nie okazuje dzisiaj wię­
cej ruchliwości handlowej, jak 
właśnie Niemcy.

Wiadomość o załatwieniu 
sporu o terytoryum afrykań­
skie pomiędzy Francyą i Wiel­
ką Brytanią została ogłoszoną 
światu w pewien wtorek. W 
środę agenci firm niemieckich 
wyjechali do jeziora Czad, a- 
by zalać terytoryum francuz- 
kie, podczas gdy inni agenci 
niemieccy wyjechali do Bahr 
el-Ghazal aby eksploatować 
posiadłości angielskie.

Niemcy w przeciągu ostat­
nich sześciu miesięcy pokryli 
całkowicie, anatolskie prowin- 
cye Turcyi w Azyi, ustano­
wili drogi handlowe z Haidar 
Pasza, naprzeciwko Konstan­
tynopola, do Smyrny, nad 
wybrzeżem, do Bagdadu w 
wnętrzu kraju, po dolinach 
Eufratu i w Persyi do Tehe­
ranu, stolicy tego kraju.

W przeciągu dwunastu mie­
sięcy niemiecka ekspedycya 
handlowa przebyła Yang-tse- 
Kiang dolinę w Chinach w 
odległości 1100 mil do wnę­
trza kraju, wkraczając do sa­
mego serca sfery interesów 
Wielkiej Brytanii.

Inna ekspedycya podróżo­
wała lądem od Kiao Tszau 
przez środek kraju do Tien 
Tsin. Południowe prowincye 
Chin zostały pokryte i nie 
mieckie stacye handlowe za­
łożone w okręgach jedwabni- 
ctwa w Canton.

Japonia i Korea zostały 
szczelnie eksplorowane przez 
zastępców firm niemieckich i 
agencye zostały ustanowione 
po wszystkich główniejszych 
miastach.

Oprócz Stanów Zjednoczo­
nych żaden naród przemy­
słowy nie zagraża handlowi 
angielskiemu bardziej niż 
Niemcy.

Odfotografowanie żołądka.

“Muenchener medizinische 
Wochenschrift” donosi, źedr. 
Lange i dr. Melziuz wynale­
źli sposób, za którego pomo­
cą można odfotografować żo 
łądek. Aparat fotograficzny 
oświetlany lampką elektryczną 
wpuszcza się do żołądka po­
przednio wypróżnionego, prze 
czyszczonego i napełnionego 
powietrzem. W przeciągu 10 
do 15 minut można dokonać 
do 50 zdjęć fotograficznych, 
W ten sposób można mieć 
fotografie wszystkich części 
żołądka.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

52 Baburek Marya
53 Bałut Jan
55 Baszyńska Józefa
58 Biatczak Jan
59 Bieganowski St.
60 Bielefiski St.
61 Bierbal Patrus
62 Biaszyńska M.
65 Borowiak M.
72 Butkowicz A.
74 Cbalupacki P.
75 Cieśla Józef
78 Czoharr Szymon
81 Demas John
83 Domraszewicz H.
84 Dureński Józef
85 Dworakowski W.
86 Dziadkowua K.
87 Dzierla Stan.
88 Dziekoński Mr.
93 Filieski Aug.
97 Fritschka Leo
98 Galob Franc.
99 Galsteik Juda

100 Gacnik Franc.
103 Gingol Józef
114 Grodetzki S.
115 Gnligowska Joh.
121 Hola Johanna
125 Iwanow Mike
130 Karłowski V.
131 Kapłan M.
132 Kapłan
133 Kędzior Stan.
134 Kiesiel Antoni
136 Kobilecki Woje.
137 Kopelski William
138 Kostyk Teodor
139 Krasowski Piotr
140 Kuklińska Juliana
141 Kuncia Pet.
142 Kurzga Kaz.
143 Kuzeja Kaz.
152 Macek Franc.
154 Marszałek Jan
155 Matek Piotr
157 Meln k Szymon
159 Mikus Paweł
160 Mikokojsak Szcz.
164 Miesiewicz Jerzy
165 Mockus Józefa

167 Mazur Adalbert
168 Narbut Józef
169 Narlock Dominik
170 Nawrocki Teof 1
171 Nowakowski K.
172 Nierabitoski Wł.
174 Nowak Marya
176 Ochalek Jędrzy
177 Opięła Wojciech
180 Pawlus Wojciech
184 Piechowicz Anton
185 Pian ta G.
187 Piotrowski Stan.
188 Pliska Walenty
189 Podowicz Winc.
190 Podgórski And.
191 Podogimski Ant.
192 Pokorna Barbara
196 Pudełko Nik.
197 Radowicz T.
198 Rakusan Jan
200 Rewitsch M. S.
205 Rudziewicz Winc.
208 Sansewlcz Bron.
209 Siukowicz R.
218 Smatlak W.
219 Smicklas Janko
220 Sobanik Jan
221 Sopot Adam
222 Spycbałowicz J.
224 Staniszewski A.
226 Stefanowski Józef
227 Staranowicz Adolf
228 Sr raka M.
230 Swiech Rozalia
231 Syrotowicz Winc.
232 Szalonek Błażej
283 Szamlewski M.
235 Taga Filip
236 Tetzlaff Franc.
239 Usorac Milka
241 Madas Wojciech
247 Wierzbicki Boi.
248 Wincek Józef
251 Yozas Berzinskis
252 Zastera Jarosław
253 Zemartis Jozias
254 Zeplin Marg.
255 Zielenski Woje.
256 Zima Józef
257 Zierad Izydor

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa- 
shingtonu do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczętowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

WDziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 882 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony rycinami, w mocnej oprawie, 
który zawiera następujące powieści:

1. Blada Hrabina, powieść przez Jerze­
go F. Borna, w trzech tomach, ozdo­
biona kilkudziesięciu rycinami.

2. Wierna Rózia czyli zwycięztwo Wia­
ry Katolickiej. Powieść z obecnego 
czasu.

3. Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
3 aktach ze śpiewami.

4. Herod Baba. Krotochwila w 2 aktach 
przez A. S. Zdziebłowskiego.

5. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
z angielskiego U. W. Dyniewicz.

6. Nieszczęśliwe Żony. Komedya w 3 
aktach ze śpiewami i tańcami, napi­
sał z prawdziwego zdarzenia A. 8. 
Zdziebiowski.

7. Ulicznik Paryzki. Komedya w 4 a- 
ktach z francuzkiego tłómaczył Ma- 
jeranowski.

8. Piękne przykłady z historyi polskiej 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nau­
ki i poświęcenia dla kraju jakiem! 
się nasi przodkowie odznaczyli.

9. Skarbczyk poezyi polskiej.
Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Blada Hrabina” z 

licznemi pięknem! obrazkami, które to samo dzieło sprowadzone z Europy koszto­
wało kilka dolarów, drukowaliśmy cały rocznik w 12 tysięcy egzemplarzy. Ponie­
waż zostało kilka tysięcy egzemplarzy Dziewiątego Rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara.

Kto posiada ten Dziewiąty Rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swoim znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione tylu rycinami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie prze­
syłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
80S MILWAUKEE AVENUE,
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.

CHICAGO, ILLS.
KANTOR PIENIĘŻNY. REALNY I ASEKURACYJNY. ffif 

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i rgi 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- 
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- 

, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notariusze Publiczni. K-j]

NA MIESIĄC MAJ
i

PIERWSZA
Księgarnia Polska w Ameryce 

Wł. Dyniewicza w Chicago, 
poleca następujące dziełko:

MIESIĄC MAJ
poświgeony

MARYI.
W tej książeczce zawierają się: 

Rozmyślania na każdy dzień mie­
siąca o życiu ziemskiem i Opiece 
Niebieskiej Najsw. Panny, porząd­
kiem czasu ułożone i do jej świąt 
zastósowane

PRZEZ
,X. JAKOBA NOWAKOWSKIEGO.

W mocnej oprawie.
_______ Cena 30 centów.

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
br. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.
 Cena 20c.

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena 15c.

AGAY-HAN, 
powieść historyczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30c.

Pszczoły i Pszczelnictwo
(Najnowszy sposób hodowania ' 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50c.

Historya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
wigkszych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro­
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz 
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice . życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali si§ na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba bez wy­
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c.

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

Dobra nowina dla cier­
piących.

Wszyscy ci, których system nerwowy słabnie 
je wskutek nieregularneści w młodocianym 
wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
przez troski i kłopoty, lub nadmierne używanie 
trunków, które są bezpośrednią przyczyną u- 
traty apetytu, drgania serca, bólu w członkach, 
kataru, reumatyzmu, astmy, zatwardzenia, noo- 
nych wypuszczeń i tym podobnych tak zwa­
nych tajnych chorób, i nie może nigdzie uzy­
skać ulgi, niezawodnie przyj mą z radością to 
ogłoszenie. Zakład lekarski składający się z 
najwybitniejszych i najlepszych europejskich i 
amerykańskich lekarzy, za aplikacyą zupełnie 
nowego systemu leczenia, który jest własnym 
ich tajemnym wynalazkiem, wyleczy zupełnie 
wszystkie choroby, które były niezmiernym cię­
żarem przez całe wasze życie. Niemgscy, bladzi, 
chudzi i złamani mgżezyźni stana się znów 
zdrowymi, tłustymi, dobrze wyglądającymi, 
rześkimi i zdolnymi podjąć obowiązki familijne 
1 prowadzić szczgśliwe życie.

Piszcie teraz. — Jeżeli zaleczycie znaczki 
pocztowe za 25c., prześlemy wam na próbę dla 
was przyrządzone lekarstwo pocztą. Wytłóma* 
czele wasze symptomy. Pacyentów miejskich 
egzaminujemy bezpłatnie w naszem biórze. 
Leczeiny obie płcie.

Adres:

CONTINENTAL 
MEDICAL INSTITUTE

914 SCHILLER BUILDING,
Chicago, Ills. 

(June 1—1899).

Nie chcesz cierpieć użyj 
LIMMENTU ŚW. JANA.

Przeciw Paraliżów’, Reumatyzmowi, Bólom Gło­
wy, Dyfteryt, Katarowi nosa, Krupowi, O puchli­
nie, Neuralgii, Żganiu w > okach, Zapaleniu sta­wów, Strzykaniu, Bólom 1 szumienlu w uszach, 
Bólowi zębów i Wywichnięciu. Usuwa wszelki 
ból w krzyżach w 5 minutach. Weź cokolwiek na 
rękę i nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla dorosłych 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z mo­
cną “brandą,” woda, herbatą lub kawą. Regular­
na cena 50c. Cena butelki na próbę 25c. Kroplo 
żołądkowe 25c. Maść na rany 25c. Krople maci­
czne 25c.

Dr. G. Wochyńskl & Co.,
281 Ii. Center Ave., Chicago.

13—39

TRINER’A
Gorzkie 

Wino.
Jest najwyborniejszem lekarstwem 

dla orzeźwienia i wzmocnienia sy­
stemu i dla wszystkich nieregular- 
ności nerwowego systemu. Nadaje 
nowej żywotności i usuwa bezsen­
ność. Tysiące mężczyzn i niewiast 
znalazły że “TRINER’A GORZKIE WINO” wstrzymuje wszystkich od 
niestrawności i chronicznych chorób 
i tacy dobrze znani lekarze, 
jak doktorowie W. Strzyżewski, J. 
Habenicht, J. D. Nowak, F. For- 

TRINER’A GO­RZKIE WINO, nie tylko jako 
lekarstwo, lecz także, jako jedną 
z najlepszych znanych medecyn.

Na sprzedaż u wszystkich apteka­
rzy i u fabrykanta

J. TRTNER,
437 W. 18th Str., Chicago, Ills.

July 18—99

Cl fl n Najtańsza maszynka V I ■ U U do drukowania Li­
stów na świecie tylko $i.oo.

Na tej nowo wymyślonej druku­
jącej maszynce można z trojakimi 
literami drukować.

Liter ani numerów nie potrzeba osobno po je­
dnej składać ani rozbierać—bo są gotowe przy­
prawione na jednym płycie. Litery z atramentem 
same odbijają się automatycznym sposobem. Ca­
ła maszynka jest tak praktycznie zrobiona, że 
każdy który Ino litery zna, może na niej bez 
nauki drukować.
US?”Pieniądze proszę wysłać wraz z obstalun- 
kiem na adres.

8 KELTONIK,
Punxsutawney, Jefferson Co., Pa. 

 May 5-99

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Fr. P. Daniłch, prezes.
733 W. 18th Place, Chicago, Ula. 

Fr. T. Wołowski, sekr. gen.
712 W. 20th Street, Chicago, Eta.

Po informacye zgłosić się należy do sekr. gen. 
bądź listownie, bądź ustnie. W sprawie organizo­
wania Oddziałów Zw., zwrócić się trzeba do or­
ganizatora głównego: S. K SASS, 767 W. 18th 
Place, Chicago, His., lub do stanowych orguniza. 
torów.

C7:+::8+-^/19D
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W. DYN1EW1CZ, 532 Noble St Chicago_ ° , rr , , gieistuui
mowych. 1 e bózki są me • | nie ma żadnych.

Kto ma wolą sprowadzić so 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

do- 
pań-

ne- 
dwa 
licz-

E. F. Lavr....,
F. D. Gray. 
9.1.0. Morris,

Biebard J. StreaŁ 
Jaa. B. For<aa.

3c I 5c sztuka.
Fajki w wielkim wyborze po 10c, 15c, 20c, 25c, 

3t>c, 40c i 50c sztuka.
Cygara po 80c, 8’ 00, S1.25, $1.50, $1.75, *2.00 

$3.00 50 sztuk.
Małe cygarka po BOc, 75c, $1.00 1 $1.50 za setkę.
Tytoolarki skórzane 1 blaszane tak na tytot, pa­

pierosy i na cygara po 25c i 35c.
Tabakierki po 10c, 25c, 80c 1 50c sztuka.
Rosyjska Herbata po 80c, $1.04, $1.20 1 $1.50 ft.

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atłasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an­
gielskim języku.—W polskim

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez­
płatnie każdemu na żądanie.

Detmer a Dom Muzyczny
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

First National Nurserg of Chicaga
Cor. Dherseg i Austin (North 60ft) Ava.

CHICRGQ, ILL.,

ksztaltnemi karykaturami na­
giego człowieka, dwie do trzech 
stóp wysokie, z ogromnemi 
piersiami i wielką wklęsłością 
w okolicy brzucha, jakoby wy­
spa była nawiedziona przez 
długi czas głodem. Mają dłu­
gie, cienkie ręce i nogi, bro­
dy i daleko odstające uszy. 
U ócz jabłko oka jest przed 
stawione przez okrągły guzik 
rogowaty, który został wycię­
ty z czaszki człowieka a źre­
nicę przedstawia kawałek wul­
kanicznego szkła, które wyda- 
je blask przy oświetleniu.

Kilka set ludzi, którzy obe­
cnie zamieszkują wyspę, są 
zwyrodniałem plemieniem; 
twierdzą, że pochodzą od o- 
wych rzeźbiarzy, którzy wy­
konywali posągi, lecz nie są 
bynajmniej do nich podobny 
mi. W r. 1864 liczba miesz­
kańców wynosiła 1500 a w r. 
1898 pozostało ich tylko 900. 
W r. 1875 przewieziono 500 
z nich do Tahiti, gdzie mieli 
pracować na plantacyach cu­
kru a w trzy lata później zo­
stało 300 przewiezionych przez 
misyonarzy do wysp Gombier. 
Aż do r. 1864 panowało na 
wyspie ludożerstwo.

Przed kilku laty rozbił się 
nad wybrzeżem wyspy Wiel­
kanocnej okręt z drzewem bu­
dulcowym z Oregonu; większa 
część ładunku dostała się na 
ląd i została przez misyona­
rzy użytą na budowle. Bu­
dynki te zawierają tylko po 
jednej izbie, lecz są o wiele 
wygodniejszymi, niż pierwo­
tne mieszkania dzikich. Po 
trawy, składające się z ‘"‘taro,” 
rodzaju papki owocowej, słód 
kich kartofli, drobiu i wieprzo­
winy zostają przygotowane za 
pomocą gorących kamieni i 
liści. Kobiet jest mało i dla 
tego są wielce pożądane, i 
często się wydarza, że mąż 
wydzierżawia żonę, którą sam 
kupił, innemu.

Jedyna woda na wyspie po­
chodzi z deszczów padających 
obficie w każdej porze roku. 
Głównymi produktami roślin 
nemi są: Pisang (rodzaj bana- 
nas’ów) batale (słodkie kar­
tofle) i trzcina cukrowa, któ 
re zupełnie wystarczają dla 
mieszkańców. Jedyny port, w 
którym można wylądować jest 
Cookshaven na zachodniej 
stronie wyspy, został nazwa­
ny w honor żeglarza Cook, 
który odwiedził wyspę w roku 
1774. Chileńscy misyonarze 
wylądowali na wyspie w r. 
1863, a w r. 1888 zajął ją 
rząd chileński, aby na niej u- 
rządzić kolonię karną.

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nas* prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akoya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym wzglgdem.

Mamy szczerą nadzieję, i* będzie Pan miał powodzenie w zaprowa 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytuoyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Skład założony w r. 1861.

Henry Schoellkopt
— GKOSERMK —

Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market ni 
CHICAGO, JLLINOI8.

Sprzedaje po najtańszych cenach
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski 

Ser Bdamski i Ser Parmesański, 
Fromage de Brie i Ber Roquefortskl, 
Ser roślinny, Neuszateleki i Limburgikl, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawlaz. 
Prawdziwe francnzkie sardyny i szampizdouj 
Francuzki groch, najlepszy ońwę, 
Niemieckie szparagi, krajana fasole, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pszenni. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasze jęczmitM* 
Kaszę tatarczannę, kaszę owsianą, 
Mąk* kartoflaną, mąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francnzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą .Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsu * 
Prawdziwą kawę Java, Molika i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki J, 
w-wieże siemię waizywowe, siemię trawv. 
Bierni ° dla kanarków, siemie kcnopniane 
rzepikowe,

iako i wszelkie Inne towary korzens 
Henry Schoelkopf.mieszkających. Niektóre z nich 

przedstawiają oczywiście nie­
wiasty, lecz wszyscy nosili na 
głowach korony w kształcie 
cylindrów z czerwonego ka­
mienia lekkiego, z których 
każda atoli ważyła od dwóch 
do trzech ton. Figury same, 
z których w każdym razie 
wierzchnia tylko część tułowia 
jest przedstawioną, są z sza­
rej lawy, której tu jest pod 
dostatkiem, ponieważ cała wy­
spa jest wulkaniczną, a która 
jest dość miękką, tak iż mo­
gła łatwo być obrabianą na­
rzędziami kamiennemi, któ­
rych niezawodnie tamtejsi 
mieszkańcy używali. Znale 
ziono nie mniej niż 555 ta­
kich posągów. Platformy, na 
których stały, nakrywały zwy 
czaj nie sklepienia, napełnione 
kościotrupami. Trupy były o- 
winięte suszoną trawa i leżą 
wszystkie głowami ku morzu. 
W pojedyńczych przypadkach 
są platformy zaopatrzone w 
wielkie komory podobne do 
pieców, które może były u- 
źywane przy ucztach ludożer 
czych. Co do początku posą­
gów istnieje tajemnica, gdyż 
w kamieniołomach znaleziono 
jeszcze mnóstwo nieukończo- 
nych posągów.

Największą górą wulkani­
czną na wyspie Wielkanocnej 
jest Rana Roraka, 1327 stóp 
wysoka, z “kraterem” mają­
cym mili średnicy. Kra­
wędź tego krateru tworzy cał­
kowite prawe koło, przerwa­
ne tylko szczerbą, przez któ 
rą lawa odpływała. Wewnę­
trzna strona krateru została 
przez owych ludzi wykuta w 
kształcie teras, i tu i owdzie 
widać na pół ukończonego 
olbrzyma kamiennego, pod­
czas gdy inni potrzebują już 
tylko ostatecznego ukończe­
nia. Na innem znów miejscu 
są na ścianie kamiennej ozna­
czone tylko zewnętrzne zary­
sy figur, co okazuje, że pra­
ca została przerwaną przy jej 
początku.

Na zewnętrznej stronie kra­
teru znajdują się jeszcze dru­
gie, obszerniejsze kamienioło 
my, w których także znale­
ziono dalsze niedokonane sta­
tuy. Niektóre z nich, nie wy­
ciosane jeszcze z góry, mają 
70 stóp długości. W wnętrzu 
krateru znaleziono w ogóle 
93 posągi, z których 40 było 
gotowych do transportu na 
platformy nad wybrzeżem. Co 
za pracę trzeba było podjąć 
podczas transportu, można so­
bie wyobrazić z faktu, że ol­
brzymy te kamienne ważyły 
od 20 do 40 ton i częściowo 
musiały zostać przewiezione 
przez okolicę górzystą i nie­
równą. W kamieniołomach 
zewnątrz krateru znajdują się 
145 statuy.

Liczba robotników zatru­
dnionych w tych kamienioło­
mach musiała oczywiście być 
bardzo wielką i rzeczą jest pe­
wną, że wielka katastrofa mu­
siała niespodzianie położyć 
koniec ich czynności. Nieza­
wodnie był to wybuch wul­
kaniczny, który nietylko zni 
szczył posągi i życie samych 
nfieszkańców, lecz i całą ro- 
jinność wyspy. Bo chociaż 

Z1«mia jest bardzo żyzną, to 
"^Potykamy na wyspie tylko 

r owate drzewa, z których 
za ne nie jest wyźszem nad 
dziesięć Stópt Drzewo to jest 
bardzo twarde i zostaje przez 
krajowców używane do wy­
strugania sobie bóżków do-

Wydanie tego dziele pociąga za sobą znaczne koszta, więc postanowiłem zbleraś 
przedpłatę po 7ec. za jeden egz. Listownika, który będzie w mocnej oprawie 1 
złoconym tytulikiem, rozesłany z opłatą przesyłki każdemu, kto sobie go zapisze 

Przy *8 przedpłatę. Cena jest tak nizko ustanowiona, że zaledwie pokryje ko­
szta papieru, druku i oprawy, nie licząc pracy autorskiej.

rracuję całe życie, bo praca jest mą zabawą, lecz do wydania tego dzieła potrze­
buję W aszej pomocy, Szanowni Bodący.

Ostateczny ratunek.
Kerrik, Mino., 17 listopada 1898. 

Dr. Peter Fahrney, Chicago, 111. 
W tym samym czasie, w którym 
posyłam zamówienie na pańskie 
Dra Piotra Gomozo, pozwól mi 
powiedzieć coś, co się tyczy 
świadczenia, jakie miałem z 
skiem lekarstwem.

Cierpiałem na dolegliwości 
rek i wątroby przez przeszło 
lata i próbowałem niezliczoną 
bę lekarstw i wydałem wielkie su­
my pieniędzy na rachunsi lekar­
skie i t. d., bez otrzymania korzy 
ści. Nareszcie, jako ostateczny ra­
tunek, postanowiłem posłać po tu­
zin butelek pańskiego Gomozo na 
próbę i na moją wielką radość i 
zadziwienie, stan mój się polepszył 
znacznie, nawet nim spotrzebowa- 
łem połowę pudełka, które mi pan 
na próbę przysłałeś. Używałem go 
póty, póki ze wszystkim nie spo 
trzebowałem wszstko to, co w czte­
rech wielkich butelkach było za­
warte, kiedy się uczułem być zu­
pełnie uleczonym. Obecnie minęły 
dwa miesiące od czasu gdy prze­
stałem używać lekarstwo, i jestem 
szczęśliwy, że mogę powiedzieć, iż 
czuję się tak silnym i zdrowym, 
jak dwadzieścia lat temu, chociaż 
jestem obecnie w69tym roku życia.

Czuję to być moim obowiązkiem 
podziękować panu, Dr. Fahrney, 
serdecznie za wyborną pańską pre 
paracyę, i p >wiem tylko, że słowa 
mogą zaledwie wyrazić, jak cenię 
pańskie lekarstwo. Będzie mi za­
wsze przyjemnem polecać innym 
pańskie Gomozo. Powinno się znaj­
dować w każdym domu w naszym 
kraju. Z wielką wdzięcznością 

Andrzej Gilbert.
Gdy już wszystko nie pomogło, 

spróbuj Dra Piotra Gomozo, lecz 
pocóż czekać do tego czasu? Słyn­
ne to lekarstwo ma nieprzerwany 
rekord sięgający przeszło sto lat 
jako czyściciel krwi i medycyna 
nadająca ogólne zdrowie. Nie moż­
na go dostać od aptekarzy. Lokal­
ni agenci zajmują się niem. Jeżeli 
nie ma żadnego w waszem sąsiedz­
twie, to piszcie do właściciela, Dr. 
Peter Fahrney, 112—114 S. Hoyne 
Ave., Chicago, His.

Wyspa Wielkanocna.

Nowsze badania na “wy­
spie wielkanocnej,” dziwnej 
wulkanicznej wyspie skalistej 
w południowym oceanie Spo 
kojnym, gdzie już znaleziono 
dziwnie ukształconych olbrzy­
mów kamiennych i przedhi­
storyczne szczątki, doprowa­
dziły do znacznej liczby inte­
resownych odkryć. Zwłasz­
cza ekspedycya, której prze 
wodniczył dr. Jerzy H. Cooke, 
chirurg armii Stanów Zjedno­
czonych przedsięwzięła dokła­
dne badanie szczególnej tej 
wysPy, która leży tuż pod 
zwrotnikiem koziorożdca i 
2too mil pa zachód wybrzeża 
południowej Ameryki. Trzeba 
było dużo mozołów i pracy, 
aby wykopać archeologiczne 
skarby, lecz uczestnicy zosta­
li bogato wynagrodzeni przez 
wynik Ich pracy. Nasamprzód 
Wydobyli zadziwiającą liczbę 
szkieletów ludzkich a w ja­
skini nakrytej wielkim kamie­
niem znaleziono po usunięciu 
ludzOkich.° Cały ZbiÓr CZaSZek 

cnei—^enie WysPy wielkano- 
została ndb* nazw?> ponieważ 
kanne ’7tą W Sain3 Wiel 
samnt r‘ I7k22~iest bardzo 
samotnem, bo najbliższy kraj 

na zachód od niej; jest ona faktycznie 
najbardziej na wschód poło­
żoną z wysp polynezkich i o 
bejmuje 122 mile kwadrato­
we. Obecna jej ludność wy­
nosi 150 głów. Pomimo to 
niusiała mieć dawniej znaczną 
ludność, co zostaje udowo- 
d°ionem przez wielką liczbę 
znalezionych kościotrupów i 
Czaszek. Na całej prawie wy- 
sp>e nie widać drzewa ani też 
kfzewu. Dawniejsi mieszkań 
Cy należeli jak się zdaje do 
ZuPełnej innej rasy i musieli 
?°brze znać sztukę ciosania 
£amieni, gdyż według pomni- 
ków> które pozostawili, rzeź 

a zrobiła u nich dość dobre 
u^Py. Kamieniołomy, z 
tvÓrycb materyal został wzię- 
ist °łbrzymie ich pomniki, 
icłP*P^ jeszcze w pierwotnej 
sie Ortn'e i wszystko zdaje 
mie °.kazywać, że pierwotni 
spodzi *icy wysPy zostalinie- 
PrzewrA?6 wyt?P,eni Przez

T"rót natury.
4ool^„’ któryby był Przed 
kanocna°d?,iedzil wyspę Wiel- 
stawiało’ ,byłoby si<? Przed' 
Na Dpu,?Z1w ne widowisko. 
Wybrzeźaei iCZęścl skaliste&° 
ly szereg btfby sPostrze£ł ca’ 
miennych olbrzymich Plyt ka' 
nosilyyoibrna których się u 
Postaci 1 j ymie kamienie w 

zwIUd2kiei> które z twa- 
Wały s'ę Zbku ?orzu’ zda’ 
spy. Na • j .Pilnować wy- 
znajdowało^J1®! z tych płyt 
brzymów w ę x5 takich ol- 
60 stóp. ’ p| wysokości 40 do 
wszystkich, jVst’ Rna’wi?ksza z 
ką, 9 stóp szerokaSt.óP Wyso- 
długą i ma nazwę t 540 stóP 
Płyty prawie wszystffiarika. 
ją jeszcze dzisiaj, pos ?tn’e; 
poobalały się 1 leżą w ruinZf/ 
Przed każdą platformą 
duje się wielkie brukowane 
m*ejsce, które widocznie byio 
przeznaczone na to, aby wiel­
ki tłum mógł się na niem zgro­
madzić.

Zrazu mniemano, że ka- 
bo6^116 Pos4£’ przedstawiały 
°kazałv n°WSZe badania 
czelników 1 ; S\ P°S/g’ na‘ 
osobistości i ych. wybitnych 
»e » wykona;
wyspie w daL kZ* na tej 

v dawnych czasach

Słynny na cały świat

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z 
wdzięczności rozgłaszają imię doktora 
Badgera i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 

^żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, oraz podajcie 
wiek 1 płeć chorej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 centową, to do­
staniecie natychmiast odpis z radą, czy choroba jest do wylczeenia lub nie. 
Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, 
paraliż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, 
choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, wyrzuty nagło­
wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwotok, białe npła- 
wy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, cho­
roby kiszek, ból krzyża i W piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie 
mleczu, osłabienia nóg, suchoty, choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, 
robactwo, liszaje, kołtuny itd. LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.

Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) 
leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedby- 

% wanie sprowadza złe skutki na przyszłość. Porada darmo! Można pisać po pol- 
5 sku, angielsku, niemiecku, francusku,s łowacku lub czesku. Adres:

JDr. Ł. A. Badger, 323 Valentine Bldg. Toledo, Ohio.Ś

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St. Szwaj kart, Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Woj tale wicz, Chicago. 
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

Dl* tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do.obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze.

j PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA : 

: Władysława Oyniewicza, i 
• 532 NOBLE STB., - CHICAGO, ILLS • 
: poleca swego druku i nakładu nowe j 
: nuty: :
j BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish 5 
j National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- j 
: wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z : 
j Dymem Pożarów. - Cena $1.50:
; MELODYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- • 
: żnych Katolickich dla użytku domowe- •

go i kościelnego. Ułożone do grania na : 
: Organach i na Fortepian i do śpiewania ;

na 4 głosy. - - Cena $4.00 •

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlenszei części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległość M 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee. °dle8łoścl tylko kllk“ 
..K ”."Ą.k“loni“h ,is ' wy •'« >

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki.] tak 
kupDićWet gdy Dle maCle bardx0 Wlele Pleniedly> możecie od nas farmę 

pr.,ZiS’a7run6“el ie,t do

SKINWTSPleLm0ŻIiavPrZyjeChaó naszych kolonij wprost do SOBIE-
? 6 lakze ofi9 gontowy- Zanim ednak wyruszycie 

w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie. ?
Po więcej szczegółowe informacje piszcie do-

J. J. HOF LAND CO.,
_______________ MILWAUKEE, WIS. ’

Odezwa do Braci Polaków w Ameryce.
-ą A Od kilku lat noszę się z myślą do wypracowania

Ew fl O ’ bardzo nam potrzebnego dzieła a tem jest: Listo-
• wnik Polsko-Angielski 1 Angielsko-Polski. Li­

teratura nasza polska jest wprawdzie bogato uposażona w Listowniki polskie, do 
których moinaby dodać tylko tłómaczenia w angielskim, lecz stosunki tutejsze wy- 
magają koniecznie nowego Listownika. Możnaby wprawdzie skleić jako tako LI- 
Btownik polsko angielski i angielsko-polski, mając pod ręką rozmaite Listowniki 
polskie i Listowniki angielskie, lecz dzieło to nie byłoby dostateczne a przyznać!* 
sami Szanowni Rodacy, te dla mnie samego jest niepodobieństwem coś nowego a 
pożytecznego utworzyć. Odzywam się przeto do Was, Szauowni Rodacy, pasiada- 
jący cenne listy lub kopie swych listów, któreby za wzór w Listowniku służyć mo­
gły, o przysełanie tychże, czem przysłużycie się razem ze mną tutejszej Polonii 
a i literatura polska zostanie wzbogacona o jedno cenne dzieło więcej.—Będzie to 
praca nietylko moja ale i Wasza. Dzieło to będzie w objętości 820 stronnic pod 
tytułem:

LISTOWNIE POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 
z zebranych listów od Polaków w Ameryce, ułożył

 W. DYNIEWICZ.

POWIESCIOWO-NAUKOWY.
Rocznik XIII.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­
godnika Powieściowo-Naukowego.”

W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po-

I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana
z czasów samozwańca, cara moskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej carycy-Polki. Romans wojowniczy Jol- 
sko-moskiewsko-tatarski. r

II. Nemezis. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. Przełożył na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły i pszczelnictwo.
V. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,)

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Obecnie są w druku:

VI fllin V9HlO Powieść z czasów Nerona, w trzech 
II. U U I U UIO. tomach przez Henryka Sienkiewicza. • 
VII. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
^111- Ogród W ipjskl. Popularny przewodnik przy zakłada­

niu 1 pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro­
dnika 1 nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze­
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Pruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie­
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

IX. Historya o szlachetnej 1 pięknej Meluzynie. Ró­
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 
śliczne 1 zajmujące powieści i sztuki teatralne.

ch,ce.,crytaó.te pięhne powieści, niech zapisuje 

SSS/SVoS™ R“„bor'AItA' •

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

FIRST
National Bank

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe I Dearborn ul. 
KAPITAŁ 83,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeh — Anstrya, Feter- 

« rg — Kosys wszystkie Inne europejskie krajs 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czjłcl 
4wiata, żclgganie spadkobierstw (schodów) i 
wszelkich naleśnożci z Polski, Niemiec, Austryl, 
Rosyi 1 wszystkich europejskich krajów za bar­
dzo t miarkowany komisy*.

ZAKZĄD
SAM’Ł. M. NICKEB8ON, Prez.

JAS. B, FOBGAN, Vioo-prez, 
BICHABD J. 8TBEET, Kasjer.

HOLMES HOGE, Asst. Kasyn. 
FBANK E. BBOWN. 2 Asst. Kasyn.

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson,
8. W. Allerton, 
Borman B. Beam, 
B. C. Nickerson, 
lacene 8. Pike,

A. A. Carpenter.

“Sacred Heart Convent
Inne refereneye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12eJ ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ 8. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. Winc. Barzyński, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych.
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów

Importujemy 1 fabrykujemy wszelkie Instrumentu Muzyczne.
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

SAM STEINGARD,
ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW 

TABAKI DO ZAŻYWANIA.
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Poleca Szanownej Publiczności Polskiej:
Rosyjski tytofi po 53c, 66c, 75c 1 $1.00 za fant.
Turecki tytofi po $2.00, $3.00 i $4 00 za funt.
Papierosy z rosyjskiego tytomiu po 40c, a z tu­

reckiego po 55c, 75c i <1.00 za setką.
Maszynki do papierosów po 10c sztuka. Gilzy

po 8c, 10c i 15c setka.
Bibułki po 24c, 30c, 40c i 50c za tuzin paczek.
Tabaka do zażywania po 80s i 35 funt. Tytoń do 

fajki 26c i 46c.
Cygarniczki wiśniowe po 5c i 10c; trzcinowe po

Szczególnie zwracamy uwagą Wlbnego Duchowieństwa na nasze Tytonie Importowane Ro­
syjskie i Tureckie.

Wasz ziomek i sługa,

Dl. BADGER, 
posiadający najlepsze dy­
plomy i praktykujący me­
dycynę przeszło 25 lat,— 

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB 
Z KIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

as

50 c.•cudowny familijny liniment ____

jUtrata apetytu i dolegliwi 
•choroby i tego nie trzeba zaniedbać.

Jjeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny] 
• dla agentów..

Każdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 

Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci.

Ida Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c.»

• leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 25 i 50« 

•Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi •
• czny, zostanie usuniętym przez __________________________ •

SEVERY Olej św. Oottharda

\5everv Balsam na Płuca

SEVERY BALSAM ŻYCIA
W. F. SEVERA

CEDAR RAPIDS. IOWA.
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Śp. ks. Wincenty Sa­
rzyński.

W przeszłym numerze “Ga­
zety Polskiej” podaliśmy wia­
domość o śmierci ks. Win 
centego, prowincyała zakonu 
O. O. Zmartwychwstańców i 
proboszcza przy kościele św. 
Stanisława Kostki.

§p. ks. Wincenty Barzyń- 
ski urodził się dnia 20 wrze­
śnia, 1838 r„ w Sulisławi 
each w Sandomierskiem z oj­
ca Józefa i matki Maryanny 
ze Sroczyńskich Barzyńskich. 
Na chrzcie św. dano mu imię 
Michał. Gdy jednakże liczył 
już rok zachorował bardzo a 
matka ofiarowała go św. Win­
centemu (Ferezyuszowi), któ­
rego cudowny obraz się znaj­
dował w kościele Dominikań­
skim. Dziecko wyzdrowiało i 
odtąd nazywano je Wincen­
tym.

Wnet potem rodzice Win­
centego przenieśli się w Lu­
belskie i osiedli w Tomaszo 
wie, cztery mile od Zamoś­
cia, nad granicą austryacką, 
gdzie ojciec, Józef Barzyński, 
pełnił obowiązki organisty, 
przytem prowadził zegarmi- 
strzostwo i uprawiał kawałek 
roli. Ukończywszy szkoły e 
lementarne Wincenty pobie 
rał wyższe nauki od Narcyza 
Głembockłego, byłego inspe­
ktora szkół okręgowych i by­
łego kapitana wojsk polskich 
pod Napoleonem I. Nastę­
pnie wstąpił na kursa filozo­
ficzne do seminaryum dyece- 
zyalnego; po dwuletniem kur­
sie filozofii przeszedł na kurs 
teologiczny i po złożeniu e- 
gzaminu został wyświęconym 
na kapłana dnia 28 paździer­
nika 1861, lecz jadąc na pry- 
mieye do miasta, w którem 
rodzice mieszkali zaziębił się 
i zachorował tak, iż przez 
sześć miesięcy musiał przeby­
wać w domu rodzicielskim. 
Po wyzdrowieniu został za­
mianowany wikaryuszem w 
Horodłu nad Bugiem; po 
trzech miesiącach zaś został 
powołany za wikaryusza do 
kollegiaty Zamojskiej a na­
stępnie wysłany jako wika- 
ryusz do miasta Tomaszowa, 
w którem się wychował. By­
ło to już w czasie ostatniego 
powstania. Tomaszów był pier 
wszą stacyą oddziałów pow 
stańczych formujących się nad 
granicą austryacką. Kilka dni 
przed przybyciem ks. Win­
centego do Tomaszowa Mo­
skale zamordowali tam 22 o 
soby bezbronne i obrabowali 
miasto.

Rząd narodowy zamiano­
wał w tym czasie ks. Win­
centego organizatorem okrę­
gowym i komisarzem dla do­
starczania powstańcom broni. 
Zadenuncyował go ktoś i dla 
tego został stawiony pod ści­
ślejszy nadzór a po sześciu 
miesiącach był zmuszony ra 
tować się ucieczką i udał się 
do Krakowa, gdzie przeby­
wał w ukryciu przez 5 mie­
sięcy u księży Reformatów; 
został jednakże internowanym 
i przebywał przez niejaki czas 
w Ołomuńcu, później w Iglam 
i następnie Koeniggraetz. O 
statecznie dostał od rządu au- 
scryackiego paszport i przybył 
do Paryża na początku roku 
1865.

W Paryżu przyłączył się 
do zakonu OO. Zmartwych­
wstańców; dnia 18 września 
1866 r. złożył śluby zakonne, 
poczem został natychmiast 
wysłany przez swych przeło­
żonych na misyą do Stanów 
Zjednoczonych i wprawdzie 
do miasta San Antonio w Te­
xas. W r, 1874 przybył do 
Chicago i objął duszpaster­
stwo nad parafią św. Stani 
sława Kostki, gdzie zastał 
mały tylko drewniany kościół 
i około 500 familii polskich.

O działalności śp. księdza 
Barzyńskiego w parafii św. 
Stanisława Kostki nie będzie­
my się rozpisywali, gdyż jest 
dobrze znaną wszystkim tu 
tejszym Polakom i wielkiej 
liczbie takich, którzy z Chi­
cago się wyprowadzili. Do­
syć powiedzieć, że przez dłu­
gi czas uchodziła parafia św. 
Stanisława Kostki za najwię­
kszą parafię katolicką na ca­
łym świecie; z niej utworzyły 
się później i tworzą się je­
szcze liczne inne f arafie w 
północno zachodniej dzielnicy 
miasta Chicago. Lecz pomimo 
to jeszcze dzisiaj jest parafia 
św. Stanisława Kostki naj­
większą parafią polską rzym 
sko-katolicką w Stanach Zje 
dnoczonych. Sp. ks. Wincen­
tego Barzyński przyczynił się 
do założenia kollegium (gi- 
mnazyum) polskiego, do za­
łożenia Domu Sierot, Domu 
Starców i Kalek polskich i 
bibliotek polskich w półno­
cno-zachodniej dzielnicy mia­
sta Chicago.

Przed kilku laty ks. Win­
centy Barzyński został zamia­
nowany przełożonym chica- 
goskiego domu 00. Zmar­
twychwstańców a w r. 1898, 
kiedy została ustanowiona pro- 
wineya chicagoska tego zako­
nu, został zamianowany pro- 
wineyałem tejże prowincyi.

Od trzech lat poczęło mu 
zdrowie niedopisywać i dla te­
go musiał wyjeżdżać na krót­
szy lub dłuższy czas dla rato­
wania go. Przy końcu marca 
rb. został zmuszony oddać się 
pod opiekę Braci Aleksyanów 
i udał się do ich szpitala, 
gdzie stan jego zdrowia wiel­
ce się polepszył, lecz dla zu­
pełnego wyzdrowienia chciał 
się udać do wód europejskich 
a mianowicie do Cieplic w 
Morawii i robił już przygoto­
wania do podróży.

W sobotę 29 kwietnia wy­
jechał powozem do Lincoln 
parku i musiał się niezawo­
dnie zaziębić, bo wnet po po 
wrocie z przejażdżki uczuł 
klócie w piersiach 1 rozwinęło 
się zapalenie płuc, na które 
też umarł w wtorek 2 maja, 
o godzinie 7 wieczorem, opa­
trzony poprzednio na drogę 
wieczystości Sakramentami 
św. Cześć jego pamięci!

Zwłoki śp. ks. Wincentego 
Barzyńskiego zostały w środę 
przeprowadzone z szpitala 
Braci Alexyanów do kościoła 
św. Stanisława Kostki. Wcze­
śnie już po południu zaczęły 
się zgromadzać tłumy Pola­
ków po chodnikach ulicy Holt, 
Blackhawk i Noble, któremi 
miało się odbyć uroczyste 
przeprowadzenie zwłok. Po 
godzinie trzeciej kawalerya, 
złożona z wybitnych obywate­
li a za nią kilkanaście powo­
zów, w których się znajdowali 
księża i bracia zakonni i star­
si obywatele polscy, wyruszy­
ła do szpitala Braci Alexya- 
nów po zwłoki zmarłego ka­
płana.

O godzinie 4:15 po złoże­
niu zwłok w trumnę w obe­
cności duchowieństwa i star­
szych obywateli polskich or­
szak wyruszył od szpitala i to 
w następującym porządku: Na 
czele jechała kawalerya, za 
nią ciągnęły się powozy z du­
chowieństwem i siostrami za- 
konnemi, dalej karawan z 
zwłokami a w końcu powozy z 
obywatelami. Po boku na cho­
dnikach towarzyszyły orszako­
wi niezliczone tłumy ludu. Na 
rogu Holt i North ave. wysie 
dli kapłani, siostry zakonne i 
obywatele, gdyż tam czekały 
na orszak Bractwa i Towarzy­
stwa kościelne i Niewiasty 
Różańcowe, duchowieństwo, 
za niem karawan otoczony 
strażą honorową kawalerzy- 
stów i starszych obywateli a 
następnie powozy i nieprzej­
rzane tłumy ludu. Przybywszy 

do kościoła wniesiono do nie 
go trumnę i ustawiono ją na 
katafalku, poczem dozwolono 
ludowi wejść do kościoła i 
spoglądać na twarz zmarłe­
go; z pozwolenia tego korzy­
stał lud nieustannie aż do go­
dziny gtej.

W piątek odbył się pogrzeb 
zwłok śp. ks. Wincentego 
Barzyńskiego. Już od godzi 
ny dziewiątej tłumy oszaco­
wane na lo.ooo głów zalega­
ły okolicę kościoła św. Sta 
nislawa Kostki. Trudnem by 
ło się przetłoczyć przez tłum 
od Division aż do Blackhawk 
ulicy. ”

Solenne nabożeństwo żało­
bne celebrował Przew. opat 
Jaeger od OO. Benedykty­
nów; at chipresby terem był 
ks. Jan Kasprzycki; ks. Wil­
liam Kloepfer, subdyakonem 
byli księża Józef Dąbrowski i 
ks. Jan Radziejewskł; mistrza 
mi ceremonii byli ks. Euge 
niusz Sedlaczek od kościoła 
św. Jacka w Avondale i ks. 
Metody Vones. Kazanie miał 
ks. Wilhelm Grutza od koś­
cioła św. Józefa w Milwau­
kee; przy grobie zaś na poi 
sko-czeskim cmentarzu prze­
mówił ks. Franciszek Gordon, 
tymczasowy zastępca ks. Ba 
rzyńskiego w parafii św. Sta­
nisława Kostki.

W nabożeństwie brali u- 
dział także Najprzew. ks. ar­
cybiskup Patrycyusz H. Fee- 
han i kilka dni temu konse­
krowany Przewiel. ks. biskup 
koadjutor A. J. McGavick. 
Arcybiskup podczas nabożeń­
stwa wyśpiewał “Libera.”

Na czele pochodu, gdy 
zwłoki wyniesiono z kościoła 
stanął oddział policyi, którym 
dowodzili porucznicy Ludwig 
Kroll i Józef Hallas; za poli- 
cyantami postępowała polska 
konnica obywatelska w licz­
bie 100, za nią reprezentanci 
prasy polskiej a potem chłop­
cy ołtarzowi i chórowi. Za 
nimi posuwała się kapela bra­
ci Nowickich, składająca się 
z 30 głów, dalej chór koś­
cielny Stanisława Kostki pod 
batutą ob. Andrzeja J. Kwa- 
sigroch, chór kościelny św. 
Jadwigi pod batutą ob. An­
toniego Wiedeman, chór od 
Św. Trójcy, Św. Jana Kan- 
tego, Św. Wojciecha, Św. 
Jacka, Sw. Józefa i św. Ka­
zimierza.

Duchowieństwo było zastą­
pione przez 250 kapłanów. 
Nosicielami całunu byli: Jan 
Arkuszewski, Jan Maca, Lu­
dwik Biadaszkiewicz, Franci­
szek Maca, Jan Klinger, Woj­
ciech Jędrzejek, Jan Gniot, 
Franciszek Sergot, Maciej 
Siuda, Józef Burchart, Józef 
Czajka, Franciszek Murkow- 
ski, Jan Czekała, Józef Pasz- 
kięwicz, Antoni Rudnicki, Ja- 
kób Tomaszewski, Wawrzyn 
Sajdak i Jan Kortas.

Za karabanem postępowali 
krewni zmarłego, ks. Józef 
Barzyński, proboszcz w La 
Salle, 111.; bratanek zmarłe­
go, Józef Barzyński; bratanki 
Marya i Katarzyna Barzyń- 
skie, pani Antonina Chrap- 
kowska, szwagrowa śp. Win­
centego i jej mąż. Za familią 
znajdowały się Siostry Naza­
retanki i Siostry zakonu No­
tre Dame. Koniec pochodu 
tworzyły delegacye różnych 
Towarzystw polskish, za któ­
remi jechały powozy najstar 
szych obywateli i przyjaciół 
zmarłego.

Pomiędzy uczestnikami w 
pogrzebie znajdował się bur­
mistrz miasta Chicago Har­
rison.

Powozów w pogrzebie było 
blisko 500.

Niech odpoczywa w po­
koju!

-------- < —-------- 
t0*Pan F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetg Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za- 
płaoił.

Abonenci, którzy zalegają z za 
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
'to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ. |

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

(Ciąg dalszy ze str. tej.) 

shine. Strzelanina do czwar­
tego pułku piechoty trwała 
kilka godzin, lecz nikt nie zo­
stał ranionym. Jedynie mie­
szkańcy miasta Malate zostali 
przestraszeni.
Nie wiele brakowało do wojny cy­

wilnej pomiędzy Filipińczykami.

MANILA, 8 maja.—Tylko 
usilne prośby Aguinalda od­
wróciły bitwę a może i dłu­
go trwającą wojnę domową 
pomiędzy siłami dwóch rywa­
lów, generałów Luna i Mas- 
cardo. Obydwie armie były w 
pogotowiu do bitwy. Było to 
zaraz przed bitwą pod St. 
Thomas. Generał Luna, któ 
ry widział że musi mieć wię­
cej pomocy przeciw Amery­
kanom, zażądał posiłków od 
gen. Mascardo. Mascardo od 
powiedział że od nikogo nie 
przyjmuje rozkazów jak od 
Aguinalda. To tak rozłościlo 
gen. Luna, że ten pomimo 
grożącej bitwy z strony Ame 
rykanów zwrócił swe siły z 
1500 żołnierzy, przeciw gen. 
Mascardo. Mascardo widząc 
to uszykował swoich żołnie­
rzy do bitwy. Aguinaldo prze­
rażony wysłał pułk. Arguelles 
do nakłonienia generałów do 
pokoju. Żołnierze mieli już 
swoje strzelby nabite i tylko 
czekali rozkazu, gdy wpada 
Arguelles między dwoma li 
niami z białą chorągiewką. 
Nastąpiła gwałtowna narada. 
Aguinaldo, który nadszedł u 
prosił generałów żeby nie za­
częli żadnego domowego nie 
porozumienia, gdyż wtenczas 
już i tak szeregi powstańców 
nie były w najlepszym po­
rządku. Gen. Luna wrócił do 
frontu po otrzymaniu posił­
ków a Mascardo został uwię­
ziony i czeka go sąd wojen­
ny. Nastąpiła bitwa pod St. 
Thomas. Luna na którego 
Aguinaldo liczył, został ciężko 
raniony i niezawodnie umrze.

Washington.
Arcybiskup Keane i uniwersytet wa- 

shingtoński.

WASHINGTON, D. C.,
3 maja.—Arcybiskup Keane 
wyjedzie z Rzymu na dwa la­
ta i przybędzie wkrótce do 
Washingtonu. Zamieszka w 
uniwersytecie katolickim lub 
też na plebanii przy kościele 
św. Patrycyusza. Podczas po 
bytu swego w Stanach Zje 
dnoczonych podejmie podróż 
po całym kraju, aby miewać 
odczyty i zbierać pieniądze na 
uniwersytet.

Tymczasowo nie będą sta 
wiane nowe budynki na pla 
cu uniwersyteckim, lecz bu 
dynki już istniejące zostaną 
należycie wyposażone. Wiel­
kie “dormitorium” dla studen 
tów teologii zostało na cześć 
arcybiskupa Keane nazwane 
“Keane Hall.’’ Inne budyn­
ki zostaną ukończone w je 
sieni. W budynku wystawio­
nym przez zakon Rycerzy 
Krzyża zostanie zamieszkany 
przez dalszych 40 studentów, 
którzy będą uczęszczali na u- 
niwersytet. Klasztor Francisz­
kanów zostanie zamieszkany 
w wrześniu. Na uroczystość 
zamknięcia roku szkolnego w 
dniu 7 czerwca przybędą pre­
zydent McKinley, kardynał 
Gibbons i prawdopodobnie 
arcybiskup Keane.

Nadzwyczajna sesya kongresu.
WASHINGTON, D. C.,

4 maja.—Wybitni członkowie 
kongresu są tego zdania, że 
prezydent McKinley zwoła 
nadzwyczajną sesyę kongresu 
w jesieni, może w paździer 
niku. Kwestye, które przyszły 
zwyczajny kongres będzie mu 
siał załatwić, jak np. kwestye 
wynikające z wojny z Hiszpa­
nią, kwestya reformy pienię­
dzy, kwestya kanału Nicara­
gua, są tak waźnemi, że pre­
zydent uważa za słuszne zwo­
łać kongres przed zwyczajną 
sesyą, która się rozpocznie w 
grudniu, aby pracę posunąć 
naprzód. Prezydent McKinley 
uwiadomił już senatorów i 
członków Izby niższej, iż ma 
ją być w pogotowiu przy po­
czątku jesieni, gdyż niezawo­
dnie nastąpi konieczność zwo-

[ lania nadzwyczajnej sesyi.

OERTKA.
Podwyższenie myta.

BETLEHEM, Pa., 3 maja. 
“Chapman State Co.”, której 
łupkołomy znajdują się w po­
bliżu miasta, ogłosiła, że 
podwyższa myto jej robo­
tników od 15 do 20 procent.

XENIA, O., 5 maja.
“Hooven i Allison Cordage 
Co.” podwyższyła myto swych 
500 robotników o 10 procent.

Śnieg w Colorado.

BRECKINRIDGE, Col., 
3 maja. Przez cały ostatni 
tydzień padał tutaj śnieg. 
Od przeszłej soboty nie przy­
był tutaj żaden pociąg ani 
żaden wóz pocztowy.

Wybryki gromu.
NEW YORK, 3 maja. 

Wczoraj wieczorem podczas 
gwałtownej burzy uderzył 
grom w 13-letnią rosyjską 
dziewczynę, Sadie Tunie; 
błyskawica została przycią­
gniętą przez stalową sztabę 
jej deszczochronu. Sadie została 
odwiezioną do szpitala, gdzie 
się przekonano, że została 
znacznie popaloną na dolnej 
części kadłuba, na prawej 
nedze, na przegubiach rąk, 
na nosie i na prawej stronie 
twarzy.

Od górnej części piersi aż 
do dolnej części ciała znaj­
dowały się na skórze plamy 
od spalenia, podczas gdy na 
udach aż do kolan znajdował 
się cały szereg kółek. Na 
kaźdem przegubiu u rąk znaj­
dowały się naturalnie nara­
mienniki, jakoby były tatuo­
wane. Suknie dziewczęcia nie 
były wcale prawie naruszone. 
Przez całą godzinę po zawie­
zieniu do szpitala były jej 
nogi uniewładnione, lecz 
później odzyskała władzę 
w nich. Dziewczyna powiada, 
że nie czuła i nie czuje żad­
nego bólu.

Lekarze wątpią o życiu 
dziewczyny i dziwią się, że 
nie została ząbitą na miejscu.

Wyjazd delegatów amerykańskich 
na konferencję rozbrojenia.

NEW YORK, 3 maja. 
Delegaci amerykańscy do 
konferencyi pokojowej cara, 
która się odbędzie w Hadze, 
Seth Low, prezydent uni­
wersytetu Columbia, kap. A. 
T. Mahan z floty Stanów 
Zjednoczonych i Frederyk 
W. Holtz odpłynęli dzisiaj 
na parowcu “St. Louis.”

Seth Low przed odjazdem 
oświadczył, że jest dumnym 
z tego, iż został wybrany za 
delegata i wypowiedział, iż 
mniema, że kongres poko­
jowy uczyni wiele dobrego dla 
ucywilizowanych narodów. 
Kap. Mahan oświadczył, że 
delegacya amerykańska będzie 
pracowała za uzyskaniem 
pozwoleństwa zastępców 
innych narodów, aby zapo- 
biedz zabieraniu okrętów na 
morzu podczas wojny a 
zwłaszcza zabieraniu okrętów 
handlowych, które nie prze­
wożą kontrabandy wojennej. 
Co do rozbrojenia, mówił, 
nie można stawić Stanów 
Zjednoczonych na tym samym 
stopniu, co kraje europejskie, 
które podczas pokoju mają 
miliony ludzi pod bronią.

Oklahoma.

Jak to też ten czas mija! 
Ktoby to pomyślał, że w dniu 
29 kwietnia rb. minęło już 
lat 10 od czasu, gdy Okla­
homa została otworzoną dla 
osadników.

I któżby był pomyślał, że 
terytoryum tak szybko się 
rozwinie. Oklahoma istotnie 
rozwinęła się nadzwyczajnie. 
Bo, według sprawozdania 
gubernatora liczy Oklahoma 
więcej niż 300,000 miesz­
kańców. Spis ludności pod­
jęty w przeszłym roku oka 
zuje 311,000 dusz. O duchu 
chrześciańskim panującym 
w terytoryum świadczą 700 
kościołów 1 więcej niż 1000 
szkół niedzielnych, do których 
uczęszcza przeszło 40,000 
dzieci. Wartość upodatko 
wanej własności wynosi $40,- 
023,816, dług publiczny tylko 
$48,000, a ten powstał wskutek 
budowania szkół, na które 
wydano dotychczas $454 474. 
Publicznych szkół jest 1879; 
są odwiedzane przez 90,585 
dzieci; na utrzymanie ich 

wydano w przeszłym roku 
$332,000. Gazeciarstwo kwi­
tnie; na 2300 mieszkańców 
w Oklahomie przypada jedna 
dzienna, na każde 3000 tygo­
dniowa i na każde 2300 
mieszkańców inna regularnie 
wychodząca gazeta, podczas 
gdy w innych stanach sto­
sunek na ostatku wzmianko­
wany wynosi: Colorado 2500, 
New York 2700, Ohio 3200, 
Massachusetts 3600 a Missis­
sippi 6400.

Przyczyną tego szybkiego 
rozkwitnięcia jest, że farmerzy 
zamieszkali w terytoryum po 
pierwszem złem doświadczeniu 
przyszli do przekonania, że 
nie powinni stawiać całego 
gospodarstwa na jednę kartę 
i obecnie prowadzą mięszane 
rólnictwo i chodiją bydło. 
W Oklahomie widzimy pola 
pszenicy obok pól bawełni- 
cowych. Tamtejsi farmerzy 
zajmują się także uprawą 
owoców i nie zaniedbują cho- 
downictwa bydła i nabiału.

Oklahoma nie posiada 
jeszcze własnego domu po­
prawnego i wyseła dwóch 
zbrodniarzy do stanu Kansas. 
Miała ich w roku zeszłym 
155. I jak się zdaje potrzeba 
więzienia nie jest tak bardzo 
wielką, gdyż stósunek zbro­
dniarzy do liczby mieszkań 
ców jest jeszcze bardzo mały. 
W przeszłym roku przypadał 
jeden skazaniec na 2150 
mieszkańców, podczas gdy 
w Ohio przypadał jeden na 
1902, w Kansas jeden na 
1600 a w Indiana jeden na 
1250.

Pod takimi warunkami może 
Oklahoma patrzeć z zadowo­
leniem na ten pierwszy dzie­
siątek lat jej istnienia i może 
z zaufaniem spoglądać na 
przyszłość.

I znów leje się krew polska.

W raporcie o utratach sil 
amerykańskich, nadesłanym 
w dniu 4 maja z Manili na 
Filipinach przez gen. Otis’a, 
figurują znów dwa polskie 
nazwiska:

Jan Gołębiewski, kapral, 
Kompania K., czwarty pułk 
konnicy, zabity w potyczce 
dnia 23 kwietnia.

Paweł Ossowski, szere­
gowiec, kompania C., pierwszy 
pułk z Nebraski; raniony 
w rękę; niebezpiecznie; przy­
padkowo.

Ogromny Park w stanie Michigan.

LANSING, Mich., 7 maja. 
Legislatura ma pod rozwagą 
“bill”, który jeźli przejdzie, 
da stanowi “Michigan” jeden 
z największych publicznych 
parków w Stanach Zjedno­
czonych. “Bill” postanawia 
odłożenia na ten cel 738,560 
akrów gruntu w powiatach 
Lake, Newaygo, Oceana, 
Mason, New York i Mani­
stee. Te grunta nie mają być 
na kolonizowanie, okupacyę 
lub na sprzedaż, lecz mają 
być dedykowane na park 
na zawsze. Ma to być miejsce 
publiczne dla przyjemności 
ludzi i na rozmnożenie i 
utrzymanie dziczyzny, ptaków 
i ryb jakoteż i na zacho­
wanie w całości rosnące lasy.

“Bill” postanawia, że park 
ma być pod wyłączną kon­
trolą komisyi złożonej z pięciu 
członków mianowanymi przez 
gubernatora. Ta komisya ma 
ułożyć i dać ogłosić takie 
przepisy, jakie będą potrze 
bne dla utrzymania tego 
parku I ma zamianować 
superyntendenta, który ma 
strzedz lasów, minerały, dzi­
czyzny, ptaków, ryb i t d. 
od uszkodzenia przez ogień, 
kradzież lub umyślne znisz­
czenia.

Komisya jest upoważniona 
wydawać pozwolenia na budo­
wanie domów na małych 
tylko miejscach i nie na 
dłużej jak 10 lat. Te bu­
dynki mają być przeznaczone 
dla wygody zwiedzających.

Będzie to przeciw prawu 
polować, zastrzeliwać lub łapać 
i zabijać jakimkolwiekbądź 
sposobem dziczyzny w okręgu 
tego parku, lecz będzie można 
łowić ryby w wyznaczonym 
czasie i to pod “license’m” 
wydanym przez superynten­
denta. “License” ma kosz 
tować $1.00 dla obywateli 
stanu Michigan a $5.00 dla 
nie mieszkających w tym stanie. 

Wszelkie pieniądze skolekto- 
wane mają być zużyte przez 
komisyę na pokrycie kosztu 
prowadzenia parku.

Nowe linie tramwajowe 
w Pittsburg’u.

PITTSBURG, 6 maja. 
Komisya korporacyjna Pitts- 
burgskiej rady miejskiej reko­
mendowała ordynanse poz­
walając na położenie szynów 
na ulicach dwom kompaniom. 
Jedna z tych jest “Sycamore 
Street Railway Company”, 
z której P ittsburg’ezanie będą 
mieli okazyą widzieć nowe 
przyrządy w operacyi. Ażeby 
módz jechać pod wysokie 
góry na proponowanej linii 
“rack” szyny będą używane. 
Będzie to jedyna w tym 
kraju kolej uliczna używając 
ten sposób. Myśl powziął 
Senator William Flinn, który 
widział takie szyny w Szwaj- 
caryi. “Rack” metoda składa 
się z zębowatego koła i 
szynów, które zapobiega tram­
waj od ślizgania się w tył 
gdy podchodzi pod górę. 
S?.yny kladzone będą na 
Sluloh ul. od Grandview 
do Virginia ave.

Linia tramwajowa złączy się 
z “Consolidated” na Smith- 
field i Water ul. i przejeżdżać 
będzie przez Smithfield most. 
Za użycie mostu kompania 
będzie płacić miastu $2,400 
rocznie. Ordynans pozwala 
kłaść szyny na Smithfield 
moście i na następnych uli­
cach: Sycamore,Shiloh, Grand­
view ave., Oneida, Bertha, 
Shiloh do Southern ave., 
Southern ave., Boggs ave., 
Washington ave., Virginia 
ave., Wyoming, Lelia, Murray 
ave., Second, Industry, Arling­
ton ave. i South Eighteenth.

Ordynans drugiej kom­
panii daje ludziom na połu­
dniowej stronie miasta prostą 
linią do East End parku. 
Szyny będą także położone 
na Biady i Forbes ul., przez 
South Twenty - second st. 
most, na Wharton ul. do 
South 19, na S. 19 do May 
ul„ na Mary ul. do S. 18.

DRESDEN, Ont.^Canada, 
6 maja. Tego rana został 
Canadian Bank of Commerce 
obrabowany o $10,000.

Wykopanie skarbu na Filipinach.

SEATTLE, Wash , 5 maja. 
Jeden z źołnłerzy znajdu­
jących się na Filipinach 
donosi, że członkowie regi­
mentu “Washington Volun­
teers” a mianowicie z kom­
panii D. L. i K. wykopali 
wielkie sumy pieniędzy w 
dwóch miasteczkach zabra­
nych przez Amerykanów.

“Pasig i Pateros” pisze on 
“niezawodnie były bogate 
i pomyślne miasteczka, teraz 
są one spalone, a żołnierze 
prospektując w minach zn j- 
dują wiele zakopanych pie­
niędzy. Największa suma zna­
leziono w jednem miejscu 
jest $4 200. Jeden żołnierz 
znalazł 3 000, drugi też $3,000 
a inni po $1,200, $800, $400 
i $500. Jeden kapral znalazł 
po trzy razy $500, $700 
i $90. Największa część jest 
w meksykańskich srebrnych 
dolarach, a niektóre angiel­
skie i hiszpańskie.

Wicher i burza w St. Louis, Mo.

ST. LOUIS, Mo., 7 maja. 
Gwałtowny wiatr i deszczowa 
burza nawiedziła miasto. Naj­
silniejszy wiatr dał się uczuć 
w rezydencyjnej części miasta, 
pozostawiając przeszło 50 
domów bez dachu 1 wyry­
wając drzewa.

Kilku ludzi zostało mniej 
lub więcej pokaleczonych przez 
latające kawałki drzewa i 
zdawało się, że powtórzy się 
katastrofa, która nawiedziła 
miasto dwa iata temu.

Okropne zamieszanie pano­
wało pomiędzy ludźmi, którzy 
zebrali się w miejscowości 
Grand i Laclede ave., gdzie 
cyrk Ringling’a był przy­
gotowanym na jutrzejszy 
występ. Płótno cyrku zostało 
rozdarte na kawałki a jeden 
z palów został wywalony i 
rozbił jednemu mężczyźnie 
czaszkę. Zwierzęta zaczęły 
ryczeć. Ryczenie zwierząt 1 
świszczenie wichru dodało do 
okropności sceny. Kilka ko­
biet zemdlało i musiano je 
wziąść do sąsiednich domów.
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Carnegie wyprzedał.
Ogromna kombinacya kapitału.

Wszystkie fabryki żelaza i 
stali połączyły się 

w trust.
NEW YORK, 6. maja. — 

Andrew Carnegie sprzedał ca­
ły swój udział w Carnegie 
Steel Co. swemu spólnikowi 
H. C. Frick. Cena zakupna 
nie jest wiadoma, ale słychać 
źe ma wynosić około <150,- 
000,000 i Carnegie jest zado­
wolony. Carnegie sprzedał 
jednak pod tym warunkiem, 
że firma jego nie zostanie 
zmieniona.

Do nowej kompanii należą 
nie tylko wszystkie lejarnie 
Carnegiego, ale też H. C. 
Fricke Coke Co. posiadającą 
40.000 w obwodzie Connels- 
ville, dalej Oliver Mining Co. 
z kopalniami rudy nad jezio­
rem Superior, Pittsburg Bes­
semer & Lake Erie kolei, U- 
nion ko ei i t. d.

Dawniejsi spólnicy Carnegie­
go w liczbie 32 chcą zatrzy­
mać swe udziały w Carnegie 
Steel Co. 1 tylko akcye na­
byte od Carnegiego wysta­
wią na sprzedaż.

Panuje tu przekonanie, źe 
wszystkie fabryki żelaza i sta­
li w tych dniach zostaną po­
łączone. Do trustu mają o- 
prócz Carnegie Steel Co. na 
leżeć: National Steel Co. ka­
pitał <59,000,000 zysk <10,- 
000,000, rocznie; American 
Tin Plate Co. kapitał <50,- 
000,000 do <7,000,000. A- 
merican Steel Hoop Co. ka­
pitał <33,000,000, zysk <4- 
000,000; An erican Steel & 
Wire Co. kapitał <40,000,000, 
zysk <10,000,000 do <12,000, - 
000; National Tin Plate & 
Enamel Co. kapitał <20,000,- 
000, zysk <5,000,000. Dalej 
słychać, że Federal Steel Co. 
(do której także Illinois Steel 
Co. należy) ma się przyłą­
czyć do trustu. Z drugiej 
strony jednak głoszą, źe kom­
pania ta ni» przystąpi do 

us u, bo posiada własne ko- 
palnie rudy i mote sama 
wszystkie kontrolować. Po 
siada ona kopalnie węgli, 
Koksiarnie, lejarnie, koleje, 
walcownie i 2 2 stalowych o- 
krętów.

Pittsburg, Pa.
— Może nastąpić explo- 

zya. Ogień w opuszczpnej ko­
palni pod Wylie i okoliczne- 
mi ulicami szerzy się coraz 
gwałtowniej. W kilku miej­
scach kopią szyby (shafts) a- 
by nimi można wpuścić wodę 
do kopalni...

Kilku robotników straciło 
przytomność, oddychając ga 
zem i dymem wydobywają­
cym się z kopalni. Mieszkań­
cy sąsiedni źyją w ciągłej o- 
bawie przed prawdopodobną 
explozyą, jaką może spowo­
dować gaz w gorącej kopal-

—■ Nowy produkt. Kom­
pania Carnegie zacznie wyra­
biać w swych fabrykach 
Szczególny rodzaj osi tak zwa- 
ne »open heart axles”, któ- 
fych tutaj dotąd nie wyra­
biano.

2 tego powodu roboty 
2n°wu przybędzie, bo na to 
bawet nowe budowy muszą 

przedsięwzięte.
Nowe błbloteki. Carne 

§'e oświadczył w tych dniach, 
sPrawi miastu Uniontown 

bibliotekę i czytelnię, jeśli 
’piasto dostarczy plac pod bu- 

takowej.
vlllNa bibliotekę w Connels- 
Ca^ d*' niedawno ten sam 

°cgie 50,000 dolarów 
noSi?LOWtŻna suma- Jakdo- 
Oliver 1 dawniej, kompania 
której Carr? M'ning Co,, w 
dział,™ wielki u 
żelaznej w Mirk?pa n e rut^y 
cono za te kopalń^11, ZaP?a' 
ny dolarów. e 4 m*Ho- 
- Dnia i7go Kwietnja b 

r. pożegnał się z tym światem’ 
mój najdroższy ojciec, $ ’
Hieronin Tomaszewski. _ ’
Krewnych 1 znajomych nie. 
nieboszczyka, jako 1 wszyst- 
Polaków w Pittsburgu, pro­
się o łaskawą modlitwę za 
jego duszę.

W głębokim smutku pogrą­
żony, wdzięczny syn Ks. Ce- 
2apT°maszewski, C. S. S?p.

Proboszcz parafii św. Sta- 
nis awa Kostki w Pittsburgu,

Złote wesele-
FULTON, Ill., 6 maja. W. 

G. Snyder i żona obchodzili 
dzisiaj złote wesele, w którem 
brało udział 24 dzieci i wnu­
ków. Snyder liczy lat 78 a 
jego żona 72. Pobrali się dnia 
6 maja 1849 w wsi New York, 
dzisiejszem Clinton w stanie 
Iowa.

Chcą się tylko z wdowami lenić.

PEORIA, Ill., 5 maja. 
Trzydziestu i pięciu nieżona­
tych tutejszych mężczyzn za­
łożyło klub, którego celem 
jest żeniaczka z wdowami tyl­
ko. Nie chodzi bynajmniej o 
wiek, lecz niewiasta musi być 
wdową. Założyciele klubu po­
wiadają, źe dążą do chwały 
jednego celu, gdyż dla dziew­
czyn jest to rzeczą stusonko- 
wo łatwą dostać męża, pod­
czas gdy u wdów, zwłaszcza 
u takich, które już mają dzie­
ci, sprawa jest po większej 
części połączona z trudnoś­
ciami. Prezydentem dziwnego 
tego klubu jest Fred Seylers, 
wiceprezydentem H. Jacobs 
a sekretarzem Jerzy Richard­
son. Członek klubu występu­
jący przeciw przepisom i że­
niący się z dziewczyną za 
miast z wdową, musi zapłacić 
<5 kary, musi zaprosić na we 
sele cały klub i musi przyjąć 
każdą inną karę, jaką klub 
dla niego wyznaczy.

Koniec strajku
TOLEDO, 6 maja. Dzisiaj 

podpisał ostatni z kontraktorów 
budowniczych 9 godzinną ska­
łę, i wskutek tego ma każdy 
cieśla, mieszkający w Toledo, 
zatrudnienie. Myto zostało 
podwyższone z 17 na 25 c. 
za godzinę pracy.
Otworzenie rezerwacyl dla osadników.

DURANGO, Col., 4 maja. 
Południowo - zachodnia część 
rezerwacyi szczepu indyań- 
skiego Ute w Colorado zo­
stała dziś na południe odnoś­
nie do proklamacyi prezyden 
ta otworzoną dla osadników. 
Obyło się bez główniejszych 
rozruchów i wypadków, jakie 
zwyczajnie przy takiej spo­
sobności się wydarzają.

Polacy urzędnikami.

Pan Józef Woltman z North 
Prairie, Minn, donosi nam źe 
następujący Polacy zostali wy­
brani do urzędów w Townie 
Two Rivers, Minn.

Jan Haizik, Chairman. Ri­
chard Tretel i Jan Tretel, 
Superwisorzy, Antoni Barton, 
Clerk. Józef Tretel, Kasyer.

Pan Anastazy Golata do­
nosi następujących:

Polacy urzędnikami w Town 
Royal pow. Lincoln, w po­
łudniowej - zach. Minnesocie 
zostali przy ostatnich wybo­
rach wybrani urzędnikami.

Jan Matz, Chairman; F. 
Domek i J. Felcyn, Super- 
wizors; J. Machnikowski, 
Clerk oraz Notary Public; 
M. J. Tykwiński, kasyer; J. 
A. Skórczewski. assesor; J. 
K. Gaiła i H. Y. Łyczywek, 
Sędziowie; J. L. Tykwiński, 
Konstabel; A. Golata, I. 
Frenk, M. J. Malczewski, S. 
A. Pawlak, urzędnicy dróg.

Polacy w Ameryce-
— Cyrkularz za miesiąc u- 

biegły w Z. N. P. wynosi tyl­
ko 65c. Członków ubezpie 
czonych liczy Z. N. P. 13,932, 
nieubezpieczonych 523. Od 
ostatniego sejmu przybyło 
2,865.

— Cleveland, O. Pp. B. 
Orlikowski i F. Makowski 
otrzymali posady miastowe. 
Pierwszy inspektora bruku 
ulic, a drugi rewizora wap.

— Cleveland, O. Hala ob. 
Miksy pod Nr. 120 Fremont 
ulicy jest na ukończeniu i no 
sić nazwę będzie "Hala So­
bieskiego, która pod wzglę­
dem swej obszerności i urzą­
dzenia scenicznego jest jedy­
ną na całej Warszawie, prze­
to wielką usługę odda naszej 
polskiej publiczności co do 
ogólnych zebrań, teatralnych 
przedstawień i w ogóle róż 
nych zabaw i bali a przy tern 
unikniemy włóczenia się po 
obcych halach.

W tych dniach rozpo­
czętą zostanie przebudówka 
rezydencyi ob. Sacewicza pod 
Nr. 120 Hosmer ul. Powię­
kszoną zostanie znacznie hala, 
przerobiony front domu 1 u- 
rządzony na tuż przyległej od 

Fremont ulicy próżnej locie 
letni ogród.

— W Milwaukee Ant. 
Szczerbiński otrzymał posadę 
sekretarza prywatnego przy 
majorze Rose na dziesięć mie­
sięcy z płacą 100 dolarów na 
miesiąc.

— Nieszczęście i szczęście 
zarazem spotkało Antoniego 
Baranoskiego w Shenandoah, 
Pa. Rabusie ukradli mu kufer 
z ubraniem. W starych spo­
dniach znajdowało się prze­
szło 200 doi. gotówki osz 
czędności Baranowskiego. Mo­
żna sobie wyobrazić jego ra­
dość, gdy nazajutrz w pobliz- 
kiej stajni znaleziono kufer 
rozbity i bez ubrania, ale z 
owemi cennemi spodniami, 
które złodzieje z pogardą od - 
rzucili.

— W Harleigh, Mich., An­
toni Loniewski, czternastole­
tni chłopak, został okropnie 
pokaleczony przez ogromnego 
psa, ważącego 100 funtów. 
Gdy chłopak szedł ulicą, pies 
rzucił się na niego i zdarł mu 
zupełnie skórę z przedniej 
części głowy aż do samej ko 
ści. W szpitalu dokąd nie- 
szczęśliwego chłopca zawie­
ziono, musiano aż 16 szwami 
przymocować mu skórę i ciało.

— Hoyloke, Mass. Tutej 
sza kompania tramwajowa wy­
płaciła p. M. Majewskiej 1000 
dolarów odszkodowania za u- 
szkodzenie zdrowia przy zde­
rzeniu się dwóch wagonów e- 
lektrycznych.

— Ob. Wl. Welzant, właś­
ciciel pięknego i obszernego 
Parku t. zw. "Metropolitan 
Park” w Bayonne City, N. 
J. urządza w sobotę 13-go 
Maja wielkie letnie otwarcie 
tegoż Parku, połączone z róż- 
nemi zabawami o cenne na­
grody. Spodziewać się mo­
żna, źe wiele Towarzystw z 
całej okolicy weźmie udział w 
tej zabawie.

— Polski drukarz ob. S* 
Bulsiewicz w Newarku, otrzy­
mał nominacyą na tłómacza 
sądowego w temże mieście.

— Polacy zamieszkali w 
części Greater New Yorku, 
zwanej Williamsbridge, urzą­
dzili we środę ub. tyg. pier­
wszy w tejże miejscowości 
Obchód Konstytucyi 3go Ma­
ja. Godną zanotowania mową, 
pełną patryotyzmu i głębo­
kich myśli wypowiedział pro­
boszcz miejscowy ks. Dr. J. 
Dworzak.

— Plymouth, Pa. Jan Lu- 
towski, zatrudniony w kopal­
ni Avondale, został przygnie­
ciony spadającym węglem i 
złamał nogę. Odwieziono go 
do szpitala Moses Taylor w 
Scranton.

— Duryea, Pa. Odbyło się 
tu posiedsenie akcyonaryu 
szów nowej fabryki pończoch. 
Na jednego z dyrektorów o- 
brany został ob. Jan Pawłow­
ski.

— Hazleton, Pa. Robotni­
cy na kolei Lehigh Valley 
zaczęli w tym tygodniu pra 
cować 5% na tydzień po 10 
godzin dziennie. W zimie 
więc nawet tak dobrze nie 
szła robota.

— Pottsville, Pa. Salunista 
tutejszy Grabowski otrzyma! 
smutną wiadomość, że brat 
jego zmarł na Filipinach.

— Kapitan M. Goliński, o 
bywatel Stanów Zjednoczo­
nych, rezydujący obecnie na 
wyspach Bermuda, wynalazł 
okręt, zbudowany w formie 
strzały. Jeśli jego wynalazek 
okaźe się praktycznym, spo­
woduje on zupełny przewrót 
w budowie okrętów. Okręt 
typu kap. Golińskiego, bę­
dzie miał dwie maszyny, je­
dna na przodzie, druga w ty ­
le oraz trzy szruby, a miano­
wicie jedna z tyłu a dwie z 
przodu po bokach, pod wy­
gięciem strzały. Okręt w ten 
sposób zbudowany — nie tyl­
ko, że będzie silniejszy i bez­
pieczniejszy, ale zyska prawie 
drugie tyle na szybkości. Pe­
wna firma londyńska buduje 
już okręt podług modelu kap. 
Golińskiego, który będzie pan­
cernikiem wojennym o 240 
stopach długości.

— St. Kałamajkowski. W 
sprawie wynalazku ob. Kała 
majkowskiego otrzymaliśmy 
następującą korespondencyę:

Do 1-go Lipca, wydaje się premie za 75 centów, za dołączeniem 
10c. na przesyłkę z następujących książek do nabożeństwa i inne.

Szanowny Redaktorze! Czy­
tałem w “Kuryerze Nowo­
jorskim” wzmiankę o wyna 
lazkach obywatela St. Kała- 
majkowskiego rodem z Ro­
goźna w Poznańskiem.

Znając tego Pana od lat 
wielu, jestem w stanie Szan. 
Redaktorowi o jego wynalaz­
kach dokładniejszą dać infor- 
macyę. Pan Kałamajkowski 
ma patentowane preparacye 
zabezpieczające od ognia nie- 
tylko płótno, papier, drzewo, 
jedwabie, karpety i t. d. ale 
i farby olejne i wodne, któ- 
remi pomalowane drzewo sta­
je się nie palnem.

W czasie, kiedy teraźniej­
szy Gubernator Roosevelt był 
sekretarzem floty, zrobił ob. 
Kalamajkowskiemu propozy- 
cyą, czyby nie można wyna­
leźć jakiej preparacyi, chro­
niącej okręta we wodzie dłu­
go będące od mułu, ślima 
ków i traw morskich. Ob. 
Kałamajkowski dał Roosevel- 
towi odpowiedź iż temu złe 
mu będzie się starał zapobiedz. 
Jakoż w niedługim czasie sko 
munikowal się z kontrakto- 
rem Highburn w Washingto­
nie iżby chcial zrobić próbę 
na okrętach ze swoją farbą 
na co dostał odpowiedź, źe 
trzy płyty stalowe wystarczą 
na próbę i źe próba ma być 
zrobiona w Port Royal, South 
Carolina. Ob. K. posłał tam 
swego zastępcę, który potrze­
bne próby pórobił.

Tu w Nowym Yorku za 
rząd także próby przedsię­
wziął z tąż samą farbą na drze­
wie i stali które to przedmio­
ty po pobycie we wodzie 
przez 9 miesięcy, zostały nie­
uszkodzone i czyste, czyli, że 
próby bardzo pomyślnie wy­
padły. Z szacunkiem

J. ŁYCZYWEK,
105 E, 86th st., New York.

Deszcz i grad w Illinois-
SPRINGFIELD, UL, 7. 

maja. — Od kilku lat nie 
mieliśmy takiej deszczowej 
i gradowej burzy, jak dzisiaj 
od godz. 5 do 7. W miej­
scowości Berry i Brecken­
ridge grad był w wielkości 
kurzych jaj. W Berry chmura 
zarwała się a następnie pow 
stała powódź. Budynki, drzewa 
i ogrody zostały całkiem 
zniszczone. W Moweaqua grad 
spadł na 6 cali grubości.

Pożar pół-milionowy.
MASILLON, Ohio, 8 maja. 

Pożar zaczęty o godz. 8-mej 
przez eksplozyę zebranych 
gazów, zniszczył fabrykę farb 
należących do firmy Russel 
& Co. i fabrykę żniwiarek. 
W budynku znajdowało się 
kilka set gotowych żniwia­
rek i wielki zapas farby. 
Strata obliczoną jest na 
<500,000 i tylko mała część 
jest pokryta asekuracyą.

Porucznik Christian Baatz 
i palacz Albert Bamberger 
zostali przywaleni przez spa­
dającą masę. Bamberger został 
zabity na miejscu a Baatz 
został niebezpiecznie pokale­
czony. 500 ludzi przez pożar 
utraciło pracę. Budynek zo 
stanie odnowiony.

Wielkie odkrycie kruszcu.
Z IRONWOOD donoszą 

nam, że jedno z największych 
odkryć kruszcu zostało doko 
nanem w tych dniach w Go­
gebic range na wschód od 
Bonnie Mine. Kruszec leży 
tak blizko powierzchni ziemi, 
źe nie potrzebują wcale robić 
szybów.

Dom wysadzony w powietrze-
NIAGARA, Mich., 6 maja. 

Tutejsze miasteczko jest pełne 
życia i stale wzrasta się. 
Fabryki papieru zatrudniają 
kilka set ludzi i gdy obiad 
nadejdzie to wygląda jak 
mała armia.

Niagara miała niespo­
dziankę zeszły poniedziałek 
wieczorem o g. 9:30. Czło­
wiek nazwiskiem Bert Ogden 
miał na dokończeniu nowy 
dom, który w czasie wymię 
nionym został wysadzonym 
w powietrze dynamitem. 
Dwóch mężczyzn widzianych 
było w tej dyrekcyi krótko 
przed eksplozyą i jest mnie­
manie, że to oni wysadzili 
dom w powietrze. Właściciel 
domu także jest posądzony 
o współudział. Policya spo­
dziewa się wkrótce ująć dyna- 
miciarzy. W domu jeszcze 
nikt nie mieszkał.

Do Nabożeństwa.
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboi 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3jx5 cali, 035 stronnic, (da- 
wl ej <1.00) teraz 40e

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35o

ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej 11.50) 
teraz 60c

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz <1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3^x5 cali, 635 
stron., (dawniej <1 00) teraz 40c

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
<1.50) teraz - - 60o.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej <2.00) teraz - 80o.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3 Jx5 cali, 
635 stron., (dawniej <3.00) 
teraz - - - <1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi

wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej <4.oo) 
teraz - - - <1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Oprą 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej <4.00) teraz - <1.60

DZIECIĘ DO BOGA z doda­
tkiem ministrantury. KOpra- 
wne w płótno) 10c

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) •’ teraz 35c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożiych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej <1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej <1.50) teraz 60c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej <4.00) teraz <1.60

WY BOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób N abożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
<1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 

1 dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena <2.50 
teraz <1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75o

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. <1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata t,ego 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic <1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy t 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 800 stronnic w mocnej oprawie. 
..................................................... 30

Nawiedzania Najświętszego sakramen. 
tu i Niepokalanie' poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża U- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 80 
W mocnej oprawie............... 5®

0 Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - 85o»

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem..............85o.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pa4- 
skle, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polską, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
supllkacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena............................................. <1.00.

Zbiór pieśni nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskiej 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacaneml 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaj e się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . <§.25

Całe w skórę i wyzłacane brzegi <3.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Poltko 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena..........................................<4.00 ’

Ollendorffa teoretyczno • praktyczna
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po aneielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi przero­
biona i do użytku Polaków zastóso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej opraw-ie, 

Cena - • - - <2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewiftz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku........................65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańsklej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem - - - " <1.00

Kto nie życzy sobie w premii z powyższych książek, temu przeznaczamy następujące 
Roczniki Tygodnika.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego 
Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego. 
Jedenasty Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego.
W mocnej oprawie. Zamiejscowi muszą przysłać 40 centów na opłatę przesyłki.

Kto Chce
wymienić swą farmę lub grunt na własność w Chicago, nie­
chaj poda dokładny opis swojej farmy i zgłosi się do KAN­
TORU POLSKIEGO

C.W. DYNIEWICZ&CO.
S05 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Warunki do otrzymania premii z powyższych książek.
1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki Rocznika Tygodnika lub też 10 CentÓW 

na przesyłkę innych powyższych książek.
2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 

opłaci Gazetę jeszcze na rok dłużej.
4) Z INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAĆ NA PREMIĄ.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun­

ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 75c. 
Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz.

j^“ Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 
“Tysiąc nocy i jedna.”

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

PANOWIE Jerzy Hadzima i To­
masz Pochrońhacz zostali za­

mianowani kolektorami pomiędzy 
słowackim i polskim ludem na no­
wy katolicki kościół, majęcy się bu­
dować w Maynard, O. Lud nasz 
jest ubogim, pracy było dotychczas 
mało i każda pomoc dana powyż­
szym obywatelom zostanie wysoce 
uwzględnioną przez

Wiel. Józ. A. Weigand’a, 
księdza katolickiego w Maynard, O. 

W imieniu komitetu,
Józ. Kumorek, 

Maynard, Ohio, Box 58. 
July 37—99
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Więcej cudownych wynalazków.
Wynalazki — jeden cudo­

wniejszy od drugiego—nastę­
pują po sobie tak szybko, że 
trudnem prawie jest dotrzy­
mać im kroku. Najnoi\szy, o 
którym się dowiadujemy, po­
chodzi od słynnego francuz- 
kiego elektryka Marcelego 
Deprez. Celem jego jest zu­
pełne wykluczenie maszyny 
parowej z procesu zamiany 
ciepłoty na siłę mechaniczną.

Już od dawniejszego czasu 
starają się elektrycy wydobyć 
wprost z węgla kamiennego 
prąd elektryczny, coby oszczę­
dziło dużo pracy i ujednostaj­
niłoby ją, a Deprez twierdzi, 
że odnalazł prawdziwą drogę, 
aby tak uczynić.

Dla zrozumienia jego od­
krycia trzeba pamiętać o tern, 
w jaki sposób wyrabia się e- 
lektryczność.

Jeżeli obracamy pierścień w 
polu magnetycznem tak, aby 
przerzynał linie siły magnety­
cznej, natenczas powstają prą­
dy elektryczne. Jest natural­
nie obcjętnem, czy obracamy 
pierścień lub pole magnety­
czne; i dalej jest obojętnem, 
w jaki sposób pole magnety­
czne zostaje obracane, czy za 
pomocą środków mechani­
cznych lub innych. W naszych 
fabrykach elektryczności zo­
staje obrót wykonany za po­
mocą środków mechanicznych, 
gdyż za pomocą maszyn pa­
rowych zostaje obracany pier­
ścień lub też pole tak zwa­
nych “dynamos.” Obecnie 
poleca Deprez inny sposób, 
który zresztą był już używa 
ny przez Edison’a. Niejaki 
Guillannes bowiem odkrył, że 
siła magnetyczna mięszaniny 
żelazno-niklowej umiera wsku 
tek rozgrzania. Potrzeba więc 
tylko pęk drutu z niklowego 
żelaza umagnetyzować, po o- 
studzeniu znów mu odebrać 
siłę magnetyczną i tak dalej, 
aby otrzymać zmieniające się 
pole magnetyczne. Każdy 
pierścień lub cewka, jak zre­
sztą każdy zamknięty przewo­
dnik, który się w tem polu 
magnetycznem znajduje, zosta­
nie przy każdej zmianie ma­
gnetyzmu przejęty przez prąd 
elektryczny. Zmiana pola, któ­
rą osiągnięto dawniej przez o- 
bracanie, zostanie więc obe­
cnie uskutecznioną pojedyńczo 
przez rozgrzewanie i ostudzę 
nie. Maszyn parowych nie po­
trzeba więc wcale.

Deprez posiada jeszcze wię­
cej wzniosłych planów; chce 
bowiem ciepłotę zamienić 
wprost w pracę mechaniczną, 
a więc nie chce użyć ani pa­
ry, ani elektryczności jako po­
średników. Sprawa byłaby 
cudownie pojedyńczą: tu piec 
węglowy, tam maszyna do 
pracy a pomiędzy niemi bar­
dzo pojedyńczy przyrząd. Nie 
byłoby żadnego kotła paro­
wego, żadnego cylindra paro­
wego, żadnego pośrednika. 
Deprez powiada że może zro­
bić takie przyrządy, któreby 
były bardzo waźnemi dla prak­
tyki i przedstawiałyby ekono­
miczne korzyści.

Byłoby to istotnie wypad­
kiem i tryumfem techniki, 
któryby przewyższył wszystkie 
nadzieje i pozostawiłby nawet 
w cieniu fantazye Juliusza 
Verne.—Gdyby tego nie oś 
wiadczył Deprez, to mniema- 
noby, że to tylko jest mrzon­
ką. Tak atoli znajdują się lu­
dzie, którzy wierzą w urze­
czywistnienie tej idei.

Piątek.
Jerzy Washington ożenił sig w 

piątek.
Wiktorya, królowa angielska 

wyszła za mąż w piętek.
Deklaracya niepodległości zosta­

ła podpisaną w piętek.
Napoleon Bonaparte urodził się 

w piętek.
Bitwa pod Bunker Hill została 

stoczoną w piętek.
Okręt Mayflower, który przy­

wiózł pierwszych kolonistów do 
Stanów Zjednoczonych wylądował 
w piętek.

Dziewica Orleańska, Joanna Arc, 
została spaloną w piętek.

Bitwa pod Waterloo, gdzie Na­
poleon I. doznał porażki została 
stoczoną w piętek.

Bastyla została zrównana z zie 
mię w piętek.

Juliusz Cezar został zamordowany 
w piętek.

Moskwa została spalona w pię­
tek.

Shakespeare urodził się w piętek.
Król Karól I. z j stał stracony w 

piętek.
Bitwa pod New Orleans wyda­

rzyła się w piętek.
Lincoln został zamordowany w 

piętek.

ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ.

OPOWIEŚĆ LUDOWA
Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 

XVII WIEKU
----- PRZEZ ----

JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)
— Rozumiem też, dla czego teraz tak 

spokojnie stoją: ufają w swe siły—odezwał 
się pan Snitko,—ale pokaźemy im i drago­
nów naszych, aby się ucieszyli ich widokiem.

I posłał w prawy bok obozu tatarskie­
go, to jest od strony Raszkowa, pół sotni 
Kozaków, aby w razie potrzeby spłoszyli 
Tatarów i utrzymywali łączność z drogą pół­
nocną, gdyby tamtędy nadszedł z pomocą 
oddział polski z Raszkowa; pięćdziesięciu 
zaś żołnierzy z chorągwi wołoskiej poszło w 
dół Dniestru, obeszło od strony południo­
wej obóz tatarski, aby im zamknąć drogę 
odwrotu. Pozostałych Kozaków i chorągiew 
wołoską ustawił czołem do obozu na dwóch 
skrzydłach, jednych na prawem, drugich na 
lewem, sam zaś z dragonami zajął środek.

Po północy Tatarzy czy spostrzegli ten 
ruch od strony polskiej, czy dostatecznie 
wypoczęli i pragnęli się pozbyć stojących 
im nad karkiem Polaków, zaczęli się poru­
szać w swym obozie, co spostrzegły wysu­
nięte naprzód placówki polskie. Szarzejące 
masy poczęły rozkłębiać się, wynurzać na 
zewnątrz i rozwijać w jednę długą linią bo­
jową. Widocznie nawet posunęli się na­
przód o jakie półtora sta kroków, a choć 
stanęli znów nieruchomo, to wszakże i z 
szeregów polskich spostrzeżono ich ruch i 
już wyróżniać zaczęto oddzielne części jaz­
dy tatarskiej.

Pan Snitko stał z oficerami na czele 
oddziału środkowego i obserwował ową 
rozwijającą się linią tatarską, gdy od górnej 
strony Dniestru nadbiegł Kozak z zawia­
domieniem, że słychać plusk wody i rusza­
jące się na Dniestrze postacie ludzkie i koń­
skie.

— Czy od górnego Dniestru, od Rasz­
kowa z biegiem wody? Może to ludzie rasz­
kowscy?

— Z biegiem wody, ale od strony o- 
bozu tatarskiego w dół.

— Czy sami ludzie z końmi wpław?
— Zda się, że widać jakoweś tratwy 

małe.
— To Tatarzy widocznie jasyr ludzki i 

łup przeprawiają Dniestrem, aby mieć wol­
ną rękę do boju — zawołał z trwogą pan 
Darowski.

— A skądby oni tam tratwy wzięli?— 
zauważył pan Silnicki.

— To być może—tłumaczył pan Snit­
ko—przecież tu już stoją od godzin sześciu 
lub ośmiu, mieli tedy czas jeśli nie z tego 
brzegu, to z tamtego naciąć z plawni po- 
brzeżnych trzciny i łozy, z których układa­
jąc wiązki, umieją z nich małe, ale mister­
ne robić tratwy, na których zwykle kładą 
łup, przywiązują je do ogonów końskich, a 
sami w wodzie, trzymają się grzywy bach­
matów swoich i tak płyną.

— Na Boga, panie komendancie!—wo­
łał w rozpaczy pan Darowski — toć nam z 
przed nosa ludzi i jeńców naszych zabiorą. 
Racz mi Wasza Miłość pozwolić, to ja sko­
czę ze swymi ludźmi z owej strony od po­
łudnia i dalej wpław, może zatrzymamy u- 
ciekających.

— Tak być nie może — mitygował go 
komendant.—Waść potopisz tylko konie i 
ludzi po nocy w silnej wodzie dniestrowej, 
a nic nie sprawisz, bo jako w rwącej wo­
dzie zdołasz stawić opór prądowi, płynąć j 
zarazem walczyć?

— A jako Tatarzy płynąć mogą?
— Toć i im nie łatwo, ale słyszałeś 

Waść, że mają tratwy, a sami i ich konie 
tak pływają i zanurzają się w wodzie jako 
ryby lub wydry. A zresztą zobaczywszy 
was, zaczną topić i zanurzać tratwy z jasy­
rem. W końcu nie wiesz Waść, czy tak 
jest jako Kozak powiada, a jeśli tak, to 
nie wiadomo, czy oni z owemi tratwami w 
dół z biegiem rzeki idą, czy na drugą mul- 
tańską stronę przeprowadzają się. W tym 
ostatnim razie niema nijakiego ratunku, w 
pierwszym zaś owi nasi żołnierze z chorą­
gwi wołoskiej, których posiałem z tyłu o- 
bozu tatarskiego w dół rzeki, uczynią, co 
tylko będą w stanie uczynić.

Darowski zasłonił oczy rękoma i z po­
czątku wzdychał, a później zaczął się trząść 
jak w zimnicy.

— Poszlę zresztą jeszcze do owych z 
wołoskiej chorągwi kilkunastu Semenów, 
którzy jako lżejsi i sprawniejsi będą im po­
magali w łowieniu tratew, gdyby się oka­

zała takowa potrzeba—zakończył pan Snitko. 
I wydawszy odpowiednie zlecenie Se­

menom, gdy już przed tem był rozkazał o- 
trąbić przez mundsztuk, gotowość do boju, 
przebiegał teraz szeregi, zagrzewając je do 
ochoty za wiarę i Ojczyznę. Wojsko za­
śpiewało w jeden głos:

“Witajcie podwoje zbawienia!”
I ruszać poczęło ze stanowisko zwolna, 

uroczyście, szereg za szeregiem, koń za ko­
niem, a pieśń potężna rozlegała się po ste­
pie i ginęła w ciemnej toni dniestrowej lub 
biła o niebo i rozpływała się w blaskach 
księżyca, który siał promienie swoje na zie­
mię i oświecał jakby światłem dziennem ta­
bor, że widać było jak na dłoni wysuwają­
ce się z przeciwnej strony chmury tatar 
stwa, groźnie,- szeroko rozlewające się po 
stepie i sunące również zwolna ku chorą­
gwiom polskim.

Kuba dudziarz, trzymając się wciąż bo­
ku wachmistrza Cienciały, przypatrywał się 
temu widokowi z bijącem sercem, drżąc na 
ciele.

— Jezu Chryste — szeptał — żali tej 
chmurze końca nie będzie? Pocóżeś, Boże, 
ich tak dużo stworzył? Ojcze nasz, któryś 
jest w niebie, święć się Imię Twoje... Nie, 
nie mogę! A bodajżeście wyzdychali psu 
braty, bodaj was matka była nie rodziła... 
Bądź wola Twoja jako w niebie, tak i na 
ziemi.. Chleba naszego powszedniego daj 
nam dzisiaj.. A bodaj was ziemia święta 
nie nosiła.

Kilkunastu ludzi z jednego i drugiego 
skrzydła oderwało się od linii tatarskiej i 
rozproszywszy się po stepie harcowało ku 
linii polskiej.

— Czy to już bitwa ma się zacząć? 
panie wachmistrzu?-szarpnął Kuba za rę­
kaw Ciencialę.—

— Już, jeno oto wpierw swawolą i wy­
zywają na pojedynkę, na harcownika, ko­
mu ochota.

— A wy to tak mówicie, jakbyście 
chleb z masłem jedli.

— My już tego zwyczajni.
Wojska zatrzymały się z jednej i dru­

giej strony, a wtem i ze strony polskiej po­
częli wysypywać się harcownicy.

— Ale wy nie pójdziecie, panie wach­
mistrzu?—pytał Kuba niespokojny.

— Kto wie!—
— O la Boga, a cóż ja nieborak sam 

tu pocznę!
Jakiś opasły z tłustym brzuchem Tata­

rzy a wysforowawszy się na sam przód i zło­
żywszy dłonie około ust, począł coś gło­
śno krzyczeć.

— Panie komendancie! — wysunął się 
dragon jeden przed Snitkę, urr iejący po ta- 
tarsku;—ta tłusta bestya pogańska lży nas, 
powiada, że się boimy bić, że nasze baby 
w jasyrze będą wedle dzieci robiły... Czy 
wolno skoczyć ku niemu?

— Skocz, a dobrze i sprawnie.
— Do usług, panie komendancie.
I dragon spiąwszy konia pocwałował 

w susach ku Tatarzynowi, który go zoczy­
wszy zdała, nawrócił konia, chcąc mu zaje­
chać z boku, ale koń się potknął, a dragon 
jak nie lunie go szablą przez łeb, padłbluź- 
nierca jakby gromem rażony głową ku 
swoim.

— Dobry znak dla nas! — wołali żoł­
nierze.

— Wrzasnęli i Tatarzy i z obu stron 
sypnęło się kilku przeciw sobie.

Pomiędzy Tatarzynami dokazywać jął 
jakiś bardzo wiele wyższy nad innych, a 
szeroki w plecach drab, rozpłatawszy Ko­
zakowi pierś jednem cięciem; poskoczył na 
pomoc bratu z wołoskiej chorągwi żołnierz, 
znany z siły i dopadłszy draba, zderzył się 
z nim na szable, aż się iskry sypały; wre­
szcie odbiwszy cięcie, zamierzył się z takim 
impetem że zdawało się usiecze jednym za­
machem głowę, ale Tatar pochylił się ku 
grzbietowi końskiemu, a sztych szabli pol­
skiej przeszedł przez puste powietrze; Ta­
tar zaś korzystając z tego rzucił się na nie­
go i urzezawszy mu rękę, już chwytał na 
arkan i ciągnął ku swoim; co widząc har- 
cujący Kozak Maksym, okrutnie mocny w 
ręku, poskoczył ku Tatarzynowi, ale w dru- 
giem złożeniu obu im szable potrzaskały 
się. Więc się rzucili z rękoma i zczepili się 
jako dwa niedźwiedzie, borykając się w je­
dnę i drugą stronę; wreszcie chrupnęło coś 
Tatarzynowi w stawach, pochylił się na kul- 
bace, a Kozak go schwycił za pas i począł 
ciągnąć ku swoim. Zabiegł mu drogę ma­
luśki ale zręczny Tatarczuk i jął krążyć do 
koła, wypytując miejsce dogodne do ude­
rzenia nożem.

— Nie wytrzymam, jak Bóg żywy, nie 
wytrzymam!—wołał wachmistrz—z tym Ko­
zakiem myśmy razem nie raz pijali, kiedy 
był dziesiętnikiem.—Nie wytrzymam.

I wyskoczył na przód przed szeregi. 
(Ciąg dalszy nastąpi.)

DL ELE0BQRA mm
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR* 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE­
CYCH.

z dwuletnią praktyką w szpitala Dzleciąu 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszerj 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusz, 
ryi i egzaminuje w polskim Jeżyku z wydanlar 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiet , 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac) 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe ran; 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letni- 
choroby, oraz wywichnięcia rąk 1 nóg naprawi* 
Specyalność; lekarstwa udziela na choroby m- 
ciczne 1 leczy choroby piersiowe, ból krzyż* 
w plecach i reumatyzm.

Foleca także LEKARSTWO NA 8IWK WŁO 
SY, które ma te własność żt włosy wracają do 
pierwotnego koioru.

GODZINY OPISOWE: S1WJS.,1.*- 
572 NOBLE STREET.

______ _________ CHICAGO, IŁŁ

Baczność!!
Kto? Co?

Czytajcie dalej!
Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze nu 

patentowe środki i udajcie sig do naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny.— Nit 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jednem 
lekarstwem, lecz przySlemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które mu sicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno- 
ścią i botki ludzi, którzy napróżno szukali u in 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Ni 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz Jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejskich i amerynafisk ch BpądziU i którym ty 
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nre 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nii 
jeżeli . ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, ż« 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niem» choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie nożna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulźyt. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiaszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna I na Jego szcze­
gólne chorobą, bo my nie leczymy jak Inni Je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to j es 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho 
roby są naszą specjalnością, i ty tlą 
ce ludzi, którzy u innych się na tyct 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Przyślijcie jedng 2 centową mar 
k§ na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku Inb niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, Ili.

N a odpowiedź należy przysłać 2-centowj 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta> 
nie odpowiedzi.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika 111 Ty­
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
<25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć)Tygodniki I, II, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów.

w. DYNIE WICZ. x

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze 
szło 200 stronnic nazwiska ulio i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztowę 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory 1 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo 
rado, Connectióus, Delaware, Flo 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, ln 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, W» 
shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming. Każda po 30c 

Mapa na jednej stronie: Ameryk* 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble St. Chicago.

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował w South Bend, Ind., 
Grand Rapids, Lexington, Manistee, Saginaw, Bay City, De­
troit, Wyandotte, Mich., następnie w Toledo, Lorain, Gra­
fton, Cleveland, Ohio., Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za “Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po ótej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę 1 do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKĄ
Agent i Kolektor.

Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świę­
tych” wyrugować z Ameryki sprzedaj emy

ŻYWOT!
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA OLA POLAKÓW,
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi
tytulikami. - - - - $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi
tytulikami. - - - - $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane
brzegi z złotymi tytulikami. - $4.00

Drukowane na pargammie, ozdo­
bnie oprawne. - - $6.00

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, - - - - ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

-------- JAKO TO------- .—
iniuliwpiiuiuiumulŁui u DECKER,

GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE.

Także własnego wyrobu*
Sprzedajemy taniej jak w 

jakimkolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od #200.00 wyżej, także sprzedajemy 

Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisie 
w tych językach.

□□

□□

Najstosowniejsze na Podarunki 
czyli Upominki, x

Oprócz Książek do Nabożeństwa i Religijnych, 
jest śliczne dzieło:

’Nasze Dzieje-
w ostatnich stu latach, z kilkudziesięciu ryci­
nami, napisane przez Stan. hr. Tarnowskiego, 
drukowane z czerwoną obwódką w ozdobnej 
oprawie, z złoconymi brzegami i złoconymi wy­
ciskami. Jest zawsze do nabycia po $2.50 (dwa 
i pół dolara) w Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wicza, 532 Noble Street, Chicago, Illinois.

Amerykański “BULŁ-DOG” REWOLWER.

Kai. 82. “American Buli Dog”, 5 strzałowy, poniklowany, szybka podwójna akcya 12.50 
Kai. 88. Taki sam rewolwer ------- 2.50

Od ceny powyższej abonenci mają prawo odciągnąć sobie $1.00 
premii a resztę $1.50 przysłać wraz z prenumeratą. Razem ‘’Gazeta” na 
rok i “American Buli Dog” $3.50.

Wyseła się ekspresem.
Są lepsze rewolwery po $5.00, 6.50, 7.50, 9.00 i 15.00. Od tych cen 

również się odciąga $1.00 premii.
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wiele powiastek czy­
sto polskich — ludo­
wych, obrazków hi­
storycznych, baśni 1 
wiele opisów rozmai­
tej treści naukowej. 

(Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby 
przeszło $30.)

■•F*  Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Duchoborcy okazali sję 
pierwszy raz w sąsiedztwie 
Petersburga w środku prze­
szłego stulecia. Na początku 
teraźniejszego stulecia ich za 
sady zostały tak szczególnie 
wyłuszczone i liczba ich zwo­
lenników tak się powiększy­
ła. że rząd i kościół prawo- 
s awny poczęli uważać tę sek- 
J* za bardzo niebezpieczną i

M°łfęly Prześladowania jej. 
a*zeństwo u nich nie jest

Tysiące duchoborców znajdują przy­
tułek i wolność w Ameryce.

(Dokończenie.)
Hrabia Sergiusz Tołstoi, 

który dowodził drugą wypra­
wą i przewiózł 2000 pielgrzy­
mów na parostatku Lake Su­
perior jest drugim synem słyn­
nego autora rosyjskiego. Po­
łożenie jego było trudniej- 
szem niż Sulerzyckłego, gdyż 
ze swymi ludźmi musiał prze­
być trzytygodniową kwaran­
tannę.

Pomiędzy duchoborcami 
znajduje się dwóch weteranów 
z krymskiej wojny. Iwan F. 
Maklortow, urodzony w r. 
1818 z rodziny duchoborczej 
w Pacyencyi, nad morzem A- 
zowskiem był zmuszony peł­
nić służbę u cara od roku 
i84O. Służył jako marynarz 
na statku wojennym Katarzy­
na II. na morzu Czarnem aż 
, ? wybuchu wojny krymskiej, 

'edy go przyłączono do gar­
nizonu w fortecy Malaków w 
JbiaSit.Opolu’ Gdy Anglicy 

^?bylt /ortec? on z załogą 
cofnął się do fortu Su warów 
po drugiej stronie zatoki.

Gdy zajęto Sebastopol stał 
się jeńcem wojennym i pozo­
stał nim aż do zawarcia pO. 
koju. Tymczasem duchoborcy 
zostali przeniesieni przez cara 
Z nad brzegu morza azowskie- 
gO do Kaukazu, gdzie się stał 
jednym z ich przewodników, 
lecz w r. 1888 został wygna- 
ny przez rząd do Archangiel- 
ska, gdzie był więźniem przez 
at, 9- Uwolniono go nastę 
paie> lecz zakazano mu wró­
cić do domu lub jego fami-

*• Udał się do małej wsi nad 
g,Orzem Azowskiem, gdzie 

Ur°dził, i gdzie pozosta- 
A * aŻ do jego wyjazdu do 
r>*TleryI<i. Ma dwa medale, je 

n od cara Mikołaja I 
, u8ł od Aleksandra II.; 

dnk Za bdwagę a arug d°bre zachowywanie się. 
dził rz-e£orz N. Bok o woj uro- 
w guberni? 1813 w Alferon,

P°nieważ nie ,are^lowanym 
W°isku ani złożyć S,UŻyĆ " 
w«euości carowi0 Przysl(^’ 
z,°nym przez *’ uwi?' 
ostatecznie zostać 3ta’ lecz 
do służba -ał zmuszony 
shno goydoWpSkK.Wej- Ode' 

słany do SełJ .g° ZOstał wy'

Pl'Vel 

ścią, Po P°d ,ta miejscowo 
zwolono Zawarc’u pokoju po- 
rodzinnej"wio^ d° 1'8° 
stal, aż się udkl> 8dzle pozo- 
następnie do Ca„°adBatU™ ‘ 
ma medale za y- / on 
bre prowadzenie się W° 1 do'

1. Czartowa Góra.
2- Bezimienna,
8. Córka hetmańska.
4. Krwawe sieroty.
5. Obrazek z naszej zie­

mi.
8. Partyjka stosika czyli 

zakład wygrany.
7. Dwaj sąsiedzi.

8. Poczciwi ludzie.
9. Cnota i wina.

10. Szytnek i Handzia.
11. Pierwsza pycha—dru­

gie łakomstwo.
12. Bóg nie opuści, kto 

się nań spuści.
13. Szymon z Zawiśla.
14. Pisanki Wielkanocne;

Przez kilka lat zbierałem najpiękniejsze powieści i pożyteczne artykuły a przed 
18 laty rozpocząłem wydawnictwo “Tygodnika Powieściowo-Naukowego.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Bezimienna” z 11- 
cznemi pięknemi obrazkami, które to samo jedno dzieło sprowadzone z Europy 
kosztowało 6 dolarów, drukowaliśmy cały rocznik czyli 52 numery w 12 tysięcy 
egzemplarzy, a że wtenczas Po.acy w Ameryce nie byli jeszcze tak licznymi, za­
ledwie 5 tysięcy rozeszło się Pierwszego Rocznika Tyg. Pow.-Nauk.

Pozostałe kilka tysięcy egzemplarzy pierwszego rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego

Kto posiada ten pierwszy rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swym znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione 54 obrazkami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.
Ł*?  Przysełający Jednego Dolara na Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 

może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie 
przesyłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi, lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago. III.

,je
. a

J , je’ 
odwagę a drugi za

uważane za sakrament i zosta- 
je zawartem przez wspólną u 
godę młodej pary. Bogactwo 
i stopień społeczeński nie zna­
czą nic u nich 1 rodzice nie 
wtrącają się do małżeństw ich 
dzieci. Przy zawarciu ślubu nie 
ma żadnych rytów ani cere­
monii. Młodzi ludzie obiecują 
sobie, że będą wspólnie ze 
sobą żyli i to wystarcza. 
Wstrzymanie się od małżeń­
stwa dla sprawy czystości jest 
uważane za wielką cnotę.

Duchoborcy starają się, aby 
ich mieszkania były czystemi, 
ponieważ każdy chrześcianin 
powinien żyć w czystości i o- 
chędostwie. Pod tym wzglę­
dem odznaczali się zawsze od 
innych wieśniaków, żyjących 
w tych samych wsiach, co i 
oni.

Duchoborcy lubią wyrażać 
ich religijne myśli i uczucia 
alegorycznie czyli przenośnie. 
Tak n. p. mówią o siedmiu 
niebach; pierwsze z nich bę­
dąc pokora, drugie zrozumie­
nie, trzecie wstrzemięźliwość, 
czwarte miłość braterska, pią­
te litość, szóste dobra rada, 
siódme miłość, gdzie Bóg prze­
bywa. W podobny sposób o- 
znaczają dwanaście cnót chrześ- 
ciańskich pod postacią dwu­
nastu przyjaciół, jak następu­
je:

Prawda, która wybawia 
człowieka od śmierci.

Czystość, która doprowa­
dza człowieka do Boga.

Miłość — gdzie miłość jest, 
tam jest Bóg także.

Praca, honorowa dla ciała 
i pożyteczna dla duszy.

Posłuszeństwo, szybka dro­
ga do zbawienia.

Nie zdawanie sądu, zbawie­
nie bez pracy.

Rozumność, najwyższa z 
cnót.

Miłosierdzie, którego nawet 
szatan się boi.

Zapanowanie nad sobą, pra­
ca Chrystusa, samego Boga.

Modlitwa i post—łączą czło­
wieka z Bogiem.

Żal (za grzechy)—nie ma 
wyższego prawa lub przyka­
zania.

Dziękczynienie, miłe Bogu 
i Jego wysokim aniołom.

“Bracia nasi,” mówi jeden 
z nich, “są nazwani Chrześcia- 
nami Powszechnego Brater 
stwa,” ponieważ wszyscy lu­
dzie są równymi sobie; dzieć­
mi jednego Ojca, Boga i ci, 
którzy zyją w czynach a nie 
tylko w słowie mogą być 
członkami tego powszechnego 
ciała. Reguły życia “Chrześ- 
cian Powszechnego Brater 
stwa” i ogólne ich zapatrywa­
nia (przynajmniej niektóre z 
nich) są jak następuje:—

Członkowie gminy szanują 
i miłują Boga, jako źródło 
wszelkiego istnienia. Szanują 
powagę ludzi, tak w sobie jak 
i u bliźnich.

Członkowie gminy spoglą­
dają na wszystko co istnieje z 
miłością i podziwieniem i usi­
łują wychować swe dzieci w 
tej samej dążności. 
siłJ>rZ^i wy*" 32 Bóg rozumią 

istniefe. "“ystkiego, co 

stko^a e je j1 Post?pem i wszy- 
by siem? d° dosllonalości. a- 

y siemię otrzymane zostało 
zwrócone do źródła życia w 
kształcie dojrzałego owocu

W wszystkiem, co istnieje 

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 882 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, w mocnej opra­
wie, który zawiera następujące powieści:

na tym świecie widzimy sto­
pniowe platformy dla dosko­
nałości. Tak poczynając z ka­
mieniem i przechodząc obok 
roślin, dostajemy się do zwie 
rząt, których największym roz­
wojem jest człowiek, spoglą­
dając na niego ze stanowiska 
życia i istoty rozumnej.

Członkowie gminy uważają, 
źe zniszczenie lub uszkodzenie 
żywej istoty jest potępienia 
godnem. W każdej oddzielnej 
istocie jest życie; życiem tein 
jest Bóg, zwłaszcza w istocie 
ludzkiej.

Członkowie gminy uznają 
zupełną wolność dla życia czło­
wieka i dla tego uważają każ­
dą organizacyę uzasadnioną 
na gwałcie jako bezprawną.

Podstawą istnienia człowie­
ka jest siła myślenia—rozum.

Uważają, że spólne życie 
człowieka ma za podstawę mo­
ralne prawo, którego regułą 
jest: “Czego nie życzę dla 
siebie samego, tego też nie 
muszę życzyć komu innemu.”

Dziesięć tych warunków są 
fundamentalnemi regułami źy 
cia chrześciańskiego, czyli są 
dziesięciu przykazaniami “No­
wego Testamentu.”

Było to podczas peryodu 
od r. 1840 do 1850, gdy car 
Mikołaj I. wygnał małą sektę 
do Kaukazu, pomiędzy polu 
dniową Rosyą i Turcyą. Pię­
kny ten kraj miał atoli swe 
niekorzyści dla tego spokoj 
nego, pojedyńczego ludu. Je­
denaście lat temu został na 
Kaukazie zaprowadzony sy­
stem przymusowej służby woj­
skowej. Był to początek nie 
zmiernych prześladowań dla 
duchoborców. Nie chcieli 
wstępować do wojska, ani też 
nosić jakiejkolwiek broni, mó­
wiąc, źe religia ich zakazuje 
im tak czynić.

P odczas wszystkich tych lat 
prześladowań mała liczba fi­
lantropów rosyjskich, na któ­
rych czele stoi hr. Leon Tol­
stoi nie ustala wstawiać się 
za nieszczęśliwymi duchobor 
cami. Wielki autor rosyjski 
nie tylko wydal resztki ksią­
żęcej fortuny i niezmierny do­
chód ze sprzedaży jego ksią­
żek na wsparcie tych ubogich 
ludzi, lecz zainteresował także 
“Stowarzyszenie Przyjaciół” i 
inne w Ąnglii dla okrutnego 
losu duchoborców. Duchobor­
cy i ich przyjaciele skorzysta­
li z odwiedzin carowej Ma­
ryi, matki teraźniejszego cara, 
na Kaukazie. Za jej przyczy 
ną dozwolono duchoborcom 
opuścić Rosyą.

Rząd kanadzki przeznaczał 
dwa olbrzymie obszary ziemi 
dla nich — jeden w okręgu 
Dauphin, w Manitobie, a dru­
gi w pobliżu Yorkton, nad 
brzegami rzeki Saskatchewan 
— gdzie duchoborcy się mają 
osiedlić. Obecnie znajduje się 
około czterech tysięcy na pól 
nocnym zachodzie a rząd ka- 
nadzkiej “Dominion” opieku­
je się nimi, aż do lata, gdy 
sobie sami będą mogli dać 
radę.

Zamiana wysp filipińskich za angiel­
skie posiadłości w Indyaeh 

Zachodnich.

Oddawna już krążą, pisze 
“New York Herald,” pogło­
ski o zamianie wysp filipiń­
skich za posiadłości Anglii w 
Indyaeh Zachodnich (z któ­
rych największą jest wyspa 
Jamaica. Przyp. Red.), a spra­
wę tę podjęła prasa nietylko 
tutaj w Stanach Zjednoczo 
nych ale i za oceanem atlan­
tyckim.

W prasie różnią się zdania 
co do wymiany, lecz opinia 
ogólna jest za tern, iż ta wy­
miana byłaby korzystną tak 
dla Wielkiej Brytanii, jak i 
dla Stanów Zjednoczonych a 
najbardziej dla samych Indyj 
Zachodnich.

Z Washingtonu donoszą, źe 
rząd chętnie przystałby na wy­
mianę, gdyby Anglia zrobiła 
pierwsze kroki w tej mierze.

Lecz punktem, o którym 
istnieje wątpliwość, jest czy 
Anglia chciałaby przystać na 
zamianę. To zależy od tego, 
czy zamiana byłaby istotnie 
korzystną dla niej. 'Niektóre 
gazety twierdzą źe Anglia nie 
uc/yni tego, gdyż musiałaby 
uśmierzyć powstanie na Fili 
pinach, i źe nie chciałaby j 

wziąść na swe barki nowej 
wojny.

Odpowiedzią na to jest, źe 
Stany Zjednoczone chcą na- 
samprzód ukończyć zadanie, 
jakie sobie postawiły, to jest 
uśmierzyć powstanie, przy­
wrócić porządek, uspokoić wy­
spiarzy i ustanowić stały rząd.

Dopiero, skoro zadanie to 
zostanie pomyślnie ukończo­
ne, Amerykanie wypełnią o- 
bowiązek, jaki wojna na nich 
włożyła. I dopiero wtenczas 
będą mogli pomyśleć, co po 
czną z archipelagiem filipiń­
skim.

Filipiny dla tego, gdyby 
miały przejść w ręce angiel­
skie, przeszłyby już jako 
wyspy uspokojone, w których 
będzie ustanowiony porządek 
i stały zarząd.

Nie zdaje się być prawdo- 
podobnem, ażeby to wielkie, 
wiele obiecujące, dalekie 
wschodnie terytoryum, wyba­
wione z pod długiej zarazy 
hiszpańskiego barbarzyństwa 
i oddane pod dobroczynny 
wpływ ucywilizowanego rzą­
du, nie miałoby mieć pociągu 
dla Wielkiej Brytanii. Dla 
niej wartość tych wysp po­
winna być o wiele większą 
niż dla nas, podczas gdy jej 
pomyślny zarząd byłby mniej 
uciążliwym i mniej doświad­
czającym. Wielka Brytania po­
siada szczegółowy geniusz do 
rządzenia dalekiemi koloniami 
i róźnonarodowymi poddany­
mi. Zna się na tych rzeczach 
i miała niezmiernie długie do­
świadczenia w panowaniu nad 
róźnemi rasami, religiami i 
warunkami życia.

Że zarząd Wielkiej Bryta­
nii nad Filipinami nie uwła­
szczyłby honorowi starej Ąn­
glii i byłby korzystnem dla 
krajowców, nie ulega wątpli­
wości i można wierzyć, że w 
przebiegu czasu wyspy te na­
leżałyby do największego po­
wodzenia mających i najcen­
niejszych kolonialnych posia­
dłości Anglii.

W Stanach Zjednoczonych 
proponowana wymiana ma 
wielu przyjaciół, co nie jest 
dziwnem, bo byłoby to może 
najlepszem rozwiązaniem kwe­
sty! filipińskiej, na któreby 
się tak expansyoniści jak i 
anty expansyoniścł mogli zgo­
dzić. Ostatni zawsze protesto­
wali przeciw zatrzymaniu wysp 
filipińskich, znajdujących się 
na drugiej połowie świata i 
radziby je zamienili na posia­
dłości bliżej domu, któremiby 
można łatwiej rządzić.

Nawet u expansyonistów, 
którzy tak entuzyastycznie by 
li za zabraniem wysp filipiń­
skich, istnieje jeszcze niepe­
wność co do przyszłego rzą­
du na Filipinach. McKinley 
ma słuszność, gdy żąda eman- 
cypacyi Filipińczyków z pod 
śladów dawniejszego złego rzą­
du hiszpańskiego i chce ich 
ocalić od malajskiego chaosu 
i wmięszania się Europejczy­
ków. Ma słuszność,jeżeli chce 
uspokoić krajowców i nadać 
im rząd stateczny, lecz może 
McKinley sam nie wie do­
tychczas, co później uczynić 
z wyspami, lub jaki rząd bę­
dzie najlepszym dla nich. Sko­
ro przedwstępna praca zosta­
nie ukończoną, niezawodnie 
przychyliłby się do odstąpienia 
ich przyjaznemu narodowi, 
który ma te same cele i za­
miary, co Stany Zjednoczone, 
podczas gdy zatrzym łby na 
nich podstawę dla floty ame­
rykańskiej i uzyskałby wszy­
stkie korzyści handlowe poli­
tyki “otwartych drzwi,” którą 
Anglia niezawodnie będzie się 
rządziła.

Kuba i Porto Rico.

Na Kubie zdaje się obecnie 
istnieć mniemanie, źe partya 
kubańska czyli samorządowa 
odstępuje ze swego oporu 
przeciw stanowi spowodowa­
nemu przez wojnę. Gen. Go­
mez postanowił, po naradzie 
z wybitniejszemi osobistościa­
mi kubańskiemi, wydać ma­
nifest, w którym będzie radził 
ludowi kubańskiemu, aby 
przyjął protektorat amerykań 
ski, aż do czasu, gdy nieza­
leżny rząd będzie mógł stać 
na trwałej podstawie. To nie 
uskuteczni się prędzej, aż do 
piero, gdy zupełny spokój za­
panuje na wyspie, polieya pro 
wincyonalna zostanie zorgani­
zowaną, wojsko kubańskie po­

wróci do pokojowej pracy i 
uprawa roli będzie miała do­
bry początek. — Wprawdzie 
zdanie Gomez’a natrafia na 
przeciwników i wola jego nie 
jest prawem, lecz zwolennicy 
natychmiastowego wcielenia 
Kuby do Stanów Zjednoczo­
nych zaspokoją się niezawo­
dnie tymczasem protektora­
tem, w nadziei, źe to jest 
tylko peryodem przejścia z 
jednego do drugiego.

Pod jakim zaś kształtem 
protektorat ten ma zostać za­
prowadzony, o tern nie wie­
dzą jeszcze na Kubie, ani też 
w Washingtonie. Pozostawić 
dyktaturę wojskową, nie po­
dobno przynajmniej według 
doświadczenia, jakie Anglia 
miała w swych koloniach, po­
nieważ oficerowie rzadko kie 
dy są dobrymi administrato­
rami. Zwyczajnie brak, ie im 
zdolności do zastósowania się 
do zawsze się zmieniających 
życzeń i żądań ludu i do poję­
cia jego idei.

Że panowanie wojskowe nie 
wystarcza, dowodzi nam przy­
kład wyspy Porto Rico, gdzie 
się generałowi Henry, dobrze 
myślącemu człowiekowi, nie 
udało zadowolnić życzeń lu­
dności, Prezydentchce podo 
bno teraz zaprowadzić taki 
rząd, jaki istnieje w okręgu 
Cclumbia, t. j. stawić na je 
go czele trzech komisarzy, z 
którychby jeden był krajow­
cem, drugi Amerykaninem a 
trzeci oficerem inżyneryi a- 
merykańskiej i od którychby 
zależały rozporządzenia admi- 
nistracyi cywilnej; kongres 
zaś uchwalałby ustawy doty­
czące prawnych i innych sto­
sunków. Lecz jakże nasz kon 
gres może uchwalić rozsądne 
prawa dla ludu, którego za­
patrywania i warunki życia są 
mu zupełnie nieznanemi, z któ­
rymi nie ma nic wspólnego? 
Oprócz tego istnieje na Porto 
Rico wielka partya, która żą­
da, aby wyspa została uznana 
za terytoryum i nieodrębną 
część Stanów Zjednoczonych, 
ponieważ tylko w ten sposób 
moźnaby od wetować niezmier­
ne utraty, jakie handel i prze­
mysł poniosły przez oderwa­
nie od Hiszpanii. Żądają dla 
siebie w miejscu utraconego 
hiszpańskiego, terytoryum od­
bytowe Stanów Zjednoczo­
nych. Mięszana komisya, ja­
ką prezydent sobie przedsta­
wia, będzie może w stanie 
prowadzić dobrą administra- 
cyę cywilną, chociaż i tu bę­
dą przedstawiały wielkie tru­
dności różnice zdań, lecz i o 
na nie będzie mogła ustalić 
dobrobytu, jeżeli nić życia lu­
dności pozostanie przeciętą. 
Porto Rico znajduje się w tern 
samem położeniu, co i Jamai­
ca. Nieszczęściem Jamaiki są 
nizkie ceny cukru, nieszczęś 
ciem Porto Rico nizkie ceny 
kawy. Gdybyśmy jej chcieli 
pomódz, musielibyśmy nałożyć 
cło na kawę z innych krajów 
a kawę z Porto Rico uwolnić 
od cła; a więc dla ko zyści 
700,000 ludzi, musielibyśmy 
ukrzywdzić 75,000,000. I to 
okazuje jakie trudne zadanie 
ma rząd Stanów Zjednoczo­
nych przed sobą.

Koniec Świata.
Ostatnie słońca promienie, 
Grzejące glob nasz przez wieki 
Raz jeszcze wpłyną na ziemię, 
I poczną gasnąć na wieki.

Wtem równowaga się zmąci 
I dróg niebieskich tor zboczy: 
Księżyc o ziemię potrąci, 
Ta z drogi swojej zeskoczy.

Łoskot zagłuszy powietrze, 
Gdy ziemia pęknie w kawały 
A w jej ogniste wnętrze 
Wody mórz będą się lały.

I groźne te dwa żywioły 
Z hukiem tak strasznym wybuchną, 
Źe glob nasz w drobne popioły 
Stargają: i w przestwór rozdmuchną. 

W szalonym wirze, nieładzie, 
W sfery powietrza się wzbija, 
I tak szzybująo w bezładzie 
System słoneczny zrujnują. 
Niemając drogi wskazanej — 
Zbłądzą wśród innych słońc ziemi, 
Gruchocząc światów systemy 
Zmieszają z gruzy własnemi.

I w tym szalonym zawrocie, 
Wśród ognia żrących płomieni, 
Systemów niebieskich krocie 
W jednę się masę zamieni.

Tak rycząc głosem wściekłości 
Zmieszane z sobą żywioły, 
Polecą w otchłań nicości 
Gdzie losy grób im wskazały.

Świat cały będzie cmentarzem, 
Słońc, gwiazd i wszech żywiołów; 
Cmentarz dla siebie cmentarzem 
A z niego garstka popiołów.

Bóg wyda wyrok o losie 
A co on wyrzekł, nie minie — 
Bóg rzekł stań i stało się: 
Bóg rzecze zgiń! i zginie.

A. D., Boston, Mass., w kwietniu C9.

Zanieście wiadomość
Młodym i Starym, że stare, pewne Dra 
Piotra Gomozo jest ustalonem lekar­
stwem domowem w tysiącach domów. 
Zajmuje miejsce apteki i lekarza. Jest 
zawsze gotowem. Wstrzymuje natych­
miast rózwój choroby, oszczędzając kło­
potu i wydatków Można go dostać tyl­
ko od agentów miejscowych. Jeżeli go

nie możecie dostać w waszej miejscowości, to piszcie do DR. 
PETER FAHRNEY, 112-114 South Hoyne Ave., Chicago, 
Ills.

K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI.

Pokój 305-310 Unity Bid —79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574IDickson Street. CHICAGO, ILL

Dr. C. B. Ham
UBCZT MĘŻCZYZN, KOBIET! I

Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej chora 
by, lub nie mogli ci nic pomódz, to napiez z&r&s di 
Doktora Haufa, a on ci udzieli rady darmo. Gdybj 
doktor uznał chorobą za nieuleczalną, to pienlądsw 
awróci 1 nie potrzebujesz być nic etratny. Dr/H<rj 
iest uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opie­
kuje eią z taką pieczołowitością, jak ojciec swym! 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżno szukali rady ńcz< 
nych doktorów, którzy przecierpieli po ki ł kana, 
ście lat w szpitalach, jakby w czarodziejski spo­
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham'a. Nie mówi*  
W tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pra­
wdę. Nie przedłużaj swej choroby, bo może" się 
(Jt&c nieuleczalną. Pisz zaraz do Doktora Ham's,

Medycyn Doktora Ham's nie można doetać w ża­
dne! aptece, ani groserni, ani szynku, ani też od 
rMilerów. Kto chce być pewnym, źe dostaje czystą 

zdrową medycyno, to musi po takową pisać pro­
sto do Dra Ham’a. Butelka medycyny kosztuje tyl­
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycynę, 
aaleźy opisać swą chorobo i załączyć w liście pie­
niądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub exp ru­
nowy. Medycynę i przepis jak sio leczyć wysyłamy 
odwrotną pocztą. Przyślij marką pocztową na 
powiadź. Adres taki:

DR. C. B. HAM, 
701-709 National Union Bulblif,

Toledo. Ohio.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna
Chcesz kupió tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
49*  Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Zdrowie jest majątkiem
Obecnie nadszedł czas do 

oczyszczenia waszej krwi.
Czy macie nieczystą krew?

Czy macie szkrofuły?
Czy wasza wątroba jest odrętwiałą?

Czy jesteście żółciowymi? 
Czy macie ostry ból głowy?

Jeżeli tak, używajcie

Dr. Bouker’a Sarsaparilla.
Dla każdej i wszystkich chorób powstających z

NIECZYSTEJ KRWI. Cena $1.00.
Czy macie to uczucie znużenia? 

Czy nie macie ambicyi?
Czy jesteście nerwowymi?

Czy macie trudność trawienia? 
Czy nie macie apetytu? 

Jeżeli tak, to używajcie

Dr. Bonker’a Stomach Bitters.
Bogacą krew, 

Wzmacniają nerwy
I polepszają trawność

I nadają sprężystości całemu systemowi
Cena $1.00.

Te dwie przepyszne preparacye 
posyłamy do jakiejkolwiek części 
Stanów Zjednoczonych po odebraniu 
ceny.

Przysełajcie wszystkie pieniądze 
w registrowanych listach lub przei 
Money Order. Adresujcie

JOHN H. XELOWSKI,
IW MILWAUKEE AVE, CHICAGO.
Dr. Kallmerten,

leczy wszystkie
y Choroby chro-
fas JiK'zne, nerwo-Zy*  i prywatne

- ■ mężczyzn, ko-
L-g-bg biet i dzieci o

Cd? wiele skutecz-
niż który- 

■**»^K"kol wiek specy- 
alista w kraju.

f Ofiaruje $1OO
Aur ’ każdemu leka­

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski30 lat 
temu, podróżował za granicy, uzupełniającstudya 
był w Indyaeh i Poł. Ameryce. Ma własne labo- 
ratoryum, a medycyny wyrabia ze świeżycie 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel­
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epilepsye, newralgig, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach*  bezsenność, niepamięć, roztargnie­
nie, impotencyg, zapalenie oczu, cieczenie z uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmg, początku­
jące suchoty, palpitacye serca, katar żołądka i ki­
szek, dyspepsyg. wzdgcia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka, biegun kg, kol Ki, robaki w kiszkach, hemo­
roidy. wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro­
by. śledziony, nerek, pgeherza moczowego i orga­
nów rodniczo-móczowych. reumatyzm, wodn^ 
puchł i ng. żółtaczkę, otyłość, febrg i malaryg, o- 
raz wszelkie choroby skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzody, rany. eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby prywatne mężczyzn i kobiet 
oddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
cz}’ szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy, za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skępe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem.

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do DraKallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagg i tem­
perament pacyenta, załącz w liście 2-centowę. 
markę pocztowy, wypisz swe nazwisko i adres wy­
raźnie. a dostaniesz odwrotny pocztę PORADĘ 
BEZPŁATNIE i rzetelnę a winrogodnę opinię 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nie. 
INie zwlekaj, ale pi»z zaraz.

Adres:

Dr. F. J. KALLMERTEN,
TOLEDO, OHIO.

zoetają zatrzymane gonorrhoea 
1 odpływy z moczowych orga­
nów przez 8ANTAL MIDY ka­
psułki bez niedogodności.

W 48 GODZINACH

Goldzier & Rodgers,
ATTOBNETS .MD COU8EŁŁOB8 AT ŁAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Waihington ulic.

CHICAGO.
TAKE EŁITATOB.

GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 

83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO.

Pożyczki na włamośó realną. 
Załatwiają ogólne t*prawy  bankier- 
■kie.

H. 0. Patterson, 
....Własność Realna.... 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STREET, 

1’okój 505, Home Insurance Building, 

CHICAGO, ILL.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 

inajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeoika w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, re iłooonemi braegami, aawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem:

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów.

Foimat jest mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło­
da Polka powinna mieć jedną taką 
Książeczkę.

Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi 

na 3 miesiące 75 e. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary.
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POSZUKIWANIA.

W. SŁOMINSKA,
67® MILWAUKEE AV.

CHICAGO, II— I— 
Febe* rwą trzydziMto-letnią sn- 
trrai? rozmaitych przyborów kod- 
<*elnych, jakoteł i dla Bzan. To­
warzystw jako to: Chorągwie koA- 
sislne, Sztandary narodowe arty­
stycznie haftowane złotem i jedwa­
biem, różnego gatunku szarfy, 04- 
anaki i Berła marszałkowskie. Pra­
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele­
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

Poezukn Q krawca znającego się dobrze na pra­
cy przy sukniach. Płaca od $5 do $10 za suknią. 
Postukują także dziewczyny, którahy mogła pra­
cować u krawca przy westkach i spodniach. Zgło­
sić sią natychmiast. Gdjby komu było krótko z 
pieniędzmi, to niech mi doniesie a przysłałbym 
mu tykiet, za który musi naturalnie zwrócić pie­
niądze. Przebywam tntaj od 7 lat, mam własny 
“shop” i bardzo dużo pracy, lecz mogą potrze­
bować tylko stałych 1 trzeźwych ludzi. Adres 
do mnie: n ,

Thomas Grabo«itz,
Merchant Tailor, Ely, Minn., Box 130.

17—19_______________________________________
W ważnej sprawie poszukują Józefa Grabow­

skiego pochodzącego z Żuromina, now. Kar riz- 
kiego. Miał przebywać w Detroit. Ktoby mi po­
dał dokładny jego adres, otrzyma $2 nagrody.

Antoni Gostomski,
17—19 Amherst June., Wis.

Poszukuje szwagra mego Antoniego Zieliń­
skiego, który est już 8 lat w Ameryce; w krain 
trudnił sią zduństwem Pochodzi z Dobrzenia 
nad Drwęcą, pow. Rypin, gub. Płock. Oczekuje 
go wielki spadek. Ktoby podał dokładny jego 
adres, otrzyma wielką nagrodą; lub niech się 
sam zgłosi.

Marcin Tnsieński,
Hotel A. Salmon, Greenport, L. I., N. Y., 

(17—19) _ _________________ _____ Box_119. _
Poszukują kuzyna mego Franciszka Bal- 

dyga; pochodzi z guberni! Łomża, powiatu 
Kolno, z wsi Zalas. Przebywa w Ameryce 10 
lat i ostatnią raz% przebywał w Salasville, N. Y. 
Ktoby o n m wiedział, Inb on sam, niechaj 
doniesie pod adresem:

Mateusz Dombkowski, * 
(18—19) E. Chicago, Ind.

Poszukują sw-j siostry Wiktoryl Gajda i szwa­
gra Antoniego Siejwer, poprzednio przebywali w 
Cambola, Pa a teraz mają przebywać w John­
stown. Adres do mnie:

Wincenty Gajda,
106 Lusted Str. Winnipeg, Canada.

Poszukują swoich dwóch braci Wincentego 1 
Adama Pajawls (Litwini) w bardzo ważnej spra­
wie Pochodzą z guberni! Suwalskiej, gminy Za- 
baryszki ze wsi Dembniak. Przybyli do Amery­
ki przed siedmioma laty, a przebywali przedtem 
w PIttsburgu, Pennsylvania. Ktoby wiedział o 
nich gdzie sią obracają, albo oni sami proszą sią 
zgłosić do mnie pod adresem

Józef Pajawis,
Pern, His.

Pió r Fornalczyk, poszukuje Johanny Fornal- 
czyk, która przybyła do Ameryki przed dzlesią- 
ciu laty i przez cały ten czas zamieszkiwała w 
New Yorku. Ktoby o niej wiedział lub ona sama 
niechaj sią zgłosi pod adres:

W. Budzyfiskt,
126 Cedar str., New York.

Sobieski
Mutual Fire Insurance Co., 

Wilno, Lincoln Co., Minn.
Kompania asekuracyjna Sobieskiego zabezpie­

cza domy i domowe sprzęty i wszelkie budynki 
na farmach tylko oraz konie, bydło, zboże w 
spichrzach i stogach i wszelkie narzędzia far­
merskie, bo jest założona przez farmerów prze­
ciwko uszkodzeniu przez ogień, po cenach tań­
szych aniżeli jakakolwiek inna kompania.

Wszyscy Po'acy powinni asekurować swoje wła­
sności w polskiej kompanii ^dyż rzetelną odbiorą 
wypłatą w razie nieszczęścia.

Kancelarya: róg Kowno i Kościuszko ulic.
WILNO, MINN.

Roch. Jabłoński, prez 
Anastazy Golata, sekr.

Niżej podpisany podaje do ogól­
ny wiadomości, że ludzie cierpią­
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszę a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA, 
3281 Thompson Street, 

Port Richmond, Philadelphia, Pa. 
OcL 27 99_________________________________

Silni mężczyźni powieść 
na niemieckich okrętach po 
spiesznych do Hamburga lub 
Bremen za swoją pracę. Zgło 
sić się pod
130 River Str., Hoboken, N. J. 

July 27

Farma na sprzedanie.
8o Akrów — 40 czystego 

gruntu, a reszta jest borem. 
Na tej farmie znajduje się dom 
mieszkalny i wszystkie inne po­
trzebne budynki. O bliższe 
szczegóły proszę się zgłosić 
pod adres:

JÓZEF GOGOŁEK, 
Posen, Michigan.

J ane 16

POTRZEBNI SĄ 
dobrzy moulderzy. Mamy du 
źo pracy i to stałej przez cały 
rok. Dobrzy moulderzy zara 
biają od $15 do >25 tygodnio­
wo. Przybądźcie natychmiast 
lub piszcie do naszego polskie­
go foreman’a pod adresem

J. D. MOSKOWITZ, 
The Dayton Malleable Iron Co., 

Dayton, O.
July 4-99___________________________________

Na sprzedaż.
Dom i Lota, 422 W. Ohio 

ul. Po szczegóły zgłosić się do 
G. ANDERSON, 

2611 N. 41st Avenue.
Chicago.

18—10______________________________________

W ważnej sprawie poszu­
kuje Konsul Austryacki, Józefa 
Szewczyk i Rozalię Basa 
row, z domu Szewczyk; po­
chodzą z Gembiczyna, p. Pil­
zno, Gal. Zgłosić się do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave.

ZA DARMO!
Każdy jeden, kto przyśle 

po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do­
łączając 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

REUMATYZM.
NEURALOIE 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH 
ławny Dr. RICHTERA 

KOTWICZNY”
PAIN EXPELLER

NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma „KOTWlCE”amamę ochronną 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fabryki uzkła.
25 CT. i 50 OT. Uznaje go i poleca, 
.p j ą nftj sławniej si lekarze, właści- 

ciele składów aptecznych 
dachowali inne znako­

mite osoby.
litera* Co.

DBA RICHTERA 
KOTWICZNY STOMAKĄL najlepszym środr 
kłem na kolki niestrawność, choroby żołądka.

yBZEBZŁO 25 £4 j
■08iJ8lkle narodj

na

CHICAGO
— Z powodu śmierci 

ks. Wincentego Burzyńskie­
go, już w przeszłą sobotę o- 
debrali OO. Zmartwychwstań­
cy decyzyą z Rzymu, podług 
której ks. Jan Kasprzycki zo- 
staje proboszczem p rafii św. 
Stanisława Kostki i prowin- 
cyałem całego zgromadzenia; 
ks. Eugeniusz Sedlaczek obej­
muje parafią św. Jana Kan­
iego; ks. Jan Anzelm Bab 
ski zostaje proboszczem para­
fii św. Jacka na Avondale.

Nowy prowineyał OO. 
Zmartwychwstańców a pro 
boszcz na Stanisławowie uro­
dzi! się 14 Marca, 1858, w 
wiosce Rozentalu przy Luba 
wie w Prusach Zachodnich. 
Jest bardzo łagodnego uspo­
sobienia, którem nie tylko mo­
że uszczęśliwić całą parafię 
św. Stanisława Kostki, ale i 
wynikłe rozsterki w Chicago 
niezawodnie uda mu się za­
spokoić, co gdyby nastąpiło, 
wdzięczni by mu zostali wszy­
scy Polacy tak w Chicago jak 
i w miejscowościach spokoju 
potrzebnych.

— Szkoły publiczne bę­
dą zamknięte w dniu 30 maja, 
jako w dniu zdobienia grobów. 
W dniu poprzedniem po połu­
dniu, 29 bm., odbędą się w 
szkołach urzędowe uroczysto­
ści dnia zdobienia grobów we­
dług stereotypowanych patry- 
otycznych programów.

— Filip Lewantyna, ro­
botnik liczący lat 36 był w 
środę nad wieczorem, około 
godziny 6 zatrudniony wyko 
pywaniem rowów dla nowego 
domu, mającego się budować 
pod no. 136 przy Michigan 
ave., gdy ziemia się zarwała i 
go przywaliła. Współpraco­
wnicy jego wydobyli go z 
pod ziemi żywego lecz z zła­
manym prawem obojczykiem 
i ze złamaną prawą ręką. Od 
wieziono go do jego miesz­
kania pod no. 80 przy Milton 
ave.

— Pani Antonina Ryt- 
lewska, zamieszkała w tylnej 
części drugiego piętra domu 
położonego pod nb. 829 przy 
20 ul. porodziła w tych dniach 
trojęta, dwóch chłopców i 
dziewczynkę, ważące razem 
15 funtów. Pani Rytlewska 
jest wdową; mąż jej umarł 
19 stycznia rb. Jest obecnie 
matką dziewięcioro dzieci, z 
których najstarsze liczy lat 13. 
Liczy blizko 37 lat. Mąż jej 
pracował dla McCormick Har­
vester Co.

— Z powodu śmierci 
ks. Wincentego Sarzyńskie­
go panowie K. Bolesław Czar­
necki, F. W. Koralewski i 
Max A. Drzymała przesłali 
na ręce Dziennika Chicago- 
skiego projekt założenia sty 
pendyum w kollegium św. 
Stanisława Kostki na korzyść 
jednego lub więcej młodzień­
ców zasługujących na to, któ- 
reby to stypendyum nosiło 
nazwę “stypendyum O. Win­
centego M. Barzyńskiego dla 
kollegium św. Stanisława 
Kostki w Chicago.” Powyżej 
wymienieni panowie załączyli 
po $5 na wzmiankowany cel. 
“Dziennik” dołożył także #5,

— Dla żałoby panują­
cej na Stanisławowie wskutek 
śmierci ks. W. Barzyńskiego 
odłożono obchód rocznicy o 
głoszenia Konstytucyi Trze­
ciego Maja, który się miał 
odbyć w przeszłą niedzielę, 
na nieograniczony czas.

— Pani Augusta Styles, 
żona maszynisty Jana G. 
Styles z pod no. 182 przy 
Sheffield ave. zastrzeliła w 
czwartek własną matkę p. Ka­

tarzynę Schultz, ponieważ ta 
powiedziała najstarszej córce 
Stylesowej, 16 letniej Belle, 
że ona jest dzieckiem niepra 
wego loża. Gdy dziewczyna 
plącząc matce o tern powie­
działa, ta wystarała się o re­
wolwer, odszukała matkę, któ­
ra właśnie się znajdowała na 
posiedzeniu stowarzyszenia 
niewiast “Martha Washing­
ton,” pod no. 183 North ave. 
i tam pięć razy do niej strze­
liła. Dwie kule ugodziły 
Schultz’ową w plecy i jedna 
w kark. Przestała żyć za kil­
ka minut. Morderczyni dała 
się aresztować bez oporu, wy- 
rzekłszy tylko: “Niech się 
Bóg nademną zlituje.”

— W Springfield, Ill., 
zostało uorganizowane litew­
skie towarzystwo “Tautiszha 
Draugiste Kunigaihszcio Sig 
monto, Chicago.” Inkorpora- 
torami są Michał Urban, Leon 
Wojtkiewicz i W. Mazieda.

— Na konferencję po­
kojową w Hadze został wy­
słany jeszcze inny memoryał 
oprócz tego, który został wy 
pracowany, podpisany i wy­
słany przez przedstawicieli pra­
sy polskiej i organizacyi poi 
skich w Stanach Zjednoczo­
nych. Memoryał drugi został 
podpisany przez Rev. F. Sat 
telmeir, pastora ewaugielików 
polskich mających swój dom 
Boży na rogu Ashland bou­
levard i 12 ul. w Chicago, 
przez Rev. Jana Lewandow­
skiego, pastora tak zwanych 
kongregacyonalistów w Det­
roit, Mich.; przez Rev. T. V. 
Jakimowicza, pastora babty- 
skiej misy i w Chicago; przez 
Rev. W. Z. Trzepierczyń- 
skiego pastora “niezależnych” 
na Wojciechowie w Chicago 
i przez komitet polskich bab- 
tystów składający się z nastę 
pujących obywateli: Fr. We 
sta, Józef Polachowski, Adam 
Kapryan, Fr. Majewski i Jó­
zef Augustyn.

— Pani Lucyn da Pratt, 
zamieszkała na narożniku Ken 
wood ave. i 47 ulicy obcho­
dziła w piątek 103 rocznicę 
swych urodzin.

Pani Pratt urodziła się dnia 
5 maja 1796 w Pittsfield, 
Mass. Ojciec jej byl wetere- 
nanem z wojny o niepodle­
głość Stanów Zjednoczonych. 
Mąż jej umarł 60 lat temu. 
Po jego śmierci mieszkała je­
szcze 20 lat w Pittsfield, po 
czem się przeniosła do Peo­
ria, Ill. W roku 1864 przy­
była do Chicago i mieszka 
od tego czasu u swej córki, 
pani C. C. Bonney.

— W piątek rozpoczął 
się przed sędzią Burke pro­
ces Jana W. Jorgensen, zna­
nego lepiej pod nazwą “Ku­
by, ucinacza warkoczów” lub 
“Jack the Hairclipper.” A 
dwokaci oskarżonego twier­
dzą, że Jorgensen cierpi na 
pomięszanie zmysłów i że ten­
że nie jest odpowiedzialnym 
za to, gdy różnym dziewczy­
nom ucinał warkocze. Ojciec 
jego cierpł na melancholię, 
jego matka jest hysteryczną 
do najwyższego stopnia, jego 
siostra, której bliźniakiem Jor­
gensen jest, znajduje się od 
dwóch lat w zakładzie dla lu­
dzi nerwowych w Colorado. 
Jorgensen nie wygląda, jako 
by był obłąkanym. Chętkę 
ucinania warkoczy dostał czte­
ry lata temu. W ogóle wyto­
czono Jorgensen’owi sześć 
procesów: trzy o rabunek i 
trzy o rozmyślne uszkodzę 
nie. Jorgensen przyznał się do 
winy.

— Szesnastoletni Józef 
Kaczewski, z pod no. 18 
przy Ashland ave., pracujący 
w fabryce ram dla obrazów 
Edwarda Mikkelson pod no. 
23 przy N. Jefferson ul. wstą­
pił w sobotę na czwartem 
piętrze do otwartego elevato 
ru i spadł aż do suterenu. 
Lekarz, którego pizywołano, 
mógł tylko oświadczyć, że 
chłopiec nieżyje.

— Gubernatora Roose- 
velt’a (z stanu New York), 
szorscy jeźdźcy (Rough Ri­
ders), którzy się odznaczyli 
w bitwach pod Santiago na 
Kubie będą mieli w Chicago 
pierwsze ich roczne zgroma­
dzenie w dniu 9 października 
rb., w którym to dniu zosta­
nie położony kamień węgielny 
pod nową pocztę. W tym 
dniu będą obecnymi w Chi­

cago gen. Leonard Wood, 
wojskowy gubernator w San­
tiago i gen. Józef Wheeler, 
“Teddy” (Tadeusz) Roose 
velt pojedzie naturalnie na 
czele swego starego pułku, 
do którego się przyłączy 12,000 
studentów, którzy będą brali 
udział w paradzie.

— W Sobotę strzelił 16 
letni Henryk Sotola, którego 
rodzice mieszkają pod no. 
icóo przy W. 18 Place do 
17 letniego Henryka Vorde 
i zranił go śmiertelnie. Soto 
la pracował jako krawiec pod 
no. 919 przy W. 19 ul. W 
sobotę popołudniu o g. 4 na­
potkał Vordę na rogu Leavitt 
i 19 ul. i rozpoczął z nim 
spór o starą jakąś sprawę. 
Ze sporu przyszło do bijatyki, 
podczas której Sotola wydobył 
rewolwer Jedna z kul wystrze­
lonych ugodziła Vordę w 
piersi, przeszyła płuca i za­
trzymała się przy kości pacie­
rzowej. Rana ma być śmier- 
t Iną i Sotola będzie wskutek 
tego mordercą. Już kilka ty­
godni temu mieli Sotola i 
Vorda spór o harmonikę i 
odtąd panowała nienawiść po 
między chłopcami.

— Na torze kolei Chi­
cago i Northwestern przy 
Armitage ave. został w so 
botę wieczorem, o godzinie 
7, przejechany przez leko.mo- 
tywę pociągu robotniczego, 
25letni Jan Olen, zamieszkały 
pod no. 173 przy Forquer 
ulicy. Zwłoki straszliwie po- 
miażdźone zawieziono do koś­
ciami pod no. 526 przy N. 
Ashland ave.

— W sobotę wybuchł 
pożar w sześcio piętrowym 
budynku Clintona 1423— 
1429 Michigan ave. wypędził 
21 familii z łóżek o 4:30 ra­
no. Szkody jest na $12,000.

— We wtorek rano o 
7 godz. umarł John Buehler, 
niemiec, znany starszym osa­
dnikom polskim.

— W zeszłym tygodniu 
umarło 539 osób, 12 mniej 
niż w przeszłym tygodniu.

— Henryk Broda, 16 lat 
stary, z pod nr. 118 Hinman 
ul. który został zastrzelony 
przez Henryka Sotolo z pod 
nr. 1060 W. 18 ul., umarł 
w poniedziałek w szpitalu po­
wiatowym. Sotolo jest uwię­
zionym.

— Firma Swift & Co., 
w poniedziałek posłała na rę­
ce szefa ogniowej straży, S we­
nie, $1,000 na fundusz pen- 
syonowy strażaków. Dla wdo­
wy p. Alice O’Ne'11 z pod Nr. 
924 47th PI. firma ofiarowała 
$1,000 w akcyach. Jest ona 
wdową po strażaku O’Neill, 
który był zabity przy ogniu, 
który zniszczył skład tejże 
firmy. Firma także ofiarowa 
ła zapłacić wszelkie rachunki 
w szpitalu za strażaków Mc 
Donough i Goulle którzy byli 
pokaleczeni przy tym ogniu.

— Klerkami policyj­
nych sądów zamianowani 
zostali Paweł Slatinski dla 
stacyi przy Maxwell str., Aug. 
C. Klafta dla stacyi przy W. 
Chicago ave.; Alex Wiśniew 
ski dla stacyi w South Chi­
cago 1 Franc. Zaraziński dla 
stacyi na Logan Square. Bai- 
liffami sądów policyjnych zo­
stali zamianowani Polacy, W. 
J. Laskowski dla stacyi przy 
Maxwell str. i Stan. K. Głom- 
ski dla stacyi na Logan 
Square. Do skręcania mostów 
zamianowani zostali Polacy: 
F. Konkowski na Canal str.; 
A. Sawicki na Webster av., 
Piotr Mazurkiewicz na Weed 
str. Na 74 osób mianowa 
nych, 9 Polaków otrzymało 
urzędy,—jest to rezultat za­
tem zadowalniający dla Pola­
ków.

ROCHESTER, N. Y. 
5 maja, 1899. 

Szanowny Panie Dyniewicz.
Ja niżej podpisany upra­

szam pana abyś Pan ogłosił 
w Gazecie Polskiej następu­
jące:

W kółku familijnem w 
Wielkanoc zebrałem 2.93 na 
Pomnik Kościuszki, które 
posłane były na ręce p. Lisz- 
tewnika.

Ob. Fr. Spitulski, 50 c., 
pani Ant. Spitulska 25 c., 
Zygmunt Spitulski 15., Ste­
fan Spitulski 10 c., Marya 
Spitulska 50 c. Regina Spi­

tulska 10 c., Ob. Józef Frąn- 
czak 25 c., pani Marya Frąn- 
czak 15 c., Leon Frąnczak 
10 c., Ob. Marcin Czerwiń­
ski 50 c., Pani Czerwińska 
25 c., Stanisława Czerwińska 
15 c., Razem 300. Porto 7 
c. odciągnęłem.

Z uszanowaniem, 
Marcin Czerwiński

13 Paul Park, 
Rochester, N. Y.

Czytamy w Gazecie Polskiej w Bra­
zylii.

— Sergipe. W stolicy tego 
stanu, Aracaju, zdarzył się 
niedawno następujący skan­
daliczny wypadek.

Żołnierze policy! w biały 
dzień napadli na dom nielu- 
bianego przez rządowcówpuł 
ko wnika Antonio Motta. Po­
nieważ nie znaleźli go w do­
mu, rzucili się na jego żonę 
i córkę, zbili je i, znęcając 
się wywlekli na ulicę. Wtedy 
dopiero oburzeni sąsiedzi po 
spieszyli na odsiecz nieszczę­
śliwym niewiastom i postara­
li się rozbroić waleczny od 
dział stróżów publicznego po­
rządku. Szef policyi, nie wie 
le lepszy zapewne od swych 
podwładnych, skoro mu do­
niesiono o calem zdarzeniu, 
uznał je za maloznaczne i nie 
zasługujące, by on miał niem 
sobie zaprzątać głowę. Nad­
mienić jeszcze warto, że całe­
go tego wypadku był świad­
kiem sam gubernator stanu, 
który z najspokojniejszą miną 
przyglądał się przez otwarte 
okno, jak zgraja polieyantów 
znęcała się nad bezbronnemi 
kobietami. Ładne stosunki!

— W Rio Negro, u Ks. 
prałata Bronikowskiego, bawi 
ks. Ąntoni Pilszak, który przy­
był do Parany ze Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki Północ­
nej z zamiarem objęcia dusz­
pasterstwa na której z tutej­
szych kolonii polskich.

------

Wiadomości z wyspy 
Kuby i o Kubie.

Rozbójnicy w prowincyi Santiago.

SANTIAGO, 3 maja. — 
Wczoraj usiłowało czterech 
opryszków w Mayari, miej­
scowości położonej pomiędzy 
Holguin i Sagua de Tanana, 
uwolnić herszta, Miguel’a 
Gonzales, i pięciu innych o- 
pryszków, których uwięziła 
źandarmerya. Straż, która od­
kryła spisek, dala ognia ira 
niła jednego z rozbójników. 
Żandarmi przybyli straży na 
pomoc i rozpoczęła się wal 
ka, w której wszyscy na po­
moc przybyli rozbójnicy pa- 
dli trupem i dwóch źandar 
mów zostało ranionych. Uwię­
zionych dla większego bezpie­
czeństwa odwieziono do Ba- 
racoa.

Strajk wy lądowy waczy okrętów.

HAVANA, 5 maja.—Tu 
tejsi wyladowywacze okrętów 
zastrajkowali; żądają $3.00 
dziennie w monecie amery­
kańskiej zamiast $2.50, jakie 
dostawali. Chciano ich zastą 
pić Chińczykami, lecz to do 
prowadziło do ogólnej bijaty­
ki. Pomimo opozycyi straj- 
kierów zostało około 100 Chiń - 
czyków zatrudnionych. Chiń­
ski konsul prosił wojskowego 
gubernatora w Havanie, gen, 
Ludlow a o obronę dla robo­
tników chińskich. Konsul chiń 
ski zaprotestował także prze 
ciw przeniesieniu chińskiej 
dzielnicy poza obręby miasta, 
które zostało rozporządzone 
przez lekarza wojskowego Ja 
na G. Davis.

Major Seriven ze sztabu 
gen. Ludlowa nie wdawał się 
w żadne rozprawy z strajkie- 
rami, gdy się okazało, że in­
teres rządu cierpi wskutek 
strajku, ponieważ wyjazd o 
krętu transportowego “Hava­
na” został opóźniony przez 
straż. Kazał sobie podać na­
zwiska przewódzców strajku i 
dał tymże pięć minut czasu 
do namysłu, czy zechcą pod­
jąć pracę na nowo lub też 
mają zostać odprowadzeni do 
więzienia. Wynikiem było, że 
powrócili do pracy.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nan- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony rycinami w mocnej oprawie, 
który zawiera następujące powieści:

1. Adryanna. Narzeczona skazańca, czy­
li tajemnice Bastylii, historyczno-ro- 
mantyczne opowiadanie z czasów Lu­
dwika XV, przez Jerzego F. Borna. 
(Z licznemi rycinami.)

2. Harold, król Cyganów, czyli skrzyp­
ce Edeleńskie, (opowiadanie.)

3. Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
zabawka dramatyczna w 3ch aktach, 
przez J. N. Kamieńskiego.

4. Po Kweście, fraszka w jednym akcie, 
oryginalnie napisana przez Śulisława.

5. Dwaj roztargnieni, komedya w je­
dnym akcie, tłómaczona z niemie­

ckiego przez Wojciecha Simona.
6. Fabiola, powieść z prześladowania 

Chrześcian w r. 302, napisał kardy­
nał Wisemann, (streszczona przez M. 
A. M.)

7. Adam i Ewa, krotochwila ze śpiewa­
mi w dwóch odsłonach, z francuzkie- 
go tłomaczył Aloizy Ziółkowski.

8. Gałązka Jaśminu, komedya w jednym 
akcie przez Zygmunta Przybylskiego.

9. Młyn Djabelski na górze wiedeńskiej^ 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarcenau, 
ciekawa powieść dla młodych i sta­
rych.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Adryanna” z li­
cznymi pięknymi obrazkami, które to samo dzieło sprowadzone z Europy koszto­
wało kilka dolarów, drukowaliśmy cały Rocznik w 12 tysięcy egzemplarzy. Ponie­
waż zostało kilka tysięcy egzemplarzy Jedenastego Rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 
Dolara.

Kto posiada ten Jedenasty Rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swoim znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione tylu rycinami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Jedenasty Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie prze­
syłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

Ostatnio Wiadomości.
WASHINGTON, D. C., 

9 maja.—W opinii tych któ­
rzy rozmyślają o prawie za­
kazując emigrantom przyby­
wania do Ameryki przez 15 
do 20 lat, prawo takie jest 
jedynym środkiem nie wpu­
szczania nieuków. Komisyo- 
ner Generalny Powderly w 
New Yorku donosi że naj­
więcej nieuków, i tych którzy 
nie robią dobrych obywateli 
przybywa z południowych 
Włoch. Zaznacza, że Polacy 
po największej części udawa- 
ją się zaraz na farmy, zaś 
Włosi, Ungarzy, Słowacy i 
t. d. cisną się do miasta i od­
bierają chleb naszym oby­
watelom. Takie prawo, po 
wiadają, jest jedynem śród 
kiem polepszania stosunków 
robotniczych w tym kraju.

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub śrebrny ZEGA. 
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub t p. a chce zaoszczędzić 85 do 50& 
na każdym dolarze, niech pisze po ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta­
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze­
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACH0WSKI & CO.,
633 Noble Str., Chicago, His

Sept 16

Wszystkim znajomym i 
przyjaciołom oznajmia­

my, iż w naszej firmie są pp.

Ignacy P. Mikityński, 
znany całej Polonii chicagoskiej i w ogó­
le w Stanie Illinois i w innych, i

Mikołaj Michalski, 
weteran z powstań polskich, jeden z naj­
starszych Polaków w Chicago.

Z szacunkiem,

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO, ILLS.
C. W. DYNIEWICZ,
I. P. MIKITYŃSKI,
M. MICHALSKI,
L. W. DYNIEWICZ.

Szan. Rodakom polecamy 
się przy kupnie i sprzedaży 
własności, wypożyczaniu pie­
niędzy, asekurowaniu od o- 
gnia, wyrabianiu kart okrę­
towych, biletów kolejowych 
itd., itd.

Polska kolonia Poznań
w Clark County Wisconsin nad ko 
leją Wisconsin Central 25,0( 0 a- 
krów pięknych grantów farmerskich 
na sprzedaż, gdzie się już osiedliło 
225 polskich farmerów. Polski ko­
ściół i szkoły, polski ksiądz tu stale 
zamieszkuje

Grunta tu są lekko wałowate z 
bogatą czarną ziemią, porosłe pię­
knem twardem drzewem, które mo­
żna tu sprzedać po dobrych cenach. 
Blisko miasta. Dobre targi na wszel­
kie produkta. Cena od 4 do 8 do­
larów za akier, na łatwe warunki 
wypłaty. Mamy także kilka uprą 
wnych farm z budynkami które mo­
żna tanio nabyć.

Po bezpłatne mapy i bliższe szcze­
góły piszcie po polsku do

Lusk Peterson Land Co., 
Thorp, Wis.

Aug 11-99

No Money in Advance!
CIR50* HIGH GRADE BICYCLES
wlv Shipped anywhere C. O. D.. with

privilege to examine. 
Latest styles for Men 
Women, Boys and Girls, 
well made and durable. 
$60 “Oakwood” $24.50 
$50 “Arlington” $22.00 

Others at 110,118.40, SlS.&O, 817.50 A iii'.fcoVl'iTsphmdhi 
value. Buy direct from manufacturers, thus saving 
dealers’large profits. Write today for special offer. Illus­
trated Catalogue Free. CASH BUYERS' UNION, 
162 W. Van Buren SU B-262, Chicago.

(9—21)

Na dzień
i więeej stałego zarobka 
gwarantujemy kaftdema 
który weźmie ageneyq ■». 
szyen obrazów pa try > 
tycznych i religijnych

0.4S. SILBERMHN, 8.2. StPłL,Mln
Oct. 27—99

Ceny Targowe.
Chicago, 9 Maja 1899.

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona 74-74J

“ No. 3 “ 71—73*
Latowa No. 2 —72

Kukurydza, busze!
No. 2 biała 18-27
No. 2 żółta —34|

Owies, buszel
No. 2. biały 29|-3O

Żyto, buszel
No. 2. 60—61
Jęczmień 38 - 41

Wieprzowina, 100 funtów
8.50—8.55

Smalec, 5.05—5.10
Żeberka, 4.40—4.70

Siemiona, 100 funtów
lniane 93—1.12
Tymotka 1.90—2.10
Koniczyna —.245

Siano
Wyborna tymotka 10.00—11.00
No. 1 9.50—10 00
No. 2 9.00—9.50
No. 3 8.00—8.50
Choice prairie 10.00—10.50
No 1 8.50—9.00
No. 2 7.00—8.00
No 3 6.00-6.50
No. 4 5.00—5.50
Słoma 4.50—^7.00

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.50—3.60

Spring patents 3.55—3.75
Piekarska,worek 196 ft . 2.50—2 70
Żytnia miech 2.50-2.70
Ospa —11.50

Jarzyny:
Selera, bunch 75—90
Cebula buszel —50Ogórki, tuzin 45—50
Pieplant, crate —50
Sałata, case 60—65
Rzodkiew 20—30

Szparagi 45—50
Nowe kartofle,beczka 8.co—9 Oj

Kartofle buszel.
Burbanks 42-45
Hebrons 40-42
Peerless 48—51
Rose 48—50

Bob i groch, buszel:
Nowy —1.16
Mediums 1.10-1.12
Brown Swedish 1.75—1.85

Owoce:
Pomarańcze, case 2.75—4.50
Cytryny, pudło 2.75—3.25
Jabłka, Beczka 3.75—5.00
Borówki beczka 5.00—7.50

Banany 60-1.50
Poziomki, case 75—3.50

Drób żywy:
Kury funt 9i—10J
Kaczki 2}— 8
Indyki 10—11*
Gęsi tuzin 3.50—5.00

Masło:
Creamery, funt. —16*
Dairy 12—14
Packing 12—124
Łój, funt 2ł—3
Jaja, tuzin -Hi

Ser: Young America 10—10*
Twins — 10
Brick — 10
Szwajcarski 12J-13
Limburger 94-91

Cielęcina:
Wyborna, funt 8—8*
Dobra
Zwyczajna 54-64

Skóry: No. 1, zielone, solone,ft. —8
No. 2, “ “ —7*

Cielęce No. 1 —10*
“ No. 2 —9

4.60-4.95
4.25— 4.55
4.25— 5.00
3.85—4.70
4.50—6.50

3.95—4.C0
3.80—3.25

180 funtów
3.85—3.90
1.60—3.35

4.85—5.15
4.75—5.10
3.90-4.50

6,00—10.00

— 10 
—5 

4—5 
2*—3

Biedne
Owce, 100 funtów:

Wyborne
Zachodnie
Jagnięta zwyczajne
Wyborne jagnięca

Ryby:
Black Bass funt.
Szczupaki
Pickerel
Okunie

Whisky — finished goods on \he 
basis of 81.26 foi finished goods.

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 
w i -on- v funtów 6-40 ~5-6O 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
_ , funtów 5.00—5.35
Dobre 
Zwyczajne 
Texaskie byki 
Dobre krowy 
Cielęta

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 
Zwyczajne
Asortowane, 150 do


